
IX Plenum CK SO 
23 bm. odbyło się IX Plenum 

CK SD Obradaml kierował prze­
wodniczącv CK Tadeusz W, Młyń-. 
azak. Referat POŚWięcony wypo· 
czynkowi i turvstvce - wYbra­
nym problemom ori?anizaeli i wY· 
ikorzystanfa czasu wolne® - wy­
głooił członek Prezydium. sekre­
tarz CK SD Zbigniew Rudnicki. 

WYlf)(K:Zynek i łiurntylka są ied-
111ą z ważnych maS.Zcz:vn działania 
Stronnictwa Demokraitycznego. Za­
gadni€11lia usług turystycznych 
byłv 4 listopada ub. .roku tema­
tem wspólnego posiedzenla Biura 
Politycznego KC PZPR, Prezy­
dium CK SD i Prezydi.um Rządu 
PRL. 

Wyd. A l ' czwartek 24 

Bok XXXIII t.==== 
ł..6dź, l listopada 1977 roku 

111' 266 (8851) 

Ceno 
I zł 

DZIENl\TIK 
POPULIRIY 

DELEGACJA KC KPZR w ŁODZI 

mia 
• 

_Spotkanie w .. Muzeum Sztu_ki rozpoczęło wczoraj trzydniową 
w!zytę del_e~acJ1 KC Komunistycznej Pa1·tii Związku Radzii:c­
k1ego, W JeJ skład wchodzą: A. A, BIBLAJEW, z-ca kierowni­
ka. Wy.działu Kultury KC KPZR, I. A. ROSANOW, kierownik 
sektora. w Wydziale Nauki KC KPZR, K. M. KUŁMATOW se­
k~ctarz K<? Komunistycznej Partii Kirgizji, o. J. UTT kierow­
nik Wydziału Kultury KC Komunistycznej Partii Estonii 
W. ·A. SWIETŁOW, pracownik Wydziału Zagranicznego · KC 
KPZR, Gościom towarzyszy O, W, DUBROWSKI radca amba­
sad~ ZSRR w Polsce. 
. Na sp?tkani~ z przedstawicielami . środowiska. naukowego· 
1 środowisk t.worczych obecni byli takźe sekretarz KŁ PZPR -
Z. FALINSKJ i J z-ca prezydenta m. Łodzi - J. MORAWIEC· 

lllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllmlllllllllllllll:ilillallllllllllll'illll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll„llillllllllllllllllllllllllllllll.'fil!ll„llllil!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!l!ia Gości powitał rektor PWSSP doc. 

Katowice Tychy Oświecim Kraków Wywiad E. Gierka 
W. ~A.RBOLlNSKI. W swym wy­
stąp1e1:11u przekazał i..nformację o 
rozwo3u nauki i kultury w Lodu 
zaprezentował dorobek twórców i 
naukowców. Wiele uwagi poświęcił 
także współpracy instytucji kultu­
ralnych wyiszych uczelni, oraz ·pla­
cówek badawczych z bratnimi pla­
cówkami w ZSRR. Podkreśli! też 
znaczenie jakie przywiązuje się do 
trwałych i wciąż rozwijających się 
kontaktów świata kultury i nauki' 
Polski i ZSRR. Wizyta delegacii 
KPZR ma szczególną rangę w ich 
rozwo.iu i pogłębianiu. 

------------------------------------------

1 I H I t S h .d dla „Espresso" anc erz e mu c m1 t „~ ~'·~..::..:.bl1·:;:~.;~ te w Belwederze 
z z 

• p r z p 
23 BM. W TRZECIM DNIU SWEJ OFICJALNEJ WIZYTY 

W NASZYM KRAJU, KANCLERZ FEDERALNY RFN HELMUT 
SCHMIDT ROZPOCZĄŁ DWUDNIOWĄ PODRÓŻ PO POLSCE. 

H. Schmidt składa kwiaty pod ścianą śmierci. 

Na udekorowanym flagami RFN 
i Polski lotnisku w Katowicach 
Helmuta Sch~idta z małżonką 
Edwarda Gierka z małżonką oraz 
towarzyszące im osoby powitali go. 
spodarze województwa ze Zdzisła-

USA 

az • 1arC e 

W Stanach Zjedno·czonych coraz 
liczniejsze są wypowiedzi ąkładane 
przez zwolenników zawarcia nowe­
g'l układu ze Związkiem Radzie­
ckim w sµraw1e ograniczenia stra­
tegicznych zbrojeń ofensywnych 
(SALT). ostatruo z a.peiem o jak 
najszybsze zawarcie takiego układu 
wystąpił zastępca przywódcy więk­
.szości demokratycznej w Senacie 
USA, Alan Cranston. Podkreślił 001, 
że nowe porozumienie SALT odpo­

'wiadałoby interesom o·bU paflstw, 
jak też sprawie pokoju na całym 
ś""'._iecie. · 

wem Grudniem 
Ę.iermaszkiem. 

Stanisławem 

Wizyta gości z RFN na terenie 
górnośląskiego okręgu przemysło­
wego była okazją do zapoznania1 
siei przez nic:h z olbrzymim poten­
cjałem przemysłowym Sląska i Za­
głębia - regionu odgrywającego 
niezwykle ważną rolę zarówno w 
życiu naszego kraju, jak i w na­
szej współpracy gospodarczej z za­
granicą. 

Pierwszyro etapem wiZyty było 
odwiedzenie terenu budowy gigan• 
ta polskiej metalurgii - huty „Ka­
towice'' • 
Goście, witani przez pracują-

cych przy stanowiskach hutników. 
zwiedzili m. in. wydział wielkich 
pieców i walcownie-zgniatacz. Hel­
mut Schmidt i Edward Gierek po 
zap-0znaniu się z pracą wielkiego 
pieca nr 1 obejrzeli ostatnią fazę 
prowadzonej w rekordowym tem­
pie budowy wielkiego piecą nr 2. 

· (Dalszy ciąg na str. 2) 

Wyroki na szpiegów w NRD 
23 bm. ogłoszono wyrdk w toC'l:ą· 

cym stę · przed Najwy?,szym Sądem 
Do niezwłocznego zawarcia n.owe- Wojskowym NRD w Berlinie. pro-

go porozum.lenia SALT między USA cesie przeciwko oska1·ż-0nym o dzla-
1 ZSRR w<:l'Lwał tówrueż Komite.t łalność szpiegowską . trzem agen­
Wykonawczy Związku Zawodowego tom zach'Jdnioniernleckiej centrall 
Rolntuików Portowych Zachodniego wywiadowczej - Bundesnachrich­
WyI?rzeża USA. W uchwalonej re".o ten<!ienst Oskarż-0ny Horst Jahn 
lucj1 komitet podkreśla. że pe>dp1- skazany został· na karę dożywot­
sanie noweg? porozi:m1erua SALT . niego więzienia, a Wolfgang Rietlg 
j<:st absolutrue koniecznym pasu- I i Christian Kalix - na, odpowied­
męciem w cet·J dalszego zła.gad-ze- nio. 15 1 10 lat poobawienia wol-

' nia na.pięcia między·narodoweg'J. I naści. 

Wizyta delegacji gospodarczej 
Federalnej Republiki Nigerii 
W Polsce przebywa delegacja 

ekspertów z resortów gospodar­
czych Federalnej Republiki Nige­
rii .Pod przewodnictwem ministra 

!rOzwoju gospodarczego tego kraju 
- dr Omohiyi Adewoye. 

Podczas rozmów plenarnych, 
kt6re roz.POczęły się 23 bm. w 
Warszawie, omawiane są kierunki 
dalszego rozwoju wymiany gospo· 
darczei i handlowej między Pol· 
ską i · Nigeria. okrE>ślone w umo­
wie o współpracy go<;podarczej 
i technicznej, którą poQ.:pisano 
oodczas wizyty przewodniczącego 
Rady PańEtwa Henryka Jabłoń­
.itiego w Nigerii. Program 1>0· 

bytu delegaci1 nigeryjskiej prze­
widuje, poza rozmowami, zapoz­
nanie się z głównymi ośrodkami 
przemysłowymi w Polsce. 

Delegacji p-olskle.i n.a rozmowach 
przewodniczy wlceprertller F·ran­
ciszclc Kaim 

23 bm, przewodniczący Rady Patl­
stwa - Henryk Jabłoński przyjął 
ministra tozwoju gospodarczego Fe-
deralne.I Republiki Nigerii dr 

omohivi Adewoye. ~ 
Podczas spotkania. nawiązując do 

niedawne.i wizyty przewodniczącego 
Rady Państwa w Nigerii. omówfono 
podstawowe kierunki i problemy 
dotyczące dals,;ego rozwo.iu wspól· 
oracy gospodarczej i naukoweł mię· 
dzy obt. krajami, 

PZPR, Edward Gierek, udzielił 
najpoczytniejszemu włoskiemu ty-
2odnikowi „Espresso" wywiadu. 
w którym przedstawił m. in. go­
spodarczy rozwój Powki w ostat· 
nich 7 !artach oraz obszern.ie omó­
wił sprawę stosunków między 
państwem i Kościołem w naszym 
kTaju. 

manistycznych - Władysław Cyran 
- doc. w Uniwersytecie . ŁódzkLm. 
nauk prawnych - Zbigniew Roto­
cki - d-oc. w Uniwersvtecie Łódz­
kim. (Dalszy ciag na str. 2) 

- Rada Państwa na wniosek preze­
sa Rady Ministrów nadała 31. uczo­
nym tyt".lły profesorów zwyczaj­
nych, '19 - pr-0fesorów nadzwyczaj­
nych. W=aj, tradycyjnym zwy­
czajem spotkah się oni w Belwe­
derze, by z rąk przewod•niczącego 
Rady Państwa - prof Henryka 
Jabłońskiego ode.brać akty nomina· 
cyj-ne. 

Edward 'Gierek poruszył też !l'Le-
re2 pro,blemów miedzy narodowych, Otrzymali J.e m. !n.: 
podkreślając w;i,ge aktywnej rea- PROFESORA ZWYCZAJNEGO: 
lizacji zasad Aktu Końcowego nauk rolniczych - Stanisław Zaga­
KBWE oraz znaczenie dla odPTę- Ja - prof. nadzw. w Instytucie sa­
żenda radziecko-amerykańskich ro· downictwa w Sltiernlew1cach; 

, . PROFESORA NADZWYCZAJNE· 
kow'.ln. w sprawie .now~go paro- GO: nauk farmaceutvcznych - Ma· 
zum1enia o . ~graniczeniu strate· ria Królikowska - doc. w Akade­
gicznych zbroJen ofensvwnych. I mii Medycznej w Łod·Li, nauk hu· 

DZ 
Komitetu Wvkonawcz 

.Nieudana próba zamachu 
. W dni:i-.ch 21-23 listopada br. odbyło się w !.\1osk,wie 83 posiedze· 

nie Komitetu Wykonawczego Rady Wzajemne.i Pomocy Gospodarczej. 
Wzięli w . nim udział wicepremierzy kra.iów członkowskicb. Polskę 
reprezentował wicepremier Kazi mierz Olszewski. W posied~enJ.u 
uczestniczył także przedstawiciel Jugosławii. · 

r 
W środę w godzinaoh południo­

wych- były kapitan armii fran­
cuskiej Paul Lucas usiłował we-

Francuska Agencja Prasowa cy­
tuje oficjalny komunikat i·ządu 
Nowe.i Zelandii, że odebrano tam 
sygnały o dokonaniu przez Fran· 
cie kolejnej eksplozji nuklearnej 
na poligonie wojskowym na ato­
lu Mururoa w· Óołudniowei części 
Pacyfiku Zarejelltrowała je apa· 
ratura sejsmiczna nowozelandz­
kie.i?<> instytutu geofizycznego 
Wiadomość ta nie zootała ani zde­
mentowana, ani potwierdzona orzez 
Ministerstwo Obrony Francji. co. 
jak zaznacza AFP. jest zgodne 

'z praktyką kiedy chodzi o pod­
ziemne wYbuchy nuklearne. We 
Brancji - dodaje agencja - nie 
ogłaszano też komunikatów o ekś­
plozjach . nuklearnych w atmosfe­
rze, ale później potwierdzano ofJ­
cjalnie wiadomości na ten tetnat. 

Komitet Wykonawczv wysłuchał 
• informac.ii przewodniczące.t(o Ko-n C mitetu RWPG d/s Współpracy 

I 
w Dziedzinie Planowa.nia. Nikoła­
ja Bajbakowa na temat przvgoto-

drzeć sie do Pałaou -Elizejskiego I wań długotermi~owych. ~ocelo­
by dokonać zamachu na · prezy: wych . pro.gra.mow wsooło:acy 
denta Va!ere"o Giscarda d'Estaing w dz1edz10ach przei;iyslu pal1wo­
Lucas, który"' od lat jest psychicz- wo-energetycz'.1ego 1 s~ro·wcowe~ 
nie chory, wystosował Przed kil· go, rozszerzen.1a , pro.dukc11 ?<Jdsta 
ku dniruitl li~t do szefa państwa, wowvch art.ykułow z~ywnośc1owvch 
oo,))Owiad~ia swó · zamach. oraz roz:voiu przemysłu budov:ry 

....., c 1 maszyn 1 zatwierdził propozyc1e, 

Y' • 1 .y• • 't• -r ~1._ .:t._ g,~~' 
zwiazan.e z dalszyr:r przygotowa­

w Paia._u Elizejskim l">Z.poczynało 
się QOsiedzenie Rady Ministrów 
·pod przewodnictwem prezydenta, 
Lucas, prowadzącv półciężarową 

n1tnt tych progr,tmow. 
Komitet WykonaWC'ZY 

zwłaszca odpowiedmm 
p-..>le'C,ł 

organom 

furgonetkę, usiłował sforsować N • • 
~:~~;. wi~f~i:r;ei ~~:~~fi s~~p~~ I owe porozum111eme 
blikańskiej, strzegący siedziby 
szefa państwa. widząc rozpędzony F" t " . 
samoc~ód, zdoła.li .zaciagl:)ąĆ łaii- z 13 em 
cuch i zamknąc zelazną bramę. ' " 
Samochód uderzył w bramę, zas 
zamachowiec wyskoczył z J>ojazdu w środę zostało podpisane w Rzy­
i wystrzelil z pistoletu W po- mie porozumienie między PHZ „PoL 
wietrze. W tym momencie rzuci· mot" a koncernem „Fiat" w spra­
ło się nań kilku gwardzistów wie produkcji w Polsce w latach o. 
i obaliło na ziemię. Lucas za.nim siemdziesiątych nowej grupy silni· 
wstał obezwładniony, oddał dwa ków samochodowych, Silniki o po­
dalsze strzały. śmiertelnie raniąc je!11ności 1600, 1soo i 2000 ccm będą 
iednego z J:'Wardzistów, który przeznaczone dla samochodów pro· 
zmarł wkrótce iaotem w szpitalu. di:kowanych przez FSO w Warsza-

Paul Lucas już kilkakrotnie Wlc:ibecne porozumienie z ,,Fiatem" 
o~zz.gokiwyw~ł ~arnachy na wy-1 stanowi kolejny strategiczny kontrakt 
bitnych poJ,tykow franeusk1ch, z tą firmą. wpewniający nowoczes­
m. in. na gen. de Gaolle'a i pre- ny silnik sarnachodom produkowa-
zydenta Pompidou. nym w Polsce. 
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olska jest jedną ze świato- to zawód, kt61'Y nie ma wolnych 
wych potęg węglov,rych. Pod sobót. Po drugie - dążv się, P<>· 
względem wielko,~ci wydoby- 'przez realizację od'Powiedn.io opra­
cia węgla kamiennego zaj- cowanych ?rogrąmów. tio rnaksy-

mujemy obecnie i miejsce na świe- malneJ racjonalizacji zużycia węgla 
cie. Od czasu d-0 czasu pojawiają oRaz .i"l'(o oszczędności. 
się jednak sygnały o trudnościach - Najbardziej uciążliwe sa braki 
w zaopatrzeniu kraju w to paliwo. w zaopatrzeniu ludności w węgiel 
Czym je wytłumaczy{: I - kolejne opałowy, Jaka jest aktualna sytua­
pytanie - jak będzie zimą, kiedy cja w tej dziedzinie' 
zapotrzebowanie na węgiel jest naj- - W ciągu ostatnich kil'ku la.t 
większe. o tych problt1mac'h mówi notuje się ba1'dzo wyso'kie tern,po 
dyrektor naczelny Centrali Zbytu wzxo•tu popytu na węl'(iel ze stro­
Węgla - JOZEF STA<;HO:N', w wy- ny ludności. Powoduje to koniecz­
wiadz!e udzieLonym dziennikarzowi ność przeznaczenia na ten cel do­
P AP: datk-0wych ilości paliwa. Dla przy-

- Zaopatrzenie kraju w węgiel kfadu można podać. :l:e w stosun­
uzależnione jest od tl'Zech czynni- ku d-0 ·.istaleń NPSG - w roku 
k6w: wiel:kości i tempa wydobycia. ubiegłym dostarczono dodatkowo 
zapotrzebowani<a ')raz możliwości I dla ludności 1 mln ton węgla, a w 

sprawnego transportu tego paliwa z 
kapalń do oobiorców. 

Wydo.bycle węgla kamiennego w 
clą•P ostatnich lat szybko wzrasta 
(średnio w roku o ok. 4 proc„ tzn. 
"> 6 do 8 mln ton) i w br. P.owin­
no wYnieść 186 mln ton, Jeszcze· 
szybciej wzrastają jednak potrzeby 
krajowych od·biorców węgla - głów­
nie przemysłu, a także ludn-0ści -
szczególnie wiejskiej. co jest zwią­
zane m. in. ze wzrc·ste,m produk­
cji rnśllnnej l zwierzęcej. 

Przy występujących równocześnie 
trudnościach w pracy transportu 
moli(ą zdarzyć się przypad1kl zak.ló­
ceń w ry<tmicznym i pełnym po­
J{rywaniu zapotrzebowania wszy,s,t­
kich odbiorców. Należałoby jednak 
podkreślić, że przyczyną W zasa­
dzie nie są braki węgla, lecz nie­
dostatki .w jego regularnych dosta­
wach u:!:ytkownikom. 

Aby poktmać te trudności podej­
. muje się ró:!:·ne działania. Po pierw­
sze - zwiększa się stale wydobycie 
węg.la kamiennego - i to nawet 
kosztem pracy górników w n!e-
d:r.iele i dni wolne od pracy, · Jest 

br. j·ut przeznaczono na ten ce.1 o 
przeszło 400 ty<;. ton więcej. Prze­
widuje się, iż dostawy grubego wę­
gla ')palowe.go na ta-Opatrzenie lud-­
ności będą w br. w sumie aż o 1,4 
mln. ton większe niż w 19'76 r. W 
ostatnim czasie dostawy tege> pali­
wa na cele rynkowe wzrosły z 16 
mln ton w 1970, do 21.6 mln ton 
przewidywanyoh w 19'17 r. 

W wyniku decyzji najwyższych 
władz partyj:ny<:h i państwowych 
dostawy węgla opałowego realizowa­
ne są obecnie z dużym wyprzedze­
niem, Cl'> po·zwoliło na &tworzenie w 
br. większych aniżeli roik ternu za­
pasów. Są one - głównie na skłoa­
dowiskach wiejskich - e> przeszło 
100 proc. wyższe od zapasów W ana­
logicznym okresie roku ubiegłego. 

Przy zwiększonym popycie :i po­
danych zapasach - mogą jednak 
wystąpić przypadki kłopotów z za­
opatrzeniem w węgiitl z uwagi na 
V>, że liczba składów opałowych 
zlokalizowanyoh na teren.le kraj'J 
jest znaczna a część z nich poło­
tona jest daleko od stacji koleje· 
Wyc·h i występują trudności trans­
portowe or•a z w zwiątJku z tym. :te 

nowe struktury organizacyjne jed-, 
n-0stek handlu opałem nie działają 
jeszcze w pełni spT a w nie l opera­
tywnie. 

- Ostatnio prasa wspomniała o 
niedoborach w dostawach węgla dla 
energetyki zawodowe.i i zbyt ni· 
skich zapasach w elektrowniach. z 
czeg-o to wynika? 

- Biorąc pod uwag~ aktualny stan 
realizacji zatwie<rd:zonego na br. bi­
lansu węgloweg·o - sygnały te nie 
znajdują uzasadnienia. Można na­
we~ powiedzieć, że pod względem 
dostaw Węgla enea-getyka za:w'>dowa 
jest wyjątkowo . preferowana. Do· 
stawy tego paliwa dla elektrowni, 
zrealizowane do 15 listopada br., są 
o blisko 0.5 mln ton większe ">d 
!!ości Jakie planowano na ten okres. 

W efekcie, dzięki przyspieszeniu 
dostaw węgla dla energetyki (ro. 
!n. w wyruku realizacji podjętej w 
październiku br., decyzja prezesa 
Rady Ministrów) - zapasy w elek­
trowniach w końcu października br. 
osiągnęły łączną wysokość ok. 3 
mln ton. 

Przy okazji nall!'ty pod/kreślić, :te 
w żadnym obowiązującym planie 
ani w bilansie węgla nie ma mo­
wy o stworzeniu w energetyce za­
wodowej zapasów węg1<11 na poo;io­
mie 4 inln ton, jak podano w pra­
sie. Używanie argumentu, :!.e entl'r­
getY'ka zawodowa nie otrzyma.la Qk. 
1 mln ton węgla, ponieważ nie o­
siąli(njęto poziomu za1Pas6w w 
wysakości 4 m1n ton - jest po pro­
stu niep-orozUm!e.niem. 

W obecnej sytuacji (bilansowej l 
transportowej) zaopatrzenie energe­
tyki w węgiel należy ocenić jako 
korzystne. A'by zapewnić jej Jak 
najlepsze d-0staWy paliwa - przy 
występujących trudnościach tr.an­
sportowych - z kontecznoścl ogra­
niczono do.stawy węgla dla innych 

(Dalszy ciag na str. 2) 

RWPG przedsięwzięcie kroków 
w celu przyśpieszenia opracowa­
nia projektów porozumień, dÓty­
czącycb rozwiązania kónkretnvch 
problemów, przewidzianych do 
włączenia długoterminowych, do­
celowych' orogramów wspÓłpracy, 
zwłaszcza tych oroiektów porozu­
mień. które mają być podpisane 
przed lub w trakcie 32 sesji 
RWPG. 

Uznano za niezbędne wzmożenie 

Drae nad prol!r me'l1..:1vsp-;)Jprac:v 
w produkc.:.ii onemv' to l .,,,b B"•>'~ 

kułów powszechnego użytku, 

uwzgledniajac iei ważne znaczenie 
dla zapewnienia vn:rostu poziomu 
życia ludz~ pracy. 

DZIER 1 

KIESIE 
W 328 dniu roku słońce wze­

szło o god:r.. 'T.11, zajdzie zaś 
o godz. 15.34, 

1Flora, Jan 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje następująca pogodę: 
zachmurzenie duże, z większy­
mi prze.łaśnieniami, okresami 
opady. Temperatura od 1 do 
6 st. C. \! iatry umiarkowane, 
okresami dość silne i porywi· 
ste, do 18 m/sek., z kierunków 
południowo-zachodnich I za· 
ch•idnich. 
Ciśnienie o godz. 19 wYnosi­

ło 740,9 mm. 

nice 
1926 - Zm. L. Krasin - ra-

dziecki dyplomata, działacz 
partyjny i państwowy. 

Kobiety, to mistrzynie rl)cz· 
n~ch robótek. Nie dość, ie po 
mistrzowsku władają, igłą, ale 
potrafią również zręcznie wty-
kać szpile, ' 

- To wyj'ltkowa okazja - tele­
wizor z 1910 roku l 

W* lfl•s·-~ł:tliiiw::maMS „ 



Miedzvnarodowe 
svmpozium 

B. Sehmidt w po · róży po Polsce BLISKI WSCHÓD 

. SYMKOM-1111 

li 
Ponad 80 specjalistów z dziedzi­

ny konstrukcji promieniowych 
sprężarek · przepływowych weźmie 
udział w rozpoczynającym się dziś 
międzyillarodowym sympozjum na­
ukowym pod nazwą „SYMKOM-
77". Uczestnicy reprezentują 
ośrodki naukowe oraz przemysło­
we, instytuty badawcze z calego 

kraju, a także placówki naukowe 
z Cżechosłowacji, NRD, RFN i 
ZSRR· Organ1zatorem sympozjum 
jest Insty'tut Maszyn Przepływo­
wych Politechi.iki Łódzkiej. 

Promieniowe sprężarki przepły. 
wowe są szeroko stosowane w wie­
lu zakładach przemysłowych, jak 
np. w wiel'kich kombinatach che­
micznych, kopalniach, elektrow­
niach hutach t cementowniach. 

' (ju) 

„Meteo sat" 
wyst~rtoWał 

Ja'k wynika z doniesień age.n­
oli prasowych, pierwszy zachod­
nioeuropejski satelita meteoro.io­
giczny „Meteosat" wszedł na or-bi· 
tę okołoziemską. Po korekturze 
Io.tu zawiśnie" on nad kenty· 
nentem'.' aiirykańsk±m. 

Satelita prześle pierwsze zdjęcia 
pokrywy chmur nad Europą 
i Af.rylką jeszcze przed końcem br. 
Satelita waży 300 kg. Będ.z.ie on 
krążył na stałe1i orbicie na w:i:so­
!kości 36 tys. km. Jego zadamem 
będzie m. in. ostrzeganie przed 
orkana11ni i ~rąbami powietrzny­
m.i. 

Kronika wypad/ców 
• O godz. 11.40 na skrzyżowaniu 

ulic Pabianickiej i 1 Maja Leokadia 
F. lat 70 na skutek nieuwagi potrą­
cona została przez tramwaj 26/13, 
PiEISla doznała złamania nogi i prze· 
bywa w szpitalu. 

• o godz. 14.l\; na ul. Kilińskiego 
m;i motorniczy tramwaju 3/1 ude­
rzył w tył „Fiata" który następnie 
uderzył w „Wołgę". Kierowca „Fia­
ta" doznał lekkich obrażeń a stra­
ty oszacowano na 10 tys. zł. 

• O godz. 14.35 na ul. Bratysław. 
skiej 5 Helena W. lat 71 przechodzi­
ła nieostrożnie przez torowisko MPK 
i potrącona została przez tramwaj 
20/7. Kobietę z poważnymi opraże­
nlami przewieziono do szpitala. 

• o godz. 15.15 na ski;zyżowaniu 
ulic Aleksandrows·kiej i Traktorowej 
kierowca „Stara" 4859 IS Stanisław K. 
spo\vodo,vat zderzenie z „Nysą" /Kie­
rowca „Nysy" doznał obrażeń głowy: 
Straty ok. zo tys. zł. (kl) 

ŚLĄSK WROCŁAW 

(Dokończenie ze str. , 1) 
Helmut Schmidt 1 Edwa:rd Giere.k 

udali się następnie d? Tych, gdzie . 
odwiedzi~ FSM. W br. z t•aśmy 
montażowej zejdzie ponad 123 tys. 
popularnych „maluchów'', z.aś doce­
lowa moc ,pr·<>dukcyjna wyniesie 200 
tys, samochodów cr:oc:onie. 

();prowadzani przez dyrektora FSM 
- goście obejcr:zeli tłocznię 1?raz ta· 
śmę montażową. Polskie „Fiaty 
126 p". zgodnie z umową licencyjną, 
zawierają wszystkie udoskonalenia., 
wpr<lwadza•11 przez włoskich kon-
strakltorów. Wiele „F'iatów 126 p" 
jeździ już po szosach różnych kra­
jów europejskich, m. in. w RFN. 

.Po kl"ótkiej przejażdżce , Fiatem 
126 p" kanclerz p'l.wiedział: piękny, 
mały samochód! 

Kolejnym pun'ktem wizyty Helm:.i­
ta Schmid.ta i Edwa<rda Gier•k•a by­
ła kopalnia „Zlemow1t" w Tychach· 
Lędzinach. 
Gości pod-ej~owa·no poczęstunkiem 

górniczym. Kanclerzowi: ofiarowa·no 
insygnia górnicze, a jego małżonce 
- śląski strój ludowy. 

K•a.nclerz podzielił się- wrażeniami 
z podróży po w?j, ka.towkkim. 
Otrzymaliśmy tutaj - powiedział -
przyspieszony kurs wiedzy o pozio· 
mie polskiej gG1spodark1. Aczkolwiek 
sami przybywamy z kTaj1u wyso.ko 
uprzemysłowionego, pozostajemy jed 
nak ind wcr:ażeniem tego, co zoba­
czyliśmy. członkowie delegacji, spe 
cjaliści. którzy · znają się na rze­
cz<ach nam tu .po.kazywanych, po­
twierdzili, ze to co zobaczyli, sta­
nowd najnowsze osiągnięcia techni· 
kl. Imponu.ie nam szczególnie siła 
! żywotność, z jaką podejmujecie 
w2sze oroblemy rozwojowe. 

We wczesnych godzinach popo­
łudniowych !kauclerz Helmut 
Sehmidt i I selkretarz KC PZPR 
Edwa'I'd Gie.rek przy•jeżdżają na 
t~eny byłego hJtlerowskiego obo· 
zu zagłady , w Oświęcimiu-Brze­
zince, gdzie p•rzybył również pre· 
zes Rady Mfo:i.is.tirów Piotr Jaro­
szewicz. Przybyli także Zdzisław 
Grudzień i . Ryszard Frelek oraz 
mi·nister spraw zagranicznych 
Emil Wojtaszek. Przybyłych po..: 
witali gosiPodarze wo•jewództ•wa 
bielskiego. 

Dyrektor państwowego m'llZeum 
w Oświęcimiu-Brzezi,nce, Kazimierz 
Smoleń, ws:k·rzesza w swej opo­
wieści wst'I'ząsające fakty. Obóz 
konc€1I1Jtracyjny - KL Auschwitz· 
Birkenau. Miejsce, gdzie hitleryzm 
dopuścił się najstraszliwszej ze 
swych niezlicronych zbrodni. Naj· 
większe cmentarzy·sko świata, 
gdzie ludzi wykuwano gazem, 
rozstrzeliwano i katowano, a ich 
ciała palono w krematoriach, aby 
zatr·zeć ślady 7.'brodni, nie madącei 
precedensu w dziejach ludzkości. 
Hitlerowcy wymo.rdowałi tu po­
nad 4 miliony ludzi z całe.i Euro­
py.· .. 

Kanclerz RFN i towarzyszące mu 
osoby przechodzą przez bramę obo· 
zową, na której widnieje złowiesz· 
czy napis „Arbeit macht frei". Za 
rzędami drutów kolczastych zacho· 
wane w dawnym stanie obozowe 
uliczki z usytuowanymi przy nich 
gęsto wieżniarskimi blokll.mi. 

U:anclerz RFN zatrzymuje się 
przed blokiem XI - „Blokiem 
śmierci". Tu odbywał swe posie­
dzenia tzw. standgericht - hitlerow­
ski sąd flora:iny w obozie O§wię· 
cim, tu wydawano wyłącznie maso­
we wyroki śmierci; na Z-godzinnym 
„posiedzeniu" skazywano 200-300 
więźni6w, Od wyroków tych nie 

WIDZEW 3:1 (1:1) 

Zasłużona porażka ... 
(Od specjalnego wysłannika) 

Mimo, iż · w ekstraklasie piłkarskiej rozegrano już · awansem dwie 
kolejki rundy wiosennej, d,opiero zaległy mecz Widzewa ze Śląskiem 
Wrocław wypełnił kalendarzyk rozgrywek rundy jesiiennej. Wyjazdo· 
wy mecz łodzian iakończył ~ię porażką 1:3 (1:1). Bramkę dla Widze­
wa zdobył w 17 min. Koweą.icki, natomiast dla Sląska: Olesiak 2 (13 
i 84 min.) oraz Erlich w 54 min. Sędziował (dobrze!) p, Kwiatkowski 
z Katowic. 

z Burzyńskiim, lecz ten popisał się 
kapitalnym refleksem i nie dopuścił 
do utraty bramki. 

było odwołania 1 wykonywano je 1· Helmut Schmidt i Edward Gle­natychmiast. rek oraz Piotr Jaroszewicz. I inne Helmut Schmidt i towarzyszące osobistości udali się pod llllędzyna· mu osoby wchodzą na dziedziniec rodowy pomnik ofiar faszyzmu, 
„Bloku śmie;rci':• · Ka":clerz RFN. dłu- Przed pomnikiem wartę hono_rową go, w ~kup1en1u stoi przed w1elk_ą zac'iąll"nęli oficerowie WP. Powiewa· czarna ścianą, pod którą rozstrzeli· ją fla-gl polskie i więźniarski pa­wano więźniów. W głębokim mil- siak. 
czeniu odda.ie hołd pomordowanym. Kanclerz RFN składa na płycie Podchodzi do śc'iany śmierci i skl_a- wieniec opleciony szarfą 0 barwach da pod nią kwiaty. k z terenu byłego obozu oświęcim· swe!!o raju. , 
skiego kanclerz RFN udał się do Długą chwilą milczenia _kancle'.z Brzezinki, gdzie przed l;lty hitle- RFN i wszyscy zgromadzeni od.JlaJą row.cy stworzyli nowy obóz, kiedy hołd pamięci milionów ofiar. 
okazało się, że dla ich zbrodniczych 
celów KL Auschwitll stał się nie­
wystarcza,iący, 

Przed wmnikiem, Helmut Sch.midt 
zlożył następujące oświadczenie: 

OSWIADCZENIE KANCLERZA RFN NA TERENIE BYŁEGO 
OBOZU ZAGŁADY W OśWIĘCThlIU-BRZEZINCE 

Właściwie miejsce to s'kłania do 
·milczenia. .Jestem jednak pnekona­
ny, że kanclerz federalny nie po­
winien tutaj milczeć Przybyliśmy 
do Oświęcimia, aby nam i innym 
przY'Pomn:leć, Ze bez uświadomienia 
sobie przesu·ości nie ma żad•nej dro­
g.i prowadzącej ku przyszłości, ani 
żadnej I drogi prowad'l:ącej ku no­
wym po·zbawi·onym obciążeń stosun­
kom między Niemcami a Po.Jakami. 
W Oświęcimiu i Brzezince nikt 
nie może uniknąć świadomości, że 
polityka jest czymś więcej niż tyl· 
ko grą sił i i·nte<resów. Poli~yika 
wyma.ga mian·owicie podstawy mo­
ralne.i i etycznej orientacji. W 
miejscu tym narzuca się świado­
mość, że nie sposób pojmować hi­
st•orli jedynie jako łańcucha przy­
czynoweg<J wydarzeń 1 działań, ale 
że należą do niej również odpo­
wi·edzialność i wina, k\óre są także 
kategoriami historyc.znymi. 

Zbr,?dnie hitlerowS1k'iego faszyzmu, 
wina Rzeszy niem!eckieJ kierowanej 
pTzez Hitlera - wszystko to uza­
sadnia naszą odpowiedzialność . .Jako 
bdzie, my dzisiejsi Niemcy, nie 
pon<Jsimy win.y. Musimy jednak 
dźwigać spuśd.znę polityczną win­
nych. W tym tkwi właśnie nasza 
odpowiedzialność. Z niej z kolei 
wypływa zadanie a1py nie poz9sta­
wiać · przyszłości p1"zypadkowi, lecz 
kształtować ją odważnie i z poczu­
ciem rorzwa.gi. Ż&den młody Nie­
miec nie· mu.si się czuć i;okrępowany, 
jeśli spotka polskiego rówieśnika. 
Winien 1?n jednak wiedzi-eć, to co 
Niemcy w imieniu Niemiec wów­
czas po,pełnili, Musi on wied·zieć · to, 
cze)(o dowiedział się jego polski 
rówieśnik od swych rodziców czy 
dziad•ków o Ośwlęcłm!u i o okupa­
cji niemieckiej po .1939 ro.ku. Mu­
si on wreszcie wledzieć, że z nim, 
.i•ako młodym Niemcem, wiązane są 
s·zczególne '°'cz-ekiwania. 

laurv trafiłv 
do łowicza i odzi 

Ch•odz! tu o ocze~iwanta, z kt~ 
rymi spotyka się również rząd 
Republiki Federalnej Nierruec, o­
czekiwania, których nie umka on, 
i które stara slę spełnić od czas·.i 
Konra.d-a Adenauera W•obee naszych 
zachodnich sąsiadów, a od czasu 
Willy Brandita wobec naszych są­
siadów ze Wschodu, z którymi 
świadomie zaczął poszukiwać poro· 
zumtenia. Wiemy, że nie możemy 
wymaz.ać niczego z ;prz'eszłoścl. M•o· 
żem;y jednak wyci11gnąć wnioski dla 
przyszłości. Czynimy to od 32 lat 
i czynimy to z myślą o wszystkich 
o.flarach hitlerowskiego faszyzmu 
wy wszystkich kq:ajach Europy, 
rownież i w naszym własnym kra­
jer. Sądzę, że nasi polscy partne­
rzy - w~aśnie dlatego, że oni mu­
sieli najwięcej wycier·pieć - zrozu· 
mleją najlepiej jeśli przypomnę, że 
pierwszymi o~Larnmi Hitlera byli 
Niemcy, i że zanim nadszedł kres 
Hi-tlera 1?ni w coraz większej licz· 
bie stawali się ofiarami jego dykta­
tury. 

Pol-acy okażil zrozumienie, jeśll 
przypomnę, że w naszym własnym 
kra.iu Niemcy stawiali opór, us.iło­
wali poło.żyć kre.s morderczej tyira­
nii w E'.ff<lpie, aczkolwiek w spo· 
sób tragicznie beznadziejny. Ci 
niemieccy bojownicy przeciwko Hl· 
tlerowi, k;?biety i mężczyźni ze 
wszystkkh obozów polltycznych rów 
nież stanowią część niemieckiej 
przeszłości, tej naj•bardziej godneJ 
szacunku części naszej prreszłości 
są one dla nas, Niemców powodem 
do skromnej dumy ale przede 
wszystkim jednak, o czym 1 już wspomniałem, zobowiązaniem do 
wyciągnięcia wniosków na przy­
s.złość. 

0$więcim Je>tt pomnikiem. Nie 
nam Niemcom l)1'zystoi mówić, · że 
jest to pomnik będący zarnzem we­
zwaniem do pojed.nania. Powiedzieć 
to mogą jedynie · ci. których współ­
obywatele tutaj cierpieli. ·.Jedno 
wszakże wiemy, że drogi do pojed­
nania ni-e mogą ominąć Oświęcimia, 
pod·obnie jak wiemy„ że drogi do 
porozumienia nie powinny kończyć 
~ię w Oświęcimiu. 

I sekretarz KC PZPR Edward 
Gie,rek żegna się z kanclerzem 
RFN HeJmuitem Schmidtem. W 

23 bm. zakończył się w Golu· dalszej podróży do Krakowa goś­
biu·Dobrzynau ogólnopolski kon- ciom z RFN towarzyszy prezes Ra­
kurs krasomówczy młodzieży szikół dv Ministrów Piotr Jaroszewicz. 
średnich, w którym uczestniczyło Goście zwiedzali wczoraj Kra­
.58 osób. W konkursie chodziło ków - katedrę na Wawel.Jl, Ka­
a najpiękniejsze przedstawienie I plicę Zygmuntow&ką i Swięt-0-
110dzintnego regionu lu.b miasta. krzyską o'I'az sarkofagi krókw­
PJerwsze,i lokruty nie przyznano. skie. 
drugie miejsce zdobyła Mą,gdale- Nestępll.ie u<l·H się starymi, uu. 
na Kubiak z Łowicza, a dwa trze- cami Krakow~ do ratusza, gdzif; 
cie miejsca: Janusz Gzik z Prze- przewodii.icząc Rady Narodowej 
myśla i Urszula D~browska z Ło· m. Krakowa, W. Drapich, wydał 
dzi. obiad na cześć\ kanderza RFN. 

W Zurychu Anilana gra z wicemistrzem Szwajcarii 
Dziś z. Okęcia odleciała do zury. 

chu ekipa piłkarzy ręcznych łódzkiej 
Anilany, która w nadchodzącą so_ 
betę stoczy rewanżowy mecz dru­
giej rundy rozgrywek Pucharu Zdo­
bywców Pucharów z wicemistrzem 
Szwajcarii, Amicitią. Początek meczu 
w Zurychu w sobotę o godz. 20.45. 

Nadal wrzenie • • po wizycie 
A. Sadata 

Sprawująca władzę w Syrii So­
cjalistycz·na Partia Odrodzenia Arab­
skiego (BAAS) i Organizacja Wy­
zwoienia Palestyny wydały "spólne 
ośWiadczenie w którym ozr.ajmiają, 
iż charakter" ich stosunków z po­
szczególnymi państwami arabskimi 
będzie zależeć od stanowiska. ja­
kie kr-aje te zajmą wobe~ wizyty 
prezydenta Egi:ptu w Izraelu. 

Oświadczenie głosi, że wizyta Sa­
data poct.porządkowu.ie _na<rodowe ce­
le Egiptu planom imperialistów i 
syjonistów. BAAS 1 OWP wzywają 
kraje ara.bskle i wszystkie państwa 
iap.rzyj-aźnione, aby nawiązały dia­
log w celu opracowania planu 
przeciwstawienia się wszelkim na­
stęPStwom „dramatu", jakim była 
podTóż prezydenta Egiptu do Jero­

.z'llimy, 

* 
Jak .podała Libijska Ageucja I:n­

formacyjna, rząd libijski posta'.!10-
wił, że od dnia dzisiejszego nie u­
waża a.becnego l:'ządu Eg;iptu za le-

Izraelu. 
)(alny - ze wzgl~du na wizy.tę prę 
zydenta Sadata w lzr•aelu. 

* + * Agencja JANA powołując się na li-
bijskie 'MSZ iniormuje, że libijska 
przestrzeń powietrzna, wody teryto­
rialne i porty zostają zamknięte dla 
samolotów i statków egipskich oraz 
dla wszystkich samolotów i statków 
państw trzecich udających się z, lub 
do, Egiptu. 

* • 
Władze egips!kie wydal!ly z KaI­

ru w ciągu ostatnich kilku dni 425 
Palestyńczy.ków, pisze kairski kore 
spondent AFP, powołując się na 
info'!'macje uzyskane z ins•tytucji 
palestyńskich w tym ~ieście, Wśxód 
tych, którzy otrzymali na.k·az opu 
szcze,nia stolicy Egiptu są: dy.rek·tor 
oiura Organizacji WyzwoleniĄ Pa 
Iestyny w Kakze - Gamal el-S·Jra 
ni. przewodniczący Federacj.i Stu 
dentów Palestyńskich FachT Bseis 
so. Nak-azy te wydan<J gdy zaczęły 
się mnożyć )'.}rotes ty Palestyńczy 
ków przeciwko wyjazdowi Sadata 
do Izraela. 

Wvmiana pogladów i doświadczeń 
(Dokończenie ze str. 1) 

Dziękując za ciepłe przyjęcie 
przewodniczący radzieckiej delega­
cji A. A. Bielajew podkreślił cel 
wizyty jakim jest zapoznanie się 
z 'pracą naukową i twórczą, a tak­
że wymjana poglądów z polskimi 
artystami i naukowcami. 

kowców w uczczeniu 
Października. 

WLelkiego 

Serdeczne spotka:nie w Muzeum 
Sztuki zakończył koucert, jaki ra 
d:lieckim gościom dedykowa1i łÓdz 
cy artyści. 

Wi.eczorem członkowie delegacj 
KC KPZR złożyli wizytę w Zarzą 

- Wybraliśmy Łódź - mówił - dzie Łódzkim Towarzystwa Przy 
jako jedno z miast o dynamicz. jaźni Polsko'-Radzieckiej, gdzie spo.­
nym rozwoju, bogatych tradycjach tkali się z aktywem TPP-R. 
rewolucyjnych i kulturalnych. Re- Dziś drugi dzien wizyty. A w 
komendacją Waszego dorobku by- programie spotkanie z kierownic 
fo także spotkanie z S. Michałko. twem KŁ PZPR, zwiedzanie mia 
wem, przewodniczącym delegacji sta , i składanie wieńców pod poni 
pisarzy radzieckich, którzy gościli nikiem Braterstwa Broni. Przewi 
w Łodzi: On właśnie wspomi!la)~c dziana jest także wizyta w ŁZPB 
serdecznie pobyt V: t.ym !U:escie im. Obrońców Pokoju, spotkanie z 
zachęca! nas do złozenta wizyty. pedagogami oraz studentami. 

W swym wystąpieniu A. A. Bie-1PWSSP, pracownikami Wydawnic6 

lajew podkreślił także rangę do- twa Łódzkiego i z pisarzami. Wie 
niosłej rocznicy Rewolucji. Mówił czorem goście obejrzą „Carmen" w 
o jej obchodach w Związku Ra- Teatrze Wielkim. 
dzieckim, udziale twórców ł nau- R. G. 

o węglu po 
(Dokończenie ze str. 1) 

odbiorców przemysłewych, W k<ln· 
sekwencj.i energety•ka jest resortem 
przemysło.wym, który m.a wii:>ksze 
zapasy węgla, podczas gdy u pozo­
stałych odl>iorców przemysłowych 
poziom takich zapasów obniżo•no. 

- W trakcie naszej rozmowy sta­
le poruszana jest sprawa trudno~c! 
transi>ortowych. ·Na czym trudnosc1 
te polegają? 

- Węgiel w 7.decydowanej więk­
sz·ości (.ponad 80 i>r oc.) tr ansporto­
wany jest do odbiorcóVf koleją. 
PKP starają się sprostać stale ro-
snącym zadaniom i z uznaniem 
trzeba stwierdzić. iż w podstawo-

gospodarsku 
renie Slaska, o różnorq.d.n.oścl ,wa­

l gonów oraz rodzajów węgi.a. 
W ta·k skomplikowanym ukł-adzie 

uniknięcie trudności w tra·nsporcie 
węgla jest nie?mal niemożliwe. Zi­
mą syt·Jacja pod ·tym względem 
nie powinna być Je<inak tnidniej· 
sza. , Kolej będzie wówczas w znacz 
nym stopniu odciążona od przewo­
zów towarów sezonowych takich, 
jak np, buraki, ziemniaki i nie­
które materiały 'budowlane - bę­
dzie więc mogła więk&zą ilość wa· 
gonów udostępnić do transportu 
węgla. 
· - Jak więc należy patrzeć na 

sprawy zaopatrzenia kraju w wę· 
gjel? 

- Po gospodarsku. Jesteś'.flY kra· 
jem bogatym w ten surowiec i to 
jest m. in. przyczyną. że nie t:o­
stał dotychczas wszystkim użytkow­
nikom wpojony nawyk jego os?Czę­
dzania. Możliwości wydoby-Ncze nie 
są, niestety. nie')graniczone i dla­
tego l!laszą rozmowę można p<Jdsu­
mować następującym stwierdze­
niem: znacznle łatwiej szybciej i 
tanie.i mO'.lna uzyskać dodatkowe 
ilości węgla dro.gą jego racjonalne­
J>:o użytkowania i oszczędności, ani­
żeli drogą zwięls:szania zdolności 
wydo:bywczych. pociągających za 
sobą dł..Lgo.trwałe i kosztowne inwe­
stycje. 

czyĆ do uzyskania w Zurychu ko­
rzystnego rezultatu, premiującego 
Anilanę do III rundy rnzgrywek 
europejskich. Błorąc pod uwagę atut 
własnej sali, jak i gorący doping 
kibiców Amicitii (można się było o 
tym przekonać w meczu łódzkim, 
w którym trzech sympatyków szwał-
carskiego zespołu bezdyskusyjrue, 
wygrało „ppjedynek" z kibicami 

wym ·zakresie są one realizowane~ 
co jednak nie zaspoka1a w pefili 
potrzeb górnictwa, Stąd też 'Zapasy 
węgla · na hałdach kopalni stale wzra 
stają. przy równoczesnym jego bra· 
ku odczuwanym u użytkowników. 
O skali zadań kolei roogą jednak 
świad·czyć następujące dane: co­
dziennie ze śląska wyjeżdża ok. 450 
pociągów z węglem, Gdyby z wa­
gonów tych utworzyć jeden pociąg, 
to mia.llby on dłu.gooć równą odle­
gło.•ki z Katowic do Rz.eszowa. Isto!­
nym utrudnieniem jest także o>l·· 
brzymia liczba odbiorców (ok. 30 
tys.), którym węgiel należy rytmi­
cznie dostaircza.ć, nie mówiąc już ó 
zagęszczeniu sieci kole.i owe.i na te-

Rozmawjał 
SŁAWOMIR POPOWSKI 

Anilany), a także wypowiedź trene­
ra szwajcarów .Jugosłowianina Nino­
slava. Tomasica, ZMC Amicitia rzu­
ci na szalę sobotniego spotkania 
wszystkie swoje umiejętności. 

z głębokim zalem zawiadamiamy, że w dniu 22 listopada 1977 J:. 
zmarł na:gle 

BOLESŁAW BIEDA 
długoletni, -.asłutony p.ra.coV\"nik przemysłu jedwabniczo - delkora­
cyjneg·o, odznaczony Sreb.rnym Krzyżem za11łmgi o:ra-z Medalem 

' XXX-lecia PRL. 

Składy zespołów: Widzew: Burzyń­
ski - Kostrzewlński, Janas, c11oda­
ko'?Jskl, Zawadzki - Tlokiński. Bo­
niek, Rozborski, K. Surlit - Kowe­
~tioki (Od 54 min. Krawczyk), Gapiń­
ski. 
Sląsk: Kalinowski - Sobiesiak, Ko­

walczyk, żmuda, Kopycki - I. Gar_ 
łowski, Pawłowski, Erlich - Olesiak, 
Kwiatkowsiki, Sybis (od 4li mi•n. Noc­
ko): 

To była zasiu:ilona porażka Widze­
wa, ktury w m·ug1eJ częsci rywa!tza­
CJi wyraznie u•tt;powat gospodarzo111. 
Powtorzyry się z.new stare grzechy . 
tej dru•yny ~ s<aba M:utecuwsc w 
syouacJac.:h podbramkowych oraz wi­
aoczne w 'kole3nym meczu„. podsta­
wowe błędy de.ensywy. Nie tylko o­
czywiście te e!i:nrenty zaclecydowaty 
o koncowym rezultac;e. Od 65 minu­
ty spotkania łodzka jedenastka „sta. 
nęla" w miejscu, widać było wy­
raznie braki Kondycyjne u po,szcze. 
golnyc.:h zawoanikow, orak wrnry we 
własne siły oraz w możliwosć osiąg­
nięcia ko·rzystnego rezultatu. A prze­
oież pierwsza połowa meczu · nie 
zapowiadała takiego finalnego za­
kończenia, Co prawda już w pierw­
szych minutach gospodarze ruszyli 
zaecydowanie do ataku, lecz ich 
strzały oddawane z bliższej i dalszej 
odlegrnści wyraźnie mijały ceJ. Do­
piero w 13 minucie prawą stroną 
boiska zainicjował rajd boczny o. 
brońca Sobiesia.k i być może nie do­
szłoby do utraty bramki, ~dyby. i.n­
terweniujący Kowerucki me posliz­
nał się. zawodnik Sląska „podciąg­
niił" piłkę · jeszcze kilka metrów scen­
tl'ował do nadbi„gającego Olesial<a, 
a ten przy biernej postawie .Ja)'lasa 
nie miał żadnych trudności z umiesz­
czeniem piłki w siatce. Riposta ło­
dzian była jednak natychmiastowa. 
W 4 minuty później Rozborski z po­
łowy boiska przeprowadził samotny 
rajd, minął po drodze kilku zawod­
ników, podał do wychodzącego na 
pozycję Kowenickicgo, a ten celnym 
strzlłem „w długi róg" wyrównał 
stan spotkania, Wyraźnie popr.awily 
się nam humory, I na dobrą spra­
wę w tej części rywalizacji jeszcze 
tylko Sobiesiak w 27 minucie, znów 
przy biernej postawie defensywy, 
znalazł się w sytuacji sam na sam 

Po zmianie stron jedenastką na.da• 
jącą ton wydarzeniom na boisku by­
li bez wątpienia gospodarze. Ieh 
poczynania ofensywne stały się bar­
dziej groźne. Duzy wpływ na to 
miała zmiana jakiej dokonał trener 
zespołu desygnując do gry w miel· 
sce Sybisa. młodego Nockę. C<Jraz 
więcej trudnośct z „upilnowaJ1iem" 
tego zawodnika miał Zawadzki. Coraz 
słabiej zaczę9.a spisywać się, dobrze 
gra.iąca do przerwy, środkowa linia 
Widzewa. Zwrotnym punktem meczu 
stała się 54 minuta. Po egzekwowa. 
nym rzucie rożnym, znów przy bier­
nej postawie defensywy, Erlich wy. 
sokim lobem umieścił piłkę w bram­
ce. Była to tak niecodzienna sytua­
cja, iż szczęśliwy pomocnik gospoda­
rzy „złapał się za głowę" nie wie­
rząc swemu szczęściu. Ocf tego mo­
mentu piłkarze Widzewa „spasowali". 
Całkowicie oddali inicjatywę prze. 
ciwnikowi. Od utraty dalszych bra­
mek obronił ich znakomicie inter. 
weniujący Burzyński. Była również 
szansa poprawienia rezultatu, lecz 
dosłownie na 2 mcinuty przed końcem 
meczu Rozborski z najbliższej od­
ległośct strzeli! prosto w Kalinow­
skiego. Zatem zasłużona porażka i 
niezbyt optymistyczne prognozy przed 
sobotnim meczem z .wisłą, wziąw­
szy pod uwagę kontuzję Koweruc­
kiego, która praktycznie wyłącza go 
z gry do końca tego sezonu. 

A. SZYMAŃSKI 

ZMC Amioitia wywalczyła w ubie­
głorocZ!Ilych rozgrywkach ekstrakla­
sy szwajcarskiej drugie miejsce 
(premiowane udz.iałem w rozgryw­
kach europejs1.'ich PZP) za lokalnym 
rywalem. Grashoppers. W pierw­
szym $Potkaniu pucharo\V-ym klub 
zurychSki, którego drużyna szczy. 
piorrustów · rekrutuje się spośród u_ 
talentowanych uczn.)ów zurychskich 
szkół średnich i akademickich, poko­
nała dwukrotnie belgijski klub 
SASIA Antwerpia. W meczu łódz· 
kim Amicitia doznała. wysokiej po. 
rażki z Anilaną 1? :26. Tak więc i w 
sobotnim meczu w roli fa'>"oryta 
występuje łódzka „siódemka", któ­
ra wyjechała do Zurychu w skła­
dzie: R. Przybysz, R. Bissinger, G. 
Kosma, R. Dąbrowski, M. Kamiński, 
M. Kurpiński, w. Nowicki, w. No­
wiński, Z. Raj, B. Wrembel, M. 
Smiechowicz, R. Jatczak oraz masa­
żysta - P. Nawrocki. 

Zdaniem szefa ekipy, prezesa klu. 
bu - mgr. W. Iwańskiego - jak i 
trenera J, Pełki dziewięciopunktowa 
przewaga powinna w pełni wystar. 

Kom u ni kat „Totka" 
DUŻY LOTEK 

I LOSOWANIE: 4 rożw. z 6 traf. 
- wygrane po 199.602 zł, 10 rozw. z 
5 traf. )?'rem. - wygrane po 79.841 zł, 
169 rozw. z 5 traf. zwykł. ~ wygra­
ne po około 8.000 zt, 5.587 rozw. z 
4 traf. - wygrane po 238 zł, 83, 895 
rozw. z 3 traf. - wygrane po 15 zł. 

li LOSOWANIE: 2 rozw. z 6 traf. 
- wygrane po 455.664 zł, 152 rozw. z 
5 traf. - wygrane po około H .500 zł, 
5.360 rozw. z 4 traf. - wygrane po 
510 zł, 78.336 ro'CW. z 3 traf. - wy­
g,rane po 46 z.t. 

Relację z rewanżowego meczu w 
Zurychu towarzyszącego ekipie łódz­
kiej naszego wysłannika, zamieś<.:l. 
my w pani<?dział>kowym wydaniu 
„DP0

. twwl 

PU Cli AR UEFA 
Wczoraj rozegratno pierwsz-e mecze 

1/8 Pucharu UEFA. Zespól PSV Eintl· 
hoven, który wyeliminował piłkarzy 
Widzewa pokonał na własnym hoi­
sku Eintracht Brunszwik 2 :O (O :Ol. 
Bramki strzelili: Luise i van der 
KuylC!ll., Natomiast ASto•n Villa (wy­
eliminował Górnika Zabrze) wyl'(r3! 
z h'iszpańskim zespołem Atletico Bil­
bao 2 :o. Wys·okiej porażki doznali na· 1 
tomiast dwukrotni zdobywcy Pucha·ru 
Europy zawodnicy Bayern Moua· 
hium, którzy orzegrali na wyjeźdz:e 

z Eintraelltem Frankfurt n/Menem 
aź O :4. W pozostal:vch meczach tej 
rundy uzyskruno następujące rezuUa­
ty: FC .Magdeburg (WYeliminowaJ O­
drę Opole) wygra! z RC Leno (W:VsN­
puje w · tym zespole Marx) 4 :O. Dyna­
mo Tbilisi Grasshoppers zuricb 
1 :o. Carl Zeiss Jena - Stanaard Lie­
l'!'e 2 :O, Ipswich Town - FC Barcelona 
3:0 i Bastia - AC Torino 2:1. 

Siatkarze w finale 
świata 

W Zmarłym tradmy oddanego pr.acmV'llika naszego ri:jedJnoczenla, 
inieodżał~wane®o KolLegę oraz człorwietka o wielkich za[etach cha· 
;ra>kteru. 

CZESC JEGO PAMIĘCI! 
'Wyra.:r;y współczucia Rod.zin1e ZmM'łego sltla'da 

ZJEIDNOc:.zEINU<; P'RZE<MYSLU JE'DWA:SNICZO· 
DEK.OIRACYJNEGO 

Po·grze.b odbędzie się w dniu 24 listopada 1977 roku o godzinie lJ 
na cmentari;u na Zarze.wie. 

w dniu 2J1 Usto~ada 1977 :roku zmarł 

doktor RYSZARD KORNOBIS 
docent w Instyuucie Obrotu Towarowego Uniwersytetu Łódzkiego, 
zasłużony pracownik na.u.kowo-dydaktyczny, członek Polskie.g<> To­
warzystwa E'konomicznego, -0d2naczo·ny Złotym Krzyżem Zasługi 

i Złotą Odzn.a.ką Uniwersytetu Lódzlciego. 

W Zmall\łym uczelnia utr.:.cila ee-nioneg.o pr.a.eo•wnika naulkowego 
oddane.go wychowaiwcę młodzied:y. 

REIKTOR, SENAT l DYR•EKTOR INSTY~UTU OBROTU 
TOWAltoWEGO UNIWERSYTETU ŁCIDZKIEGO 

W dniu 21 listopada 1977 r<>ku 
zm;i,rł na1gie ~u.goletn.i n;i,sz pra­
cownik 

KOL. 

KAZIMIERZOWI 
KOZŁOWSKIEMU 1. Wisła 

2. Lech 
3. Legia 
4. Stal 
5. ŁKS 
6. śląsK 
7. Zagłębie 
8. Arka 
9. Od~a 

10. Polonia 
11. Ruch 
12. Widzew 
13. Szombierki 
14. Górnik 
15. Zawisza 
16. P.o.goń 

Z DZIENNIK POPULARNY nr 266 (8851) 

TABELA 

25:9 
22:12 
20:14 
19:15 
19:15 
19:15 
18:16 
17:17 
16:J8 
15:19 
15:19 
14:20 
14:20 
13:2q 
13:21 
13:21 

19-10 
13-11 

- 32-18 
22-1'1' 
16-12 
24-25 
2:3-21 
14-46 
21-20 
13-:4 
16--<18 
18-?.5 
11-19 
17-16 
15-20 
1!J~27 

MAŁY LOTEK 

I LOSOWANIE 

5, ~5. 28, 30, 

II LOSOWANIE 

10. 13, 27, 35 

Końcówka banderoli: 9647. 

EXPRESS LOTEK 

9, 29, 30, 42, 45 

Pucharu 
W drugim meczu półfinaio-wym Pu­

charu Swiata polscy siatkarze poko­
nali zespół Brazylii 3:1 (15 :4, 15 :O, 
9 :15, 15 :S). Zwycięstwem tym Polacy 
mpęwnili sobie już udział w finale 
Pucharu Swiata bez względu na wy­
nik ostatniego spotkania pólfinałowe­
gO' z ZSRR. Drugim zespołem który 
wywalczył awans do półfinału „B'' 
jest reprezentacja ZSRR, która wy­
grała z drużyną Bułgarii 3 :1 (9:15, 
15:3, 15 :1.l., 15 :5). W półfinale „A" Ku­
ba pokonała ChRL 3 :1 (15 :13, 13 :15, 
15:13, 1~:12), a .Japonia wygrała z 
Koreą Płd. także 3 :il (15 :·1~, 8:15, 15 :6, 
15 :10). 

WACŁAW JATCZAK 
P<>igrzeb odJbędzie się w dniu 24 

1Lst01Pada 1977 roiku o g.odz. lł 

na cmenta~"u K'lll·CZ«ki. 

Wyrazy współez.ucia Rod-z<!nle 
~kładają: 

RADA ZAKLADOWA, DYRE­
KCJA i PRACOWNICY z OD· 
DZIAIŁU SP. PRACY ,.KO-

TLO-BUDO-MONTAŻ;' 
w Ł<>DZI 

wyrazy serdecznego 
z pow<>d•u śmierei 

ws,półczu.cia 

MATKI 
sldadają: 

DYREl{CJA, KZ P:ZPR, RA· 
DA ZAKŁADOWA, ZZ ZSMP 
oraz KOLEŻANKI i KOLE. 
DZY z ZPlPPP .,P-O<LOPREN" 

'W ZGIERZU 

/ 



S padek h'Odi:>wli zwierząt w gospodarstwach in­
' dywidualnych i trudności na rynku mięsnym 

~<:rzuci~y k_onieczn~ć szukania sposobów wyj­
sc1a z impasu. PodJęto decyzje, które (jak np. 
podwyżka cen skup.u) zahamowały niekorzystne 

zjawisko i przyczyniły się do stopniowego odbudowywa­
nia stada trzody chlewnej. Zwrócono również baczniej­
szą uwagę na możliwości rolnictwa uspołecznionego. Jed­
nym z przedsięwzięć była rozpoczęta w połowie ubiegłego 
roku budowa międzyzakładowych tuczarni przy gosoo­
darstwach kółek rolniczych. 

Nie sztuka eksportować, prawdziwą sztuka - to eksportować mądrze m6włą specjaliści z przemy-
słu lekkiego, zwykle wówczas, gdy dziennikarz zamknie swój notes. , · \ 

Ta z pozoru tylko niezrozumiała dyplomacja ma jednak swój sens. Działalność eksportową obowią-
·zują identyczne jak w przemyśle kryteria ocen, konieczność wykonywania P,lanów, wykazywania się dy­
namiką, w końcu zyskiem. Każda branża obdzielona zostaje zadaniami i każda pracuje na wła·sne kon­
to, choć opłacałoby się nieraz zaniechać partykuła mych interesów na rzecz ponadbranżowego mchun­
ku elcong.micznego. Dużego rozmachu inicjatywa ta nabrała w wojewódz­

fWie miejskim łćdzkim. Zakłady pracy z poszczególnych 
~zielnic ł.odzi oraz. Pabianic i Zgierza rozpoczęły b11-
dowę chlewni w kilku miejscowośCiach: 

W listopadzie ubiegłego roku pierwsze z nich 
zostały zasiedlone i rozpoczęty hodowlę. Dotychcza­
sowy bilans tej pożytecznej akcjJ przedstawia się nastę­
pująco: zbudowano 16 chlewni typu UPZ na 3200 sta­
nowisk. Poszczególne gospodarstwa wyposażono w niP­
zbędne zaplecze w postaci magazynów i mieszalni pasz, 
zbudowano drogi dojazdowe. 

Na początku w niektórych gospodarstwach wystąpiły 
poważne kłopoty z obsadzeniem wszystkil!h stanowisk. 
Wzrost zainteresowania hodowlą trzody wśród 
rolników indywidualnych i w gospodarstwach uspołecz­
nionych spowodował nie notpwany popyt na materiał 
hodowlany. Obecnie trudności te zostały przezwyciężone 

- Większość zbudowanych przez zakłady tuczarni jest 
w pełni wykorziYstana - informuje Mieczysław Brandys, 
prezes WZKR w Łodzi. - Wyjątek stanowią dwie chlew­
nie w SKR Kalino i jedna w Teolinie. Znajdują się on" 
jeszcze w budowie, jednak do końca raku mają być 
przekazane do użytku i zasiedlone. 
Odwiedziliśmy Spółdzielczy Ośrodek Rolny w Niesię­

cinie, podległy SKR w Aleksandrowie. Dysponuje on 9 
chlewniami na · 1800 stanowisk. Część budyinków inwen­
tarskich postawiły zakłady dzielnicy Polesie. Łącznie z 
dwoma magazynami i budową drag, wspó1na zakładowa 
inwestycja kosztowała około 10 mln zł. 
• - Wszystkie stanowiska mamy obsadzone -'- informuje 
Tadeusz Kałucki, z-ca kierownika Ze,społowego Gospodar­
stwa Rolnego w Niesięcinie. - Hodujemy 2 tys. sztuk. 
czyli więeej niż przewidywano. 

Do 20 listopada br. dostarczyliśmy na zaopatrzenie za­
kładów pracy 206 tuczników. Jest to trzykrot!fie mniej 
niż wynosił plan. Wynika to m.in. stąd. że zakłady mają 
trudnośc'i z ubojem i nie wykorzystują należnych im 
przydziałów. W rezultacie większość żywca sprzedawana 
jest do Centrali Mięsnej, której ·oo początku roku sprze­
daliśmy 1725 tuczników o łącznej wadze 189 too. 

Fakt, że żywiec trafia nie . bezpośrednio do zakładów, 
a do Centrali Mięsnej, nie jest chyba w tej sprawie n2j­
ważniejszy. Ze społecznego punktu widzenia ważne jest 
to, że hodowla rozwija się prawidłowo i że każdego mie­
siąca do Centrali Mięsnej sprzedaje się nowe partie 
tuc21ników, z których mięso idzie na zaopatrzenie rynku 

Warto w tym miejscu zapytać, jak realizuje się inne 
założenia tego dużego przedsięwzięcia hodowlanego, a 
mianowicie - jak wykorzystuje się odpady z fabrycz­
nych stołówek. Okazuje się, że sprawa ta nie została w 
pelni rozwiązana. Gospodarstwa bazują przede wszy­
stkim na paszach przemysłowych. Wykorzystanie odpa­
dów jest znikome z powodu nierytmicznych dostaw, za­
nieczyszczeń środkami chemicznymi ,i braku urządzeń do 
pasteryzacji. Na tym tle wyróżnia się gospodarstwo w 
Gietrznie, w którym zlewki z ZPB „Boruta" i innych 
zakładów Zgierza stanowią około 60 proc. karmy. 

Gospodarstwo w Niesięcinie wykorzystuje natomiast dn­
ie ilości czerstwego pieczywa. Stary chleb stanowi około 
30 proc. karmy. Gospodarstwo to dysponuje także pewną 
ilością pasz własnych. Zboża i ziemniaki zebrane z prze­
jętych przez kólko pól stanowią żelazną rezerwę. Do­
stawy pasz przemysłowych są bowiem bardzo nierytm:. 
czne. 
Mówiąc o najpiLniejszyCh sprawach do rozwiązania, Ka­

zimierz MatusZa.k - z-ca dyrektora SKR - właśnie po­
prawę zaopatrzenia'. w pasze przemysłowe. st,aw~a na 
pierwszym miejscu obok potrzeby zmechamzowai:1a czę­
ści robót. Nierytmiczne zaopatrz~mie w paszę Jest me 
tylko bol~czką gospodarstwa w Niesięcinie. 

W bieżącym ro)rn mimo takich i tym podobnych trud­
ności w 16 chlewniach zbudowanych przez zakłady pra­
cy wyhodowano i sprzedago zakładom przemysłowym 
lub państwu wiele tysięcy sztuk tuczników. Przedsię-
wzięcie- przynosi więc spodziewane korzyści. ' 

Czerwcowy spis wykazał, że w p<;>równaniu z rokiem 
ubiegłym nastąpił wzrost pogłowia trzody chlewnej o 
1,2 mlu sztuk, tj, o 6.4 proc. Mimo znacznego postępu 
nadal do najwyższego stanu z 1974 r. brakuje 1,4 mln 
sztuk. Same gospodarstwa hodowlane kółek rolniczych i 
zakładów przemysłowych sprawy nie załatwią. Potrzebny 
jest szybki rozwój hodowli przede wszystkim w gospo­
darstwach indywidualnych. Dopiero wspó1ne, system.a· 
tyczne działanie wszystkich sektorów rolnictwa może przy­
nieść zdecydowaną poprawę. Od dłuższego czasu utrzy­
mują się w tym względzie pozytywne tendencje. Trzeba 
zrobić wszystko, by je utrzymać i umocnić. (ik) 

„Odzież" zużywa ~O pi·oc. tka­
nin produkowanych w kraju, przy 
czym wszystkie materiały i dodat­
ki pochodzą spoza bra:nży. Co to 
w praktyce oznacza? - wiedzą 
najlepiej sami zainteresowani. „Za­
leżnoścj kooperacyjnej" (nazywanej 
niekiedy współpracą) unika każdy 
szanujący spokój i rytmiczną pra­
cę wytwórca, „Odzież" jest w sy­
tuacji bez wyjścia, dlatego s'ęgnęła 
po-„ 

- Musimy dostosować produkcję 
eksportową do żądań naszych kon­
trahentów. to chyba jasne - roz­
poczyna dyr. naczelny zjednocze­
nia odzieżowego - J. Porowski.. 
- Tymczasem barierą nie do po-
konania bywa brak możliwości o­
trzymania towaru, m, in. · welwe­
tu, płaszczówek flauszowych, tka.­
Din koszulowych itd. - w odpo-

l',_ • wiedniej ilości, czasie i jakości, 
t Skutki? Tracimy szereg zamówień 

eksportowych. W niektórych przy­
padkach przyczyną tej pasywności 
przemysłu metrażowego są niewy­
starczające zdolności produkcyjne. 
Ale nie tylko. 

~~ Nasi kooperanci mają przecież 
swoje priorytety, z których są 
zresztą surowo rozliczaini~ najpierw 
produkcja rynkowa potem, eksport 
wlasny, a dopiero na trzecim miej­
scu działalność kooperacyjna. A 
teraz pods'Umujmy: za r' m welwe­
tu eksportowego w metrażu uzy­
skuje się nieraz cenę trzykrotnie 
niższą od cen wYnegocjowanych za 
garnitur z welwetu. Nie ma więc 
sensu pytać. co się bardziej opła­
ca„. 

Ano - nie ma. „Eksportujmy 
ekspansywn•ej" - słyszy się _ ::ia 
zebraniach, konferencjach, „opera­
tywl~ach". W przypadku eksporte­
rów odżieży (i nie tylko zresztą), 
hasło to oznacza umiejętność d<.>sto-
sowania 'się do potrzeb zagranicz­
nych odbiorców, dotrzymaniu kro­
ku chimerycznej modzie. 

Jak to jednak zrobić, gdy tka­
niny bawełniane trzeba zamawiać 
z 45-dniowym wyprzedzeniem, na 
wełenki zgrzebne czeka się 90 dni, 
nic wspominając o welnach czesan­
kowych, na które czas wyczekiwa­
nia zajmuje ok. 150 dni'? Skutki 
nie dają na siebie czekać - przy 
tak dużym wyprzedzeniu zakup me 
zawsze bywa trafny, a zdarza się, 
że zdesperowany klient dostarcza 
sam poszukiwaną tkaninę, dając 
ją do uszycia. Niby więc happy 
end, gdyby nie ostateczne wyniki 
finansowe tych „operacji". 

Co prawda, mógłby przemysł o­
dzieżowy zadbać: o stosowne zapa-

rudno chyba o potrzebę bardz-id przy ~iemną k!lżdego z ~as niz.„ buty, I i;dyby sytua: 
cję w tej dziedzinie oceniać według licz ny skle?ow. ?buwm~zych . zg~upowan.ycb w~dł'Ll:z 
ulicy Piotrkowskiej i jej okolic, można by pow1cdziec. - t:aJ na Z1e1D1. N~ w~ęc ~p~obuJ­
my w tym raiiu kupić cokolwiek. Nie mówię już o naJmłodszych, h.{I w teJ dz1edzm1e sy­
tuacja ustabilizowana jest od lat. 

Aby rzec całą prawdę, pochodziwszy, moina do 
stać but znacznie ładniejszy niż bywało to dwa 
czy trzy Iata temu. But bardziej zbliżony do obo 
wiązuj cej mody. O Ue oczywiście trafimy na swoj 
rozmiar, a to już będzie wydarzenie. Zastawmy 
jednak na boku mankamenty handlu, a spróbujmy 
przyjrzeć się sytuacji od strony przemysłu. 
Zakłady zgrupowane w Zjednoczeniu Przemy-

-slu Skórzanego produkują rocznie około 101 mln 
par butów . .Jest w tym 65 mln par butów skórza-' 
nych, 15 mln par tworzywowych i ok. 20 mlp tek­
stylnych. Z tej produkcji bezpośrednio dla rynku 
przeznaczonych jest ok. 50 mln par butów skórza­
nych i 18 mln tekstylnych. Potrzeby rynku ocenia­
ne są na takim właśnie poziomie. Byłoby to zbyt 
mało, ale przecież rynek zaopatrywany jest tak­
że przez zakłady spółdzielczości pracy, a w pew­
nym stopniu tak~e prywatnych wytwórców, 

Czy liczby te oznaczają, że takie właśnie ilości 
e>buwia trafiły w tym kończącym się roku do skle­
pów? Odpowiedzi udziela naczelnik Wydziału Zby­
tu Zjednoczenia - Jacek Jesioncl(. 

- Teoretycznie tak, praktycznie nie. Skąd ta 
rozbieżność? Stąd, że handel nie zakontraktował 
z naszych mocy produkcyjnych na ten rok ponad 
4,5 mln par butów. BroniQno się głównie przed 
polcorfamem. I to już wcześniej. Dlatego też w 
przemyśle wdr?żono technologie wykorzystujące 
polcorfam tylko na pewne elementy obuwia, np. 
cholewki kozaczków damskich. Mimo że zmian 
te zostały zaakceptowane przez klientów, han l ~-
cy bronili się nadal i w efekcie utraciliśm !,Sl-
cy produkcyjnych właśnie około 5 n bu-
tów. 

- Czy nie zrobiono 
darować? 

- Organiz waliś 
ale nie p io 

CZa 

' ie ca ~agospo-

ełdy i pokazy, 
~mówień. 
1tfkę w dostawach 

p ował jeszcze pewnymd zapa&a­
iarę potrzeb zostały wykorzystane, 

nie będziemy już w stanie ani odtwo­
rzyć tych zapasów, ani zwiększyć produkcji. W 
pewnym sensie handel będzie sam sobie winien. 

- Ale co sprawiło iakfo zamieszanie? . 
- Według naszych ocen - reorganizacja han-

dlu. W kilkudziesięciu nowych przedsiębiorstwach 
wojewódzkich zajęli się zaopatrzeniem w· obuw ie 
ludzie, którzy dotychczas mieli do czynienia z bµ­
tami, o tyle, że w nieb chodzili. Wzorowali się 
więc na tym, co robią koledzy z tradycyjnych oś­
rodków i... powstało zamieszanie. 

- Zaznaczył pan, że są to moce produkcyjne u· 
tracone. Dlaczego'? 

- Rzecz w tym, że oprócz kłopotów z hanalem, 
przemysł obuwniczy ma· i swoje wła1łtle. Jednym 
z najważniejszych jest zatrudruenie. Oto konkret-• 
ne liczby z ostatnich dni. W ciągu czwartego kwar­
talu z powodu braków kadrowych w zakładzie w 
Nowym Targu strata wynosi 700 tys. par butów, 
w Otmęci~ - 400 tys„ Chełmku - 600 tys. i tyle 
samo w Słupsku. W sumie utraciliśmy znów w 
tym roku ok. 4 mln par obuwia. Generalnie rzec:r 
biorąc, sytuacja jest taka, że w 1977 r. rafia 
rynek około 8 mln par butów mniej n w 
1974. 
·- To już są liczby szoku.jące. 

trzeba o systematycznej mod 
obuwniczego i jego rozhJ,,l 

- To wszystko p w a V · ąt ym roku odda-
no na przykła!i y kład Będzinie wchodzą-
c.y w ramy k binatu mek. Efekt jest taki, że 
ten ow"y zakład ie osiągnął planowanej zdolna- • 
śc· produk yjnej nie osiągnie. Na planowane za­
trud nieni-e 2567 osób, L1Zyskano 1609. I naszym naj­
większym zmartwie.niem jest utrzymanie tej licz­
by pracowników. Proszę pamiętać, że o m;edzę 
tylko bu.duje się Huta Katowice, gdzie łatwo o 
pracę znacznie lepiej płatną. 

Zresztą, po co szukać daleko. W najbliższych 
dniach oddany zostanie nowoczesny obiekt odtwo­
rzeniowy łódzkiego „Skogaru''· Mimo przeróżnych 
poczynań wiadomo, że w roku przyszłym . do peł­
nego stanu zatrudnienia potrzeba będzie około ty­
siąca ludzi. Przy · obecnej zaś sytua.cji na łódz­
kim rynku pracy, uzupełnić ten stan będzie nie­
zwykle trudno. 

- Słowem, sytuacja w dziedzinie obuwia nie 
przedstawia się nam zbyt klarownie. 

- O tyle przynajmniej, że do zbilansowania po­
trzeb z możliwościami produkcyjnymi zabraknie 
nam w przyszłym roku kilku milicmów par. Kło-

sy - takie rozwiązanie dyktuje 
zdrowy rozsądek - ale obowiązu­
jący system ekonomiczny nie to­
leruje przeładowanych magazynów. 
Stąd naciski odz~eżowców na skra­
canie terminów zakupów . u l~ole­
gów z metrażu. 

przez zagranicznego kontrahenta, I nia na gotową · tkaninę) . !oi, .zi; 
kolorach. Podobne i wcale nie wy- szczególnie poszukiwane - rowmez 
górowane życzenia kierują zresztą przez importerów - krótkie serie 
odzieżowcy pod adresem . innych produkcyjne nie mieszczą się w 
producentów tkanin. tzw. opłacalnych minimach pro-

Dość jed"1ak tego grania 

Tymczasem - jak wyjaśniono mi dukcyjnycb wielkiego przęmysłu 
w Zjednoczeniu Przemysłu Baweł- metraźOwego, (Na całym świecie 
nianego - tak się nieraz sklada, wykonaniem takich zamówień zaj­
że te ·zamawiane kolorki są dia- muje się rzemiosło). To wreszcie, 
belnie trudne do zrobienia. Trudne że wytwórcy tkanin, wprowadza­
- bo brakuje barwników, które jąc programy oszczędności surow-

choc• lis· ta albo trzeba importować (dodatkowe ców, produkują coraż większą ilość 
zarzutów eksporterów koszty), albo ponieść inne, równie tkanin pocienionych (gdy tymcza­

odzieży jest jeszcze znacznie dłuż- wysokie nakłady, chociaż przy tych sem np. odbiorca radziecki zainte­
-sza. Wybrałam się zatem do Zjed- przedsięwz:ęciach cennik krajo- resowany jest przede wszystkim 
n9czenia Przemysl'u Bawełnianego wy na tkaniny nie ma prawa materiałami o solidnej strukturze. 
(dostawy tkanin bawełnianych dla drgnąć. Trudne i kłopotliwe, bo - Wzajemne żale i pretensje zo­
„odzieży" są największe - sięga- bywa - zgłaszane zamówienia nie stały zatem wylane. I źle by by­
ją rocznie ok. 150 mln metrów) 
I już na wstępie przekonałam się , mieszczą siq w tzw. palecie_ kolo- · ło, gdyby tylko na tym miała się 
że producenci tkainiin ani myślą rów, która Jest zarazem gwarancją skończyć Jeszcze gorzej - gdyby 

zmieszczenia się w kosztach pro- wystawianie pod lupę problemów 
przyjąć pokornie rolę „chłopca do dukcjj i wyjścia „na swoje". kooperacyjnych mających wplyw na 
bicia". - Żeby tak przy zawieraniy u- efektywność eksportu odzieży spro-

- To prawda - usłyszałam - mów eksportowych mogli być obec- wadzifo się wyłącznie do potyczek 
że obowiązują· określone prioryte- ni technolodzy z metrażu! personalnych. Wymachiwanie „o­
ty i nie ma. co dyskutować, gene- wzdycha dyr. Lipczyk - Nie było- dzieżowców" rachunkiem ekono­
ralnie rzecz biorąc, co się bardżie.i by wtedy zamówie11 „w ciemno". micznym przed nosem· kolegów z 
opłaca: czy sprzedaż tkaniny z nie uwzględniających naszych moż- metrażu ma sens o tyle, o ile 
metrażu czy gotowej konfekcji. W łiwości produkcyjnych, a tym sa- przynieść może liczące się zmiany 
obecnej jednak sytuacji. gdy noli- mym rachunku zysków i strat. we wzajemnej współpracy. 
tyka kontyngentowa państw zachod Trudno nie przyznać racji - ale Dobrze więc, ze coraz głośniej 
nich jest barierą nie do przeby- i pi:zemysł odzieżowy obowiAznje mówi się w resorcie o konieezno-
cia dla eksporterów odzieży, moż- równ'eż napisana zasada ści ~awierania długoletnich umów 
na jeszcze ~ w my.śl zasady ,.chw:v kooperacyjnych między producen-
taj, jak możesz" ;_ sprzedawać tarni tkanin i odzieży; takich, ja-
tkaniny.„ „ kie wiążą dziś współpracujące z 

A poza tym - proszę spytać w sobą zakłady „Próchnika" i ZPW 
„Harnamie" - p:roponuje dyr. na- „Barlickiego", „~orę" i ZPW ,,Ma-
czelny Zjednoczenia Przemysłu Ba- A poza tym wszystkim zagra- zi>vię". Dobrze, że już od stycznia 
wełnianego, K. Lipczyk czy nlcznego klienta. niezależnie od przyszłego roku część tzw. uzy­
przedsiębiorstwo to odmówiło kie- tego czy jest z Zachodu czy ze sków dewizowych przemysłu odzie­
dyś dostawy welwetu dla przemy- Wschodu, nie. obc)lodzą - bo nie żowego przekazywana będzie pro­
słu odzieżowego? muszą - możliwości wytwarzama ducentom tkanin. Może wówczas o 

Nie odmówHo - to 11rawda. Ale naszego przemysłu. To np„ że 52 zasadach efektywnego 1 eks]!ortu 
trudno z kolei dziwić się „odzie- proc. parku maszynowego polskich będzie się częściej mówić bez re­
ży". że chciałaby mieć ten welwet tkalni stanowią nadal krosna me~ feratowego patosn i bez dyploma.­
niemal natychmiast po złożon:v1n chaniczne o stosunkowo niskiej tycznych niedomówień? 
zamówieniu. a do tego w odpo- \wydajności (co z kolei ma wpływ · 
wiednich, zawin.szowanych sobi< po~redni T"1 czns wyczekiwa- ANNA TVSZECKA 

pqty wynikają jednak nie tylko z prz-.rczyn kadL"o­
wycb. J:>roblemy1 ogromne sprawia nam zaopatrze­
nie. Najlepszym przykładem jest znów polcorfam. 

- Ten, przed którym tak bronił się handel.„ 
- Teraz już by się nie bronił, ale.„ ponieważ 

nie chciano go przedtem, zakład w Pionkach mu­
siał coś zrobić z tym niechcianym dzieckiem. I zro­
bił interes doskonały dla siebie. Po prostu sprze­
da•10 polcorfam na bardzo korzystnych warunkach 
do Stanów Zjednoczonycp. Efeld jest taki, że na 
planowane dla przemysłlt skórzanego dostawy n;ę­
du 0.5 mln metrów zrealizowano w październiku 
tylko 50 tys. m. Inny „drobiazg" - eklery 
zaków. Kupiono w RFN dobrą licencję i u -
na tę produkcję „Zampol" w C 'eszynie. 
szybko opanował technologię, od kilk 
Cieszyn stoi. Na przyjęte zan 1,5 ml 
trów w II półroczu, do 8 lis zrealiz 
345 tys, m. 
Okazało ,że do produkcji taśmy na 

eklery p awełna o wydłużonym ru-
nie żn dostać tYlko w Egipcie, który" 

o . Kiedy udało się załatwić trochę 
p1:\jawiły ~ię kłopoty z zaopatrzeniem w 

1i;:i z importu potrzebne na ży}kę do taś-

Wspomniane tutaj kłopoty z zaopatrzeniem ~~ 
chyba jednym z elementów tzw. drugiej strony 
medalu. Rzecz w tym, że nie dosyć, iż mamy po­
ważne kłopoty z ilościowym zaopatrzeniem, to tak­
ie jakość produkowanego obuwia pozostawia rów­
nież wiele do życzenia. Kilka dni temu obserwowa­
liśmy w łódzkich sklepach kolejkę kobiet rekla­
mujących kozaki z pustymi obcasami, w których 
sposób zamocowan.ia fleków sprawiał, że nie na­
dawały się do noszenia. Zjawiskiem powszechnym 
jest także odklejanie się spodów ..• 

- Zdajemy sobie sprawę, że tego rodzaju błędy 
konstrukcyjne, choć mogą, ale nie powinny się 
zdarzać. Zbyt drogo kosztuje to nas wszystkich, 
zwfaszcza przy niedoborach ilościowych. I mimo że 
obserwujemy generalnie pewien spade'.;: ilości re-

• klamacji, na pewno będziemy robić wszystko by 
ich liczba była minimalna. 

Te kłopoty jakościowe· mają także swoją przy­
czynę w obowiązującym systemie zaopatrzenia. W 
imporcie bbowiązującym kryterium jest nadal ce 
na. Jeśli więc ktoś zaoferqje taki sam klej tań­
szy o dwa punkty, to jest on kupowany. Klej teo­
retycznie taki sam, w praktyce ma jednak swoje 
wymagania technologiczne. I zdarza się, że zakład 
co miesiąc lub dwa zmienia klej, a wtedy zawsze 
pojawiają ·się trudności jako,;ciowe. 

' 

• • 
nie był 

bilans obuwia 
dość poważny 

N e ma co ukrywać. Tenor 
zbyt przyjemny. Z jednej 
na zaopatrzenie rynku wy! 
def~cyt, który przy o zatrudnienia 

w me jest prak­
le„. Tych znaków za-

i kłopotach mater· ło 
tycznie niepodnloai.łtlll-ul••dl' 
pytania j · iele. . 

olić se>bie na to, by nje tylko 
e i starych, znanych nie tylko w 

a dach stały taśmy produkcyjne? Czy 
enie - taka jest sytuacja kadrowa - mo­

by(: rozgrzeszeniem? Z całą pewnościa mozna 
będz1~ zrobić w tej dziedzinie niejedno. 'I trzeba 
zrobic bardzo szybko, . 

Dal_ej - czy możemy pozwolić sobie, na pro­
dukcJę butów o których wiadomo :że za dwa nal-· 
dalej trzy qni znajdą się z pow;otem w skiep1~? 
Reklamowane! Społeczny koszt takich błędów kon­
~trukcyjnych jest niewybaczalny. 

Czy w końcu oplaca się groszowy zar~bek w 
imporcie poszczególnych materiałów, skoro potem 
traci si_ę ogromne kwoty juz w trakcie produkcji, 
bory~~aJĄc się z. niez!1aną technologią i jej pułap-. 
kami. a co naimnieJ drugie tyle' wskutek rekla-
ma~ji? ' 

Wszystko to nie zwalnia od- odpowiedzi na kilka 
zasadniczych pytań także i handlu. Pytań dotyczą­
cych rozeznania potrzeb rynku, zamówień, syste-
1nu działania sieci placówek handlowych, sposobu 
n.1epotrzebnego i niewłaściwego gromadzenia zapa­
sow, zaskaku3ących przecen obuwia. które. wedlug 
potrzeb rynku powinno s i ę w tym właśnie czasie 
znaleźć na ry'nku w normalnej sprzedaży. 

Wiele jest tych pytań, a właściwie zbyt wiele. 
Pr~ede, wszystkim zaś, wielu z nich . można hyło 
umkną.c. Zabrakło właściwie drobiazgu, ale '·jakże 
zasa~mczego - gOspqdarności. W każdej z naszych 
rodzm budżet domowy planowany jest z ołówkiem 
w ~ę.ku, Wyznaczamy sobie 1·amy potrzeb i możli­
'\WISCJ w prywatn.ym rachunku. Rachunek społecz­
ny n~ tak dużą skalę, jak chociażby ta: najbardziej 
przyztet?na P?trzeba każdego - dobre buty do 
chodzema - Jest na pewno trudniejszy ale też 
~ok?nują go ludzie przygotowani do teg~. A fakt, 
zi: Jest to ra~hunek wspólny, społeczny, nie zwal­
ma z obowiązku gospodarności. Jeśli w domo­
wy~ budżecie pozwolimy sobie na rozrzutność, 
będzie to naszą prywatną sprawą i późniejszym 
k~opotem. W rachunku ogólnym jest to pozycja 
medo.:ms:i:czaJna. 

LESZEK RUDNICKI 
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TYLKO SPŁATA KREDYTU 

·W. Z.: Od ~ielu lat mie~ka_m w spółdzielczym mieszkaniu 
typu lokatorskiego. Czynsz - duzo wyższy niż w domach kwate­
runkowych - płaciłem zawsze regularnie. Uważałem że mieś­
ci się w nim należność za wszystko, w tym i za ~rządzenia 
techniczne, w jakie wyposażono moje M-3. Tymczasem, przy · 
pi:zeprowadzce do innego mieszkania, d1>stosowanego do obec­
nej wielkości rodziny, spółdzielnia odliczyła mi i potrąciła 
od wpłaconeg1> wkładu pokaźna• kwotę tytułem amortyzacji 
urządzeń sanitarnych i kuchni. 

RED.: W czyns:z,u, pła.conym przez lokatorów domów spół­
dziek:zych, mieści sie naJ.eżnooć za bieżąca eksploatację bu­
d:rnku i spłata zaciągniętego kredytu. Kiredytu, którego użyto 
row.nież na zakup urządzeń, w jakie wyposaża się kaii;de mie­
szkanie. Tylko, że urzadzema ,o których palll ws·pominft, zuży­
wadą się szybciej niż mwy. Toteż, jeśli u1płynie okres ich 
amo;rtyzacji, a loka-tor opusz·za zajmowane mie;,-zkanie, spÓl­
d.zielnia musi potrącić za nie odpowiednią kwotę wyposaż~ ć 
zwolniony lokal w nową wannę, piecY"k itp. 

(h) 
WSZYSTKIE UPRAWNIENIA 

J. FILIPOWSKI: Kornbata.nt, który zło~ył·do ZBoWiD W111io­
sek o wy·dan.ie mu zaświadcz,enia przed dniem 31 i<rudnia 
1976 r., ma prąwo do wszystkich uptra1wnień, naJeżnych kom­
batantom juŻ od dnia 1 stycz.nia 1976 r„ nawet, jeśl'i zaświad­
czenie otrzymuje później. Ok·res diziałaliności komba.ta.nckiej 
za·lioza się do lat pracy, od których za.leży przyznanie nagro­
dy jubHeuszowej w wymiarze pojedyńczym. Z.:tem, aby otrzy­
mać nagrodę, musiałby pan mieć zalic,zo,ne 4 lata działa·l­
ności kombata.nckiej. 

(h) 
KASA POGRZEBOWA 

M. D.: - Od roku przebywam na bezpłatnym url1>pie ma­
cierzyńskim. W sierpniu br. chciałam opłacić kasę pogrze­
bową. W radzie z1tkładowej poinformow:ano mnie, że wyszła 
nowa ustawa, mówiąca, że kobiety przebywające na bezpłat­
nym urlopie, kasy pogrzebowej nie opłaca.ją. Czy tak jest 
rzeczywiście·? 

RED.: - Chyba z.aszło jakieś nieporozumie•nie. Przecie,ż 
urlOiP bez.pła1tny z tytułu opielki nad dzieckiem nie rozwiązu­
je stosunku pi:acy, a jedynie chwilo•wo go zawiesza. Jest więc 
pa.ni nadal pełnop;ra.wmym członkiem kasy pogrzebowej 
składki powinna opłacać. 

Potwierdza to również dy;rekc.ia Łódzkich Zaikładów Prze­
mysłu Ba!Wełnianego im. Oblrońców Pokoju, których jest pa~i 
pracownicą. Zaistniałe nicporoZ1UIDienie powinna więc pani 
czym prędzej wyjaśnić w radzie zakładowej. (g) 

MARTYROLOGIA ŁODZIAN W LATACH WOJNY 

J. lt.: - Proszę o puinforn1owainie, czy została wydana histo­
ria obozów, jakie z.najdowały się w czasie wojny na terenie 
Lodzi. W jednym z nich przebywałem jako U-letni chłopiec. 
Chciałbym bliżej zapoznać się z ich losami. 

RED.: W. każdej z łódzl~ich bibliotek, nawet tej nat' 
bliższej pana, bo dzielnicov.rej, znajduje się szereg pozyc,11 
lrniążkowych„ przedstawiających ma.rtyrologię łodzian w la· 
tach wojny. Oto niektóre tytuły: „Radogoo,zcz" - Statli&la~va 
Lewickiego, ,,Pamiętnik: z getta łódz.kiego" - Jakuba Pozna·l­
skiego, „Hitlero•wsk,i obóz koncentracyjny dla małoletnich w 
Łodzi" - Józefa Wi.tkowskiego, „Przewodnik po upamiętnio­
nych rruejscach walk i męczeństwa, lata wojny 1939-1943„, 
,,Bylem w piekle" - Stanislawa Rapalskiego, ·„Miejsca pa­
mięci narodowej w Łodzi. Martyrologia i walka '1939-1945" w 
opracowaniu Tadeusza Czaplińs<kiee;o i .Jerzego Launera. 

(il!) 

CO Z TĄ PĘTLĄ'? 

MlESZKANc;Y OSIEDLA RETKINIA - POŁNOC, - Ba•·­
dzo nam zależy na przedłużeniu linii autobusowej z ul. Allen­
de ną ul. Kusocińskiego, Została zrobiona nawet krańcówka, 
którą dyrekcja l\.IPK już dość tlawno obiecywała, na lamach 
prasy, oddać do użytku. Tymeza.sem nadal chodzimy kawal 
drogi do przysta.nku. W jednej ręce trzymamy torby z za­
kupami, a na drugiej dzieci, które odbieramy ze żłobka i 
przedszkola. Dlatego tak bardzo jesteśmy zainte~·esowani prze­
dłużeniem tej linii. 

RED.: Dy;rekćja MPK wyjaśnia, że w programie uspraw­
nienia usług przewozowych na rok 1977, przewidziała · uru­
chomienie komunikacji do osiedla Retki-Ilia - PóŁooc. Ulicą 
Allende do ul. Kusocińskiego skierowane zostaną autobusy 
linii 76, 76-bis i M. Reallizacja tego zamierzenia nastąpi na­
tychmiast oo przekazaniu przez wykonawcę pętli. 

•Tak, ale' kiedy· to nastąpi? Z listów zainteresowanych Czv­
telników wynika, że owa J;:rańcówka jest gotowa. Więc o co 
właściwie chodzi? (_g} 

1-MIESIĘCZNE WYMÓWIENIE 

M. B.: Przed pitwołaniem do wojska, syn zdążył przep1·a­
cować zaledwie 3 miesfące. Był to rok 1975. Po zakończeniu 
służby wrócił 'do Lodzi i z poelllątkiem listopada podjął pracę 
w zakładzie, z którego zo.stal powołany. Chce jednak z niego 
odejść, by kontynuować naukę. A w tym zakładzie jest 
to niemożliwe ze względu na pracę w systemie zmianmyym. 
Jakie syn powinien złożyć wypowiedzl'nie - 2-tygodniowe Cl!IY 
1-miesięczne? 

RED.: Okr·es służby wojskowej podlega wliczeniu do stazu 
pracy, od którego zależy szereJ! uprawnień p;racowniczych. 
Oznacza to, że syn jest w tej chwili t<raktowany już jako Dra­
cownik z ponad 2-letnim stażem pracy. Tym samym jeśli za­
kład nie wyr~i zgody na rozwiązanie z nim umowy w try­
bie wzajeminego PQroz.umienia stron, jest zobowiązany złożyć 
1Wypowiedizenie 1-miesięczne. Lh) 

KARA ZA BJ<jZBILE'l'OWY PRZEJAZD 

B. ~.: Prae1>wnik doje:ildżający do pracy autobusem PKS 
zapomniał pewneg-0 dnia karty przejazqu. Gdy k-011troler 
ujawnił ten fakt, spisał prottl'kół i pracownik ot.rzymał wez­
wanie do uiszcienia 200-złotowej kary. Czy okazanie ważnej 
karty przejazdu powinno spowoclować jej autitmatyczue anu­
lowanie? 

RED.: Każdy pasażer, w tnn również korzystający z usl..1g 
sam>OChodu dowożącego pracowników do· miejsca za­
trudnienia, jest zobowiązany posiadać ważny bilet lub inny 
dokument upowa:imiający do odbywa.nia podróży. Pasażer, któ­
ry nie dopełnił tego obowiązku, obciązany jest 200-złotową ka­
rą. Gdy jednak przedłoży ważny bilet miesięczny, dyrekcja 
PKS po zbadamiu wszystkich okoliczności może anulować ka­
rę. Decyzje takie maj'a jednak charakteT jednoTazowy. 

(h) 

STUDIA DOKTORANCKIE 

- B. Z.: Chciałbym się dowiedzieć, gdzie mogę znaleźć a.kt 
prawny, normują.cy sprawy związane ze studiami llokto­
ranckimi? Chodzi mi zwłaszcza o stypendium i możliwości 
dorywczej p1·acy w tym okresie. 

RED.: Kwestię studiów doktoranckich r<=guluje rozporządze­
nie ministra nauki, szkolnictwą wyższego i techniki opubli­
kowane w Dz. U. 41176. W pa>r. 11 pkt. 1 mówi ono, że w 
okresie odbywania studi6w dokt<:>ranckich. uczes·tnik otrzyinu­
je stypendium w wysokości nie przekraczajacei 3 tys. złotych 
miesięcznie. Przyznanie jego może być uwarunkowane zło­
żeniem zobowiązania, że Po ukończeniu ·studiów zamteresowa­
ny na wniosek kierownika jednostki prowadzacej studia dokt<r­
ranckie podejmie •na okres co najmniej 3 lat pracę w insty­
tucji naukowei. wyznac~one.i przez iednosilke przyznajaca sty­
Pend<ilLm, badź zwróci i:e. 

stY'Pendiu.rn wypłacane jest miesięcznie z gó.ry, równiez 
w ok;resde choroby, sprawowania opiek! nad diZieckiem lub In­
nym chorym ozlolllkiem rodziny. albo korzystania z urlopu 
macierzyńskiego przez okres odpowiadający okresowi wy­
płaty zasiłków z ubezpieczenia społecznego. 

StYPendysta nie może wykonywać żadnych zajęć zarobko­
wych na podstawie umo!Wy o pracę. Wykonywanie pracy na 
podstawie umowy-zlecenia lub umowy o dzieło wymaga zaś 
każdorazowo uzyskania ZJ!ody lderownika iednostki Drowa-
dzacej studia. (h) 

ł DZIENNIK P<>PULARNY nr 266 (8851) 

• 

i 

I 

Wielokrotnie pisaliśmy o międzynarodowych kontaktach naszych uczelni. Konta·kty te stają się tym 
bardziej liczne i wielostronne, że życie dowodzi wielu pożytków płynących z międzynarodowej współpm· 
cy. Nikogo dziś nie dz;iwią wizyty w Polsce, w szczególnym przypadku - w Łodzi uczonych z całego 
kontynentu europejskiego. a także z półkuli zachodn iej, coraz częściej zaś nauka nasza starje się obiek­
tem zainteresowania ze strony krajów bardzo od nas 9dległych geograficznie, obcych kulturowo. Na­
leży niewątpliwie do takich Japonia, kraj, którego gospodarcze, a zwłaszcza przemysłowe „cuda'' in· 
teresują dziś cały' świat. 

~ 
~ Prof.. dr Jerzy . K1·.~h.. który I zet'krn:;ł się z przedstawicielem miczuego przy Uniwe1·sytecie To-1 o wrażeniach człowieka, który 
'!,., w. Kraiu Kiwdn~eJ W1snt spe:az1ł nauki . .iapoń,sl,iej. ·Wobec zairitere- kijskim. Bez względu na powią- zmienia krajobraz HO'llsiu ila ma­
r„ pół, rok.u. potw1eJJ:dza pa:iuiacY oowarua obu stron współpracą, zanie z Uniwersytetem Tokijskim, zowiecki. Nasz jest płaski i pusty. 

w sw;ec1e pogląd, ze. Japonc.zycy sprawę przejęła z jednej strony w J2boratorium tym działają Tych kilka miasteczek, jakie 
są łasi na. pamysły: Kiedy zas ta- Polska Akademia Nauk, z drugiej przedc;tawiciele różnych uczelni. urozmaicają 130-kilometrową tra­
ki ,uz:i;ska.Ją! po~raf1ą go w:ykc::rzy- Japau Soeiety for the Promotion j Wizyty polskie w Japonii zapo- sę między Warszawą a Łodzią. to 
stac! J~ n~M mny na , sw~e.cte. of ~eienc_e (J.at>ońs :ie Towarzystwo I cza;tkował prof 'romaszewski, ja- śmiesznie mało w Por~wnaniu 
P::m1ewaz ied:iak ,Pr;zedstaw1cLele Pop1erama Bc>.dan Naukowych) ponskie w Polsce - dr Shibata. z gęsto zabudowa'lll\ Jap0mą. Inna 
ro:m:;ych. narodo;w me z'.1wsz~. zga_- i w rezultacie nawiązana została Z braku z'.elonei herbaty, zgo- rzecz, która mile zdziwiła mojego 
dzaJą się_ z ob1egowym1 OPlDlfl:ll~t, ws1>ółpr11-ca -fizyków polskich z ja· d.ził się na kawę. Pijąc, co nam gościa, li:> ... czyste powietrze nad 
TJ>OSt~1oow1łem ~zecz zbad~ć u zro- pońskin;ii, zor":"aniz_ow_anym~ w La-11~~wi ,:-'1. ri~zygotowala (nied1 jej i;,odzią .. Kuro!t!. Okazuje się wię1:~ 
dł8; _1 zachQlWUJac .wszelkie ostir()lz- boratormm Prom1en1owama Kos- Bog wvbaczy!), gawędziliśmy ze zanim doidz1emy do syltuacJQ 
nosc1, na,prowa.dzó.łem na ten te- ta.kiej, że' się z Piotirkowskiej nie 
mart: !=~wę z dr 1\lakio ~hibatą, • doj,rzy słońca, mo:remy sobie jem.-
Japonczyk1em, który właśme pra- cze parę lat kopcić kominami bez-
cuje naukowo w łiodzi. Ku memu trosko · 
zdumienit~ i •uJ.dze,,. i'oześmiał się, Zainteresowałem się oczywiście, 
po.tw1~,rdz1ł słusz~osc. P?glądiu. co jak w oczach dr Shibaty wygłą-
Wtęc~J, ~ wypow1edz1 Jego. wyn.1- d.a nasze szkolnictwo w·yż.sze, w 
ka.n ze. Jest to te_mat, ktory .m.e porównaniu z japońskim. Fakt, że 
sta oy.r1 t<;<bu, am w rozmowacn u nas nauka jest bezpłatna, prze-" 
Ja.po-ncz:l'."kow między sobą., ani ' mawia na nasza korzyść. W Ja-
z obcymi. ponii wyższych uczelni jest mnó-
Można by więc zastanawiać się, stwo, około 500, ale w prywatnych 

czy przypadkiem polska fantazja, czesne wynosi około 1000 dolarów 
połączona z braikiem skłonności do rocznie . w państwowych - tlrzy 
uporczywego .realizowania zamLa- razy mniej. Natomiast za słabszą 
rów, nie s1tanowi .iakiel(oś przeci- strnne naszych uczel·ni dr Shibata 
wieństwa charakteru japońskiego. uwa.ża ciasnote i go,rsze zaopatrze-
A mo,że, zważywszy te przeoiwień- nie. w aparaturę badawczą. 
stwa, naukowa wspĆ>łpraca pol-sko-ja,pońska będzie wyjątkowo Ilekroć miewam konfalt;ty z z11-
owocna? Chyba przekonamy się g•ranicznymi nai.likowcami, współ-
0 tym wkrótce, skoro, jak widać, pracującymi z Polską, zawsz!! 
zaczyna się ona rozwijać. interesują mnie motywY współ­

Co przy-wiodło do Polski dokto­
ra Makio Shibatę? Sprawy wbrew 
pozorom. zna,ne naszym Czytelni­
kom. Jak o tym pisaliśmy kilka 
miesięcy temu, grupa fizyków 
łód~kich z Instytutu Fizyki UŁ 
prowa.dzi p-0d kierunkiem doc. dr 
A. Tomaszewskiego· ba.dania nad 
n :e~tórymi zjawiskami: związany­
mi z pr&mieniowaniem ko micz­
nym. Badania te rozwijają się 
tym pomyślniej, że w wyniku 
współpracy z fizyltą radzieeką, 
naukowcy nasi mają dostęp do 
aparatury, zmontowanPj w gó-1

1

' 

rach Pa.mii;u. Podobne ba.dania, 
ale na znacznie mniejszą skalę 

pracy z tamtej s·trony. Ur Makio 
Shibata jest adiunktem na Yoko­
hama National University. Dyplom 
robi'ł w roku... 45. Ponieważ, są­
dząc z wyglądu mógł sie urodizić 
w 1950, moja twarz musiała wy· 
ra.Zać zdziwienie. Zaśmiał się. 
„ Widzi pan, i;ny liczym.v lata od 
wstąpienia ostatniego cesarza na 
tro-n. Obecnie mamy więc rok 52. 
A zatem ja zrobiłem dyplora 
w 1970„. Jest pracownikiem nau­
kowym, z kilkuletnim stażem 
i wysłanie go do Polski na cały 
rok musi być skalkulowane w ko­
rzyściach dla nauki ianońskiej. 
Trudno przybysza z an.typodów 
t.ak wprost o te korzyści zapytać. 
Ale sprawy- te jakoś w rozmowie 
w.vszł:\· i dr Shibata wyjaśnił mi, 
że w następstwie owego monachij­
skiego 'fH>tkania _kilku fizyków 
japo11skieh P<> drodze do ojczyzny, 
wstai:>ilo do Łodzi, zapoznało się 
z kierunkiem i poz1omern naszych 
badań i zainteresował ich nasz 
punkt widzenia na niektóre z pro­
wadzonych !J.adań, różny od pun'ktu 
widzenia japol1skiego 

i w mniej korzystnych warunkach 
prowadzą Japończycy. Wykorzy­
stali w t.vm celu górę Fudżi. 
W ten sp0sób jnpoiiskiej święki 
górze, najbardziej popularnemu 
modelowi sztuki ja.poński•\i, celo­
wi licznych pielgrzymek religii­
ny eh i turyistycznych. przybyło 

jeszcze jedno zadanie - laborato-

1 

rium naukowego. 

• Prowadząc tego rodzaju badania, 
Ja.J;JOńczycy interesują się oczy­
wiście postępem ha•uki światowej 
w tej dziedzi,nie i biora udział 
w odpowiednich imprezach. W ro­
k~ 1975 odbyła się w Monachium 
konferencja międzynarodowa. po­
święcona fizyce Dromieni kosmicz­
nych. Tam · prof. ' Tomaszewski 

Amer yka11ie coraz c 1~tuiej kupują japońskte samochody. Wg I chyba w tym tkwi najgłębszy 
sens współpracy -międzynarodowej 
na niwie nauki. Koi\frontacja róż­
n.vch punktów widzenia. pOdejście 
do badań również w sposó,b przy­
jęty w laooratoriach partnera. 
A korzyści płyną dla stron obu. 

opublikowanyc!1 w Waszyngtonie danych, z 
nych na rynkti am ,rykańskim samochodów, 
z Japonii. N/z: wyładunek samochodów 

pic;ciu .sprzeda­
trz:v pochodzą 

Toyota w porcie 
Jacksonvi!le na Florydzie. 

.·„,;. 
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JERZY URBANKIEWICZ 

::- ':;"~::-- ~~--~~"&...~~ 
mujący go za i1omocą elektro­
magnesu po uzyskaniu prawidło­
\Vej ostrości. 

* „ .• 

Z urządzenia tego nie skorzysta 
na pewno ani jedna pani domu, 
znajdzie ono natomiast szerokie 
zastosowanie w przemyśle. Cho­
dzi o najpotężniejszy odkurzacz 
przemysłowy --pródukitwany przez 
firmę Cimex International Ltd. 
Odkurzacz ten przystosowany 
jest specjalnie do usuwania szla­
mu i mułu ze zbiorników wod­
nych. Siła _wytwarzana przy za­
sysaniu podciśnieniowym szlan1u 
i mułu wyrywa wszelką substan­
cję roślinną, wciągając ją do 
środka bębna. 

Tylko wciśnięcie migawki PC>· 
zostawili fotoamatorowi konstrul:­
torzy aparatu Konica C-35AF (Ja· 
ponia). Aparat jest tak zapro. 
jektowany, że promienie światla 
odbite od obiektu, na który skle-

rowany jest Obiekty\\, prze­
kształcane są w impulsy elektry­
czne, pozwalające na natych­
miastowe automatyczne oblicze­
nie odległości. Wciskając migaw­
kę urucha1nia się mechanizm 
wysuwający obiektyw i zatrzy-

,Jedna. z firm ·malezyjskich pod­
jęła produkcję rynien z tworzyw 
sztucznych do budowy układó;~ 
irygacyjnych nawadniających po­
la ryżowe. Rynny te produkuje 
się w odcinkach 6-metrowych. co 
3. met~y podpiera się .le wspor­
mkann z odpornego na działanie 
drobnoustrojów drewna mangro­
wego. 
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N nawyku liczenia się z czasem. Nie 
jest tajemnicą, że często pfa.cuje się 
u n.a~ zrywami, nadrabia stracon.v 

uprzednio czas nadprogramowym wysiłk·iem. 
Nie jest także tajemnicą, że rzeczywiste 

')1 wykorzystanie czasu pracy w niejednym 
· ~ przedsięb,iorstwie przedstawia sie zgoła ina-
~ cze.i, niżby to wynikało z przesłanych spra­

wozdań. Statystyka jest niepoko,jąca: w I 
półroczu br. :llWiększyła się w naszej gos­
podarce liczba godzin nie przepracowany<:h, 
przy równoczes.ny•m narlmiernym WMoście 
godzin nadliczbowych. Nic też nie wskazu.ie 
na' to, a.by malały pokażne - jak .dowie­
dziono - skaty czasu pracy ila staJ10Wi­
skach r-oboczych i by poprawiała się dyscy­
plina. Tak w sk'!'ócie wyglądaja przesłaJJlk ; 
ostatniego zarządzenia premiera. zobowiazu­
jącego fabryiki, przedsi~biorstwa, resortv do 
analizy wykorzy,<rtania czasu pracy. Za;rzą­
dzenie to ma dwie równie '''ażne płaszczy­
z.ny odniesienia - cloraźną i dłU'gofalO'wa. 

Doraźnle rzecz polega na rytmicznym, ter­
minowym oraiZ powszechnym wywiazyvrn­
niu S'ie z zadań pla!1lowych. A jest to nie­
zbędJ1e, aby skróoić mieszkaniowa kolejkę, · 
aby p<>ltrzebne i poszukiwane przez nas to­
wary można było bez trudu kupować za 
zarobione złotówiki. • · 

IX Plenmn KC PZPR jasno określiło te 
pierwszoplano1We cele wskazując zarazem., że 
k1uczem C:o ich osiąginięcia jest wyższa 
efektywność produkcji oraz lepsze wyko­
rzystanie ozasu pracy. Wa,żne j es't zatem, 
aby wszystkie zaikłady pracy nie ty[lko zna­
lazły odpowiedź na pyta.nie - którędy i 
dlaczego przecieka u nas czas roboczy, ale 

e 

Sl czasein ... 
i sp0wodowały. by czas ten przestał przP-
ciekać ' 

Przy okazji warto tu wspomnieć o pew­
nych, związanych z tym tematem, niepo­
rozumieniach. Często zakła<ly i osoby od­
powiedzialne za niską wyda.iność, za marno­
wanie czasu pracv - usprawiedliwiaja się, 
ze nie otrzymu.ia w porę odpowiednich su­
rowców. części zamienS1Ych, że kooperanci 
za.wodzą itp. itd. Nie negując w wielu Dt'ZY· 
padkach tych racji, ]J()wiedzmy jednak, że 
p1zeprowadzane u nas dość systematyczn<> 
badania socjologiczne wykazu.ii:\ pokaźne 
"'ewnatrzzakłndowe rezerwy ezasu robocze­
go. Oto np. z ogólnopolskich reprezentatvw­
nych sondaży Instytutu Pracv i Spraw So­
·jaln>•ch wynilrn, że w licznvch zakłncla ·h 
przem~·slowych i budowlan>'ch ponad' 30 
proc. czasu na jednej zmianie robocze.i zaj­
muja pracownikom czynno'"i pomocnicze w 
rodzaju: napraw>- i zdobyv,anie na,rzcdz1, 
dokumentacji, mate.nałów. v. ymiana odzie­
ży roboczej, przygotowanie stanowisk pra­
c~'· Badania przeµrówa.dzone w budo\\·nt­
ctwie wskazuja, że istna plaga sa wci~ż 'Ze­
brania i konferencje, które odbywa.ją sie w 
godzinach przeznaczon~·ch na pracę. Wiele 
czasu robotnky kacą też na załatwianiP 
różnych zaświadczeil itp. itd. ;Jakby tego 
wszystkiego nie tłumaczyć, .<:wiadczv to o 
nieliczeniu się z czasem, a nierzadko o 
wręcz lekceważacym stoswnku do odmierza­
ją·cych.t go wskazhwek. Zarówno wówczas, 
gdy C·nodzi o oozornie drobna niepunktual 
ność p.racowaika, jak i o cal:y system za­
kładowego zaopatrzenia w narzedzia, prze­
pływu surowców, części zamiennych. pół­
'P'roduktów itp. 

Trzeba pamiętać, ~e im wyższy stopief1 
rozwoju gospodarki, tym ezas roboczy jest 

droższy. Wyliczono u nas, że obecnie cena 
c~'.l'su w przemyśle jest dwukrotnie wyższa 
mz na początku lat siedemdziesiątych, W 
ciągu np. jednej minuty górnictwo i ener­
getyka wytwarza,ia produkcje wartości 700 
t~·s. zł, przemysł maszynowy i spożyWozy -
l,~ _mln zł, przemysł chemiczny - prawił' 
mHton, podobnie jak przemysł lekki. Te 
wartości przybliżają wyobraźni rachunek· 
strat, wynikający z braku odpowiedni.ej or­
ganizacji i dyscypliny, 

Warto przypomnieć tu zakładom pracy 
sponądzane 2 lata temu - również po, za­
rządzeniu premiera - za•kładowe pro,gramy 
pop,rawv dyscypliny. Wiele miejsca zajmo­
wał w nich problem absencji - nie uspra­
wie?liwionej i usprawiedliwionej. Tam, 
_g·~z1e pierwszy rodzaj absencji ma rozmiarv 
ziawis1ca - najwyższa pora, b.v oołożyć mu 
kres, zastanowiwszy się jednak uprzednio, 
gdzie ';zukać przyczyny tego. Co sprawia, 
ze ,.lu~zie lekceważa robotę? Nie „czaxu.imy 
s1P, . ze brak pracowników lnb że inni ich 
podkupują... Z reguh' oow1~m ;:,rz.vczvna 
niskiego zdyscyplinowania ludzi tkw( wew­
n~t:z zakładów. Natomiast tam, gdzie ist­
me.ie nadmierna absencja usp.rawiedliwiona 
jej przyczyn trzeba smkać w wa;rurrkacb 
pracy oraz w ' warunkach socjalrno-byto·· 
WY'Ch zaióg, a środków zaradczych m. · i.n. 
we współdziałaniu lekarzy z kierownictwem 
Drzedsiębiorstw z przedstawicielstwem 
związkowym. 

Nie ma takich trudn~śei i takich przy· 
czyn przecieków i marnotrawstwa czasu ro­
~oczeg'!, z • którymi za_kłady nie mogłvby 
su: zm1erzyc, wobec ktorych byłyby bez-
radne. B. P. 



Honory 
dla działaczy TPP·R 
naszego! 

~ ~.~ ~~~~: ~!~; I 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dzierniikowej Sekretariat ZG 
TPP-R przyznał Złote Honoro­
we Odzinaki Towarzystwa dzia­
łaczom miejskiego wojewódz­
twa łódzkiego, którzy wyróżni­
li się w krzewieniu przyjaźni 
między narodem polskim i ra­
dzieckim. 

Wczoraj w ZŁ 'l'PP-R odbyła 
się uroczysta dekoracja. Aktu 
tęgo dokO'llał sekretarz KŁ 
PZPR, 'przewodniczący ZL 
TPP-R Zbigniew "Faliński. 
Serdecznie pogratulował on 
działaczom TPP-R wyróżrueń l 
życzył dalszej aktywnej pracy 
w umacnianiu przyjaźni polsko-
rawiec..ltiej. · 

Złote Honorowe Odznaki 
TPP-R otrzymali: Stefan Adam­
czyk, Anna Bibel, Janusz Gale­
wicz, Jolanta Holwek, Henryk 
Heritlanowski, Jerzy Libich, 
Jerzy Izydorczyk, .Jan Koper­
ski, JadWlga Kubacka, Jan 
Kupś, Jadwiga Marchwicka, 
Jadwiga Przysiężna, Ludwik 
Spruch, 'Uichał Serwa, Anna 
Szarkowska, Alicja Murawska, 
Urszula Szczerbińska., Włady­
sław Tadzik, Irena Wysocka, 
Natalia Wawrzyń,c-.i;ak i Zbig-
niew Witman. (j.kr.) 
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111!1 zywaJą m1eszkancy no-
- ,,Pustynią. . h1mdl?wą" na- I 

wych, pięknych bloków 
na Retkini czy na Widzewie , 
- Wschód swoją dzielnicę. Nie I 
dziwmy się tej nazwie, jako że j 
ilość sklepów w tych dynami-

~~~l~i;i~~!~::~er:ozwr!:~jsi~ych j=~~ In· 1·e1 owaw{1.z· ysz,..1ce 
gon:eJ mz rrnzerna. I . I m ~ 

Magazyn WPHW na Po· 
.i lesiu Widzewskim mia.ł ! · 

być oddany do użytku w : czasem nowe dzielnice rosną w i Usług przy KL PZP~>.. często do-
1976 roku. Nie będzie on odds· j oczach, lu~i w nich mieszka ~o- I kumentac.ja tych obiektów jest 
ny nawet w tym roku. Jak 

1 
T~z więceJ, a zakupy t~~~a wo- I nie'V'Jł~ściwa, _a i nie P..";eprowa­

twierdzą fachowcy, jeżeli po- ! zić z odleg:łego śródmiesc.ia, bo, I dza się nalezytych badan geało­
m1es1'C'Łenia tego magazynu zo-1 np .. na W1dz<;Wie-Wsch6? czyn-

1 
gicznych prz~ przyst;i.'Pieniem do 

sta.ną wresicie przekazane do i ny· Jest tylko Jeden "Pawilon spo- prac. Są takze trudności w zn.a­
uży!irn, tr:tf!ba j.lil b!)tlzi-e natych 'i żywczy: . . . . Jez.ientu \Vłaściwej lokalizacji dla 
miast... remontować. Obiekt W mew1elk1m tez stopniu wy- 1 nowych punktów handlowych 
ten stawia ŁPBP nr 1. . kouystuje się nieatrakcf.Y'jne prze- i usł!ugowych i wreszcie sprawa 

: cież dla zamieszkania partery no- najważniejsza: braki w zdoilności 
Budowę pawilonu usługo· 1 wych bloków. W 1976 r. na piunkty przerobowej wykonawców. 
wego w · Zgierzu rozp0- I u.9ł"ug<1\Ve na. parterach wykorzy- Problem, jak z pow;yższego wy­
częto w 1972 roku. Przez · stano zal~_wie.„ 47 n:i ~w. Plan nika, jest poważny i dlatego też 

pięć lat nic się tam nie działo. j na rok. lne~cy prze:wadu.ie. wy:~o-1 Jeszcze •raz ~kreślamy, iż dobrze 
Wreszcie w roku bieżącym wy- , rzys;ame JUZ powierzchm w1ę· sui stało, ze znalazł się on na 
kończono budynek w stanie su- I kszeJ, bo 3 tys. m kw., a w ro-, warsz,tacie · Zespołu do spraw 
rowym i„. jak do tej pory nie I ku przyszłym zaplanowano na t€'IJ. Handlu i Usłiug przy . KŁ PZPR. 
ma jeszcze wykona.we&w ro- cel 2,5 tys. m f!:w. . Sprawy budQWnictwa oowarzyszą­
b6t specjalistycznych. I W czym więc lezy )>rzyczyna I eego winny jak najszy:bciej ruszyć 

tego stanu rzeczy? I z miejsca. 
Problem budownictwa tzw. to-1 Jak stwierdził Zespół dis Handlu I (łllll) 

warzysiącego, od dawna już jest ··-------·- ------------------· 
przysłowiowa „solą w oku", za-1 
równo miesz;kańców miasta jak i 
handlowców. Dobrze więc, że I 
sprawą tą zajął się działający ! Bezpieczeństwo na drogach 
przy KŁ PZPR Zespół do spraw 

~~f:~~ ~r~;I:::dy ~ytt~~~i n~ ' w centr11m uwagi· radn'ych 
wielu, i<:lde mogą przytocz:s:ć I 
członkowie zespołu. Rokroczme !' 
pl:iny \•· owym budownfotwie (na . 
ironię C'hyba zwa•nym tQWarzyszą- Wczoraj w siedzibie Rady Na- &Tódmiejsk1ch z ruchu tranzyt.owe-
.cym, bo dawno htż nie jest ono rod<!rwej m. Łooz,i radni analizo- , go i towarowego. 
zdolne towarzyszyć dynamicznemu j "1Yal·1 ~pływ_. aktualnego systemu Czł0>nkowie Komisji Gospodarki 
budownictwu mieszkaniowemu), k'omumkaocyJnego w Łodzi i '\V'Oje- Komunalnej i Łączności PO prze­
wykonuje siQ w dk. 60 proc. Rok- wództw.ie miejskim łódzkim na prowadzeniu kilku kointroli zwxóci 
rocznie część owych niewieHQch por~dek i bezpieczeństwo w ru- li uwa·gę na fakt, że na wielu od- Ę. 
przecież w większości przy;pad- chu drogowym. Mimo odnotowa- cinkach ulic istnieje w dalszym ~ 
ków inwestycji, "Przechodzi „po· nia w br. dalszego spadku ilrnb ciągu zagrożenie dla bezipieczeń- ~. · 
śl.iz_glem" na rok następny. Tym- wypadków drogoó\vych, w wielu I stwa ich użytkowników. Wsk1aza- ~ 

wystąpieniach podkreślano, że ko- no tu między innymi na uJice: 
-------- - -·--- --- nieczne jest rozwiązanie jeszcz~ Rzgowską, zgierską,, Przybyszew-

„Człowie - sw·_ał - Polityko" 
szere.gu problemów, aby tę ten- skiego oraz ulice stanowiące od­
deincJę spadkowa nadal Uikzymać.• cine<k trasy E-16 w Zgierzu. 
. Stad też . P?Sbulaty zwiększenia Postulowano r&wnież szereg 

liczby mieisc na parkingach, zmian w komunikacji zbiorQ'Wej 
u. ;;pr~w_nienia systemu sygnallza-1 które be;-dą rozpatrywane prze~ 
CJ1 . sw1etlny~h i wyeliminowania za:n•eresowane tym instytucje. 

W atral cyi bai dzo i„ -
stywnej fornLe plastycznej za-
projektowano ",;ystawe plakatu i 
książek spolel.'zno-polilycznych w 
Klubie l\II:ędzynarodowci Praw 1 
Książki. Ekspozycję, na Jdórej mu-

2ina zobaczyć najciekawsze plaka­
ty ilustrujące najważniejsze wy­

d1aTzenia naszego życia społe~zne­

go w ostatnich latach oraz no­
wości .z literatury polityczno-spo­
łecznej, zorganizowały: RSW „Fra 
sa - Książka - Ruch" Klub 
MPiK w Łodz~. 

Ciemno "ci 

sprzyjają 

wypadkom 
Czytelnicy sygnalizują nam, te 

w niektórych punktach naszego 
miasta znacznie pogarsza się,• po 
zapadnięciu zmierzchu, bezpieczeń 
stwo ko.munikacji. Jednym z naj· 
niebezpieczniejszych miejsc jest 
niewątpliwie przejście dla pie-
szych przez zachodnią. jezdnie ul. 
Pro!llińskicgo, mnie,} więcej w po· 
łowie odcinka między ul. Przyby­
szewskiego i ul. Dąbrowskiego. 
Z_darzyło się tu .iuż kilka tra· 
gicznych wypadków. JetJen z na­
szych Czytelników słusznie postu· 
luje, aby zadbano o lepsze oświe­
tlenie fatalnego przejścia. p1-zecina 
jącego trzypasmowa trase. na któ­
rej dopuszcza •ię sz:vblrnść jazdy 
w granicach 70 km na godzinę. 
Panujące tu z reguły ciemności 
sprzyja.ią. wypadkom drogowym. 
Słuszny postulat dedykujemy 

w Jeszcze większym stopniu ulic (p!;om) 

Drogowe fini·szują 
pobiega końca modcrnizacj~\ uli· 

1 
Kosynierów Gdyńskich do granic 

cy Rzgowskiej na odcinku od ul. miasta. Jedną z dwóch jezdni od-
- -- ------ dano już do użytku, a zaawanso-

GRATULUJEMY ! 
wanie robót przy drugiej siĘ-ga w 
chwili obecnej 85 procent. Zgo­
dnie z planem, ma O'Ila zostać wła 

W USC Łódź-Górna odbyła się u- czona do ruchu jesz.cze przed koń­
roczystośc de:rnracji medalami .,za cem roku. Natomiast prace „kos­
ah1go.etn1e pozycle matzeńsk e" metyczne·• takie j{lk zroMenie 
mieszkających w te\ dz1elmcy _ par. trawników i pętli autobusowej 
l:tóre przezyły ' soba ponad .\O lat. ~ . . . 
Otrzymali le: rok\ldia i Gustaw I p, zedtuz~. .s ę Jeszcze do p1erw­
DobrorJ1eńscy, Aniela i ,~ntoni .Ja- szych miesięcy roku przyszłego. 
worscy. Helena i Franriszek Kraw- Przebudowana ulica Rzgowska sta 
czykowie, Stanisława i Bronisław nowić będzie część autostrady łą­
~a(,ko_wiak~wie, A~oolnia I Anio· czacej ł~ódź z Piotrikowem Tryb., 
n1 Snuelowie. W miejscu zamieszka- której realizacja pot•rwa do gru­
nH! udekorowano Lucyni: i Jl>ze[a. dnia 1980 roku. 
Mielczarków. Cml Na ukończeniu jest również prze 

budowa ulicy Curie-Skłodowskiej. 

BCDO\\IE TRASY \V-Z 
Pozostało jeszcze tylko uruchomJe 
nie sy!nalizacii świetlnej na skrzy 

I żowan1aeh z Gdaiiską i Wólczań­
ska, oraz uporząd:kowanie pobli-

1 skiego terenu, co - jak zapew­
f nia.in drogowcy - nastapi już za el o pomoc nie pozostał kilka dni. 

I 
Łącznie w bieżącym roku pra· 

cownicy Kombinatu Robót Drogo­
wych dokonali generalnej przebu-

I 

Mowa r.pelu k1erowanego do 
przedsiębiorst•w budowlano­
transportowych na naradzie z 
u.działem sekoreta0rza KL PZPR 
- Tadeusza Czechowicza nie 
pozosta.y bez edia. Ow mel­
dunek mgr Andrzeja Bukowiec 
kiego dyrektora Przedsię­
biorstwa Sprzętu Budowlanego 

1 i Usług Transportowych Prze­
mysłu Lekkiego podsumowują­
cy dotychczasową pomoc tego 

1 przedsiębiorstwa udi>ielona bu­
downiczym Trasy W-Z. 

„W odp0Wiedz1 na apel, który 
spotkał się z żywym oddżwiękiem 
wśród pracowni·ków PSBiUTPL -
informuje dyr. A. Bukowiecki -
przewieżliśmy naszymi środkami 
trans.portowymi 16 800 tys. ton zie­
mi, kruszywa budowlainego, p.ias­
k.u i cementu. W ramach porno· 
cy przy budowie Trasy· W-Z, za­
łoga naszego przedsiębiorstwa pod.­
Jęła Czyn Pazdziernikowy, który 
zrealizowaliśmy w wolną sobo1ę 

123 ' października. Tego dnia 
kierowcy samochodów o du-
żej ładowności przewieźli 1 384 tr 

i lon różnych materiałów budowla­
nych i ziemi. W miarę naszych 
moż1iwości - zapewnił dyr. A. 
Bukowieclci - nadal będzie1:lv 
świadczyć usługi na rzecz przed­
siębiorstw podległych. Zjednocze­
niu Przedsiębiorstw Budownictwa 
Komunalnego, jako generalnemu 
wykonawcy łódzkiej Trasy W-Z". 

Przedsiębiorstwo Sprzętu Budow 
lanego i Usług Transportowych 
Przemysłu Lekkiego udzieliło, jak 
dotychczas. najwydatniejszej po· 
mocy budowniczym Trasy W-Z. 

bez echa 
kacji Samochodowej, VVojewódz­
ka Spółdzielnia Tran.sportu Wiej-1 
s>kieito i Spółdzielnia „Akord", 

Kierownictwo Kombinatu Robót 
Drogowych, głównego wykonawcy 
Trasy W-Z, dziękuje wszystkim 
przedsiębiorstwom, które odpo­
wiedziały na apel i swoją oomo­
cą przyczyniły się do przyśpiesze· 
nia tempa realizacji największej w 
historii naszego miasta inwestycji 
drogowej. 

S~owa. podziękowania łączy sie z 
prosbą o dalszą, niemniej skute­
c~ną _pomoc ze strony wszystkich 
łodzluch przedsiębiorstw budowla-· 
no-transportowych. (kt) 

11owy i modernizacji 40 kilome · 
trów łódzkicl;l ulic. (ptoml 

Bażanty na świąteczne stoły 
F'a5zerowana dzika kaczka, czy 

pasztet z zająca, to przysmaki wie­
lu łodzian. Nic wjęc dziwnego, :i:e 
w okresie przedświątecznym wzroa­
sta zainterescrw.anie dos.tawami dzi­
czyzny na rynek. 

Jak zapewnia Przedsiębiorstwo 
Produkcji Leśnej „Las" apetyty mle 
szkańców naszego miasta powinny 
być zaspokojone, Jakob że handel o­
trzyma w bieżącym roku 1-0000 sztuk 
k·Jropatw, 4000 sztuk bażantów, 2000 
sztuk dzikich kaczek i 1000 sztuk 7a 
jęcy. (EC\ 

Przeglą_d sztuK ro1syjski~h radzieckich 
Dziś w Teatrze Rozmaitości Teatr 

.. Dzieci Zagłębia" z Będzina, prezen 
tuje ,.Budę jarmarczna''. v:edług 
„Dwunastu" Aleksandra Błoka Re­
ży;serem i inscenizatorem spektaklu 
jest Ja·n Dorman, autorem scenogra-

Komunikat WSW 

!ii: Jacek Dorman, zaś iLlstracji 
muzycznej przedstawienia dokonali 
Jan Dorman i Marta Slęziak, Spe­
ktakl będzie można oglądać o godz. 
12 i 17.30. 

Naotomiast w sali PTL „Pinokio" 
o godz, 17.30 TL „Banialuka" z 
Bielsk·a-Białej przedstawi „Wielkiego 
Iw.ana" O.brazcowa 1 Preobrażań-
Gkie;(o. (job) 

W kilku zdaniach 
władzom od ·rnwieiłzialnvm za beZ­
»ieczeństwo na łódzk'ch ulicach. 1 

Cktl I 

W miarę swoich sił i środków 
oodobnei pomocy udziela.ia też m. 
m. oddziały Państwowej Komuni-

Osoby cywilne, które zauważyły 
włamanie do kiosku na ·;l. Pią~kow 
skieJ w Zgierzu w nocy z dnia 2/3 
IX. 1977 r., a w szczególności mi;:z­
czyzna udający się do tramwaju ,,,_ 
zorkowskiego, około godz. 3. pro­
szone są o zgłoszenie się do Oddzia 
lu Wojskowej Służby Wewnętrznej 
w ł,odzi, ul. Gdańska nr 48, pokój 
tO, 

A „Ona jest piękna" - wiersze, 
poematy i listy Włodzimierza Maja­
kowskiego w wykonani·J Augusta 
Kowalczyka. a;ktora Teatru Polskie­
<:o w Warszawie i Cezarego OWer­
kowicza - dziś o godz. 19 w Bi­
bliotece im. L, Waryńskiego, ul. 
Gdańska 102. Wstęp W<>lny. 

W Teatrze Nowvm premiera b 
_ .

11 
Sztuka radz1i ,eka 

11 ecnosci sztuka rewuluc ji 
Po wieczorach literacko-ieatral- , V'.Ybór tekstów i opraco~anie 0 ce­

nych. poświęconych twórczości mczne - Kazim,erz DeJmek, sce­
Zbigniewa Herberta. Jana Lecho- nografia - Iwona Zaborowska, o­
nia i Wisławy Szymborskiej, ko- pra~owanie muzyczne - Anna Plv­
lejną propozycją, którą przedsta- szaJ. v; wieczorze występują. Ró­
wi dziś, tj w czwartek MAŁA ża Czaplewska, Danuta J\.foie\\«:ka, 
SALA TEATRU NOWEGO - jest Izabella Pieńkowska, Seweryn Bu­
„Obecność''. wybór felietonów i trym, Józef Duriasz, Janusz Pe--

2~ listopada o godz. 10 odbędzie 
się w Bibliotece im. Waryńskiego 
konferencja naukowa nt. „Sztuka 
radziecka - sztuka rewolucji", or­
ganizowana przez Instytut Teorii Li 
tera.tury, Teatru i Filmu Uniwersy­
tetu Łódzkiego. 

A. Dziś o godz. 18 w DDK, ul. 
L!manowsltiego 166, spotkanie w klu 
b1e szachistów. 

A. Osoby, którym " okresie od 
miesiąca sierpni.a 1911'7 r. do dnia 14. 
X. 1977 r. skrad·ziono motorowery na 
terenie ŁodZi i Tuszyna proszone są 
o zgłoszenie się do III Komisariatu 
MO w Łodzi. ul. Karolewska oo. po­
kój 5, w godz. 8-HJ celem rozpo­
znania swojej własności. 

WAŻNE TELEFONY 

Centrala Informacyjna PKO 1a1-a2 
Informacja telefoni~=a 03 
Straż Pożarna os, łól-11, 735-55 
Pogotowie Ratunkowe es 
Pogotowie MO 07 
Komenda Miejska MO 

centrala 677-ZZ, 292-22 
Informacje o waugach 398-!0 
Informacja kolejowa &55-55, Z~4·6~ 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec P6luocny 

Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie gaznwe 
Por,otowie en~rgetyczne 

Rejonu Pól.noc 
Rejonu Południe 
dla odbiorców prze-
mysłowych 603-32 
oświet1enia ulic 

Pogotowie ciepłownicze 
Pogotowie drogowe 

„Polmosbyt" 

TEATRY 

295-96 
747-ZO 
835-16 
:lll5-S5 

334-31 
331-28 

245·72 
220-39 
253-11 

ff9·31 

wtRLK.I - 'god•. li „Carmen" 
POWSZECHNY - nieczynny 
NOWY - gode, 19.15 ,.Tartufe, 

czyld. Obłudnik" 
MAŁA SALA - god'Z, 19.15 „o­
becność" 

JARACZA - igooz. 19.30 „K'>l"lo­
lan'• 

7.15 - godz. 19.15 „Pep.>!e" 
l\iUZYCZNY - godz. 19 „Care­

\vicz" 
ARLEKIN - nleczynny 
PINOKIO - godz. 17.39 „Wiel!d 

I'\van" 
ROZIUAITOSCI godz. 17.30 

„,Bud-a Jarmarcz·na11 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEG.O (·Jl. G<lailska nr 13) 
godz. 10-18 

ODUZIAŁ RADOGOSZCZ (ul. 
Z~ierska 147) godz. 10-16 

ARCHEOLOGICZNE J ETNO. 
GRAFICZNE (pl, Wolności 14) 
godz. 1()-18 

CENTRALNE !\lUZEUM WŁO· 
KlENNICTWA (Piotrkowsk.a 282\ 
nieczynne 

BIOLOGf) EWOLUCYJNEJ UŁ 
(park s1enkiew1c'la) godz. I()-18; 

HISTORII MIASTA ŁODZI (ul. 
Of(l"odowa 15) godz. 10-HI 

SZTUKI (Więckowskiego nr 3e) 
godz. 11-19 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUŻ­
BY ZDROWIA (Żeligowskiego 7) 
godz, 10-13 

• 
Ł0DZIU PARK KULTURY I 

WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) 
OGROD BOTANICZNY - czynnv 

w godz. 10-18 
zoo - czynne w godz. -15.30 

(kasa do 15) 
P.'\LMIARNIA - c2ynna codL!eP-· 

nie (oprócz poniedziałków> w 
~odz 1()-17 

mandosi" wł. od laot lll, god!Z, 
10, 17.30, 20 

POLESIE - „sug11rland Ex.press" 
USA od lat 15. godz. 16. 18, 
,,Wniebowstąpienie" radz.. od 
la.t 15, godz. 20 

POPULARNE - „Pocałunki • 
Hongikongu" f!r. od lat n, ·g. 
16, 18 I 

ENERGETYK - nieczynne 
HALKA - Seanse zamknięte 
PIONIER - Bajka „Pies. kot !... 

zag:roda" godz. 14.30, „Mistrz 
<ewolweru" USA od lat 15, 
god'Z. 15,30, 17.30, 19.30 

REKORD - Dni Filmu Radziec­
kiego „Griszka l koń Zefir" 
radz. bfo godz, 15.30, „Roman­
tyczna Angielka" ang. od lat 
!8. godz. 17.15, 19.30 

SWlT - „Księżniczka na ziarn­
ku grochu" radz. b/o godz . 
15.30. 17.30, „Jak car Piotr Il>ra 
hima swatał" radz. b/o godz. 
19.30 

SOJUSZ „Powrót Robin Hooda" 
ang. od '1a t 12, go<lz. 17 

TATRY - „Nie oszukuj ko.cha-. 
nie" NRD b/o godz. 12, :t_3.45, 
,.Ryzykant" USA od lat IS 
godz, 10, !5.:w, 17.30, 19.30 ' 

DYŻURY APTEK 
Ohrońców Stalingradu 15, Nl­

ciarn,ia na 15, Główna 14, Dąb· 
rowsrnego 89, Lutom1sska 146 

Stale- dyżury aptek: 
Apteka nr 47-085 Aleksandrów, 

ul. Kośclus~l<: 6 
Apteka nr 11-oin KoP-stantynów 

ul. S3\101;113 10 
Apteka nr 47-398 Głowno ~l 

Łowicka 33 ' ' 
Informacji o dyżurach aptek: 
w Pabianicach udziela Aipteka 

nr +7--085, Ar.mH Czerwonej T 
w Zgierzu udziela Apteka u 

47-080, Dąbrowskiego 10 · 
w Ozorkowie udziela Apteka 

nr 47-0l>2 Dzierżyńskiego 2 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

S~pital im. Kopernika - dziel­
nica Górna, Poradnie K, :il. Od· 
rza ńska, C1eszkowsklego, Rzgow­
ska, Przybyszewskiego oraz gi­
nekologia z dzielrucy Polesie, 

, Poradnia K. przy ul Fornalskiej 

I Instytut Pot •• Gin. AM (ul. Cu­
rie-Skłodowslue.1 15) d2.ielnlca 

, Górna Poradnie K, ul, Fellński~­
go, Zapolsk1eJ, <1z1a1nica Sroc!-
mieście, Poradnia K, u!. 10 Lu­
tego, gm. Rzgów i Ksawerów 
oraz i.tnekologia z dzielnicy Po­
lesie Poradnia K przy ul. Olim­
pijskiej 

Instytut Po!.·Gin, AM (Ul. 
Sterlinga 131 dzielnica Sród· 
m!eśrie Poradnie K ul. Kopciń­
skiego, Pi·ocbmka gm Brójce 
oraz ginekologia z dzielnicy Po­
lesie, Poradnia K. ul 1 Maja 

Szpital im. B. Jordana - po­
tożmctwo - dzielnice Widzew i 
Polesie 

Szpital im. H, Woll - gine­
kologia - dzielnica Bałuty oraz 
ginekologia z dzielnicy Polesie 
Poradnie K, ul. Gdańska i Ka­
sprzaka 

Szpital im. Skłodowskiej-Curie 
w Zgierzu - położructwo miasto 
i gm. Zgierz, Aleksandrów, Ozor­
ków. m. Konstantynów, gm. Pa­
rzę.:zew, Andrespol, Nowosolna 

Szpital im. Marchlewskiego w 
Zgienu - ginekologia - miasto 
i gm, Zgierz Aleksandrów. Ozor 
kć>w, Głowno. Stryków, m, Kon­
stantynów, gm Parzęczew, An­
drespol, Nowosolna oraz Łóclź -
dzielnica Polesie, Por;idnia K, 

LUNAPARK - nieczynny 
lil\PIEI.ISKO „F·AL " (al. 

4\ nieczynne 
tsnn I 

I 

ul Srebrzyilska I dzielnica Wi­
dzew 

Szpital im. Biernackiego w Pa­
bianicach - n11.ao;.;.to i gmina Pa-
01an!ce 

.KI SA 

B,\ŁTVK „Czy I zabiła" 
od lat 15, godz. 10, 12.15, 
17.15, 19,30 

tr. I 
15, 

lWANOWO f'rojekcja dla 
TPP·R „Jak car Piotr Ibralli­
ma swatał" radz. b/o godz. 
14.30 (seans zamknięty). ..Asy 
przestworzy" ang. od lat H, 
godz, 10, '12.15. 17, 19.30 

POLONIA - „Sm'erć prezyden­
ta" po!. od lat 12, godz. 9.45, 
12.30. „:\Iiłość w deszczu" fr. 
od lat 15, godz. 15, 17.15. 1g.:io 

PRZEDWJO$NJE - .,Niew:a~ie" 
wł. od lat 18, l!Odz. 9.30, 12, 
H.30, 17. 19 30 

WŁOKNIARZ - „zamach w Sa­
rajewie" jug. <>d lat 15, godz. 
12.30, 15, „Mara.tańczyk" USA 
od lat 18, godz. 10 17.30, 20 

WOLNOSC - „Szał" ang. od lat ig:
30 

god:i:. 10. 12.15, 14.30, 17, 

WISŁA „Szkarłatny pirat" 
USA od lat 15, gOdz. IO. 12.15, 
14.30. Przegląd filmów S. B'>n 
darcz·Jka" „Wujaszek Wania" 
radz. od lat 15, !(odz. 17, 19.30 

ZACHĘTA - „Okrą>tly tydzień" 
poi. b/o i;odz. 12. 13.45 „Zna­
ch0r" pol. od lat • 12, godz. 10. 
15.30, 17.30, 19.30 

ŁDK - „Rebus" poi, od lat 15, 
god~ .. H.30 (seans zamknięty). 
„Ucieczka gangstera" USA od 
lat 18, gcdz. 17.15 

STUDIO - Dni l"ilmu Radzieckie 
go „Premia" radz. od lat 12, 
.godz. 18. 18, (seans zamknięty) 

godz. 20 
STYLOWY - „Posłannictwo z 

innej planety" RFN b/o godz. 
16, 17.45, „Naka.rmić kruki" 
hiszp, '>d lat 15. godz, 19.30 

GDYNIA - Dni Filmu Radziec­
kiego „Stopień i:yzyka" rndz. 
od lat 15, g"'.>dz. 12.15. 14 30 
„Cenny depozyt" fr. od lat.12'. 
!<odz, 10, 17, 19.30 

DKM „Sugarland Express'' 
USA. od lat 15, godz. 16. 18, 
ZOKob1e~ka" radz. od lat 18, g, 

KOLEJARZ - „Bitwa w wąwo­
zie" radz. godz. 16.30, 18.3-0 

MŁODA GWARDIA - Dni FHmu 
Radzieckiego - .,Dopóki bije 
zegar" radz. b/o l/i'>dz. 10, „A­
fonia" radz b/o godz. 12.15, 
.. Zaufanie" radcz. od lat 12, 
godz. 14.30, .. Strach nad miastel!l" 
fr. od lat 18, godz. 17, 19.30 

MUZA - .. Powrót Różowej Pan 
tery" ang, od lat 12. godz. 15, 
17.15, „Przepraszam czy tu bi­
ją" poi. od lat 18, godz, 19.30 

1 MA.TA - Dm Filmu Radziec­
kiego .. Zapamiętajmy to lato" 
radz, od lat 12, godz. 15.15. 
..Szacowni nieboszczycy" wł. 
od lat 18, godz. 17.15, 19.30 

POKOJ - „Ga.ng Olsena na szla 
.ku" duński od lat 12, godz. 
15.30, „Moo:derstwo w Orient 
Expressie" ang. od ·1at 15, godz. 
17.30, 20 

ROMA - Dni Filirnu Radziecld.e­
go „Szli żołnierQJe" radz. b/o 
godz. 12.15, 14.30. „St.ara strzel­
ba" fr. od lat 15, godz. 10, 
17, 19.30 

STOKI - „Kto śpiewa nie grze­
szy" jug. b/o godz. 15. „Intry­
ga rodzinna" USA ł'>d 1.at 15, 
godz. 17, 19.15 

OKA - ,,Noc nad Ch4le" 11'.'atiz. 
od lat 15, !?/?dz. 12.30; 15 „Ko.. 

Szpital w Głownie - pnłożni­
ctwo miasto i gmina Głowno i 
Stryków. 

Chirurgia ogólna - Bałuty 
Szpital im. Biegańskiego (Knia­
ziewicza 1/.5) codziennie dla 
przychodni reJonowycb nr 4 6 
7. 3, 9. IO, Szpital Im, Barlickie~ 
go (Kopclfiskiego 22) codziennie 
c::!a przychodni m 7. Szpital im. 
Skłodowskiej-Curie (Zgiel'z Pa­
rzęczewska 35\ dla przychodiii 
reJonowe1 m l, 2, 3 5, Szpital 
im. Marchlewskieg'> (Zgierz Du­
bois 17) codziennie dla m. 1 gm. 
ZgJerz. Ozo1·kó.w, Aleksandrów, 
Parzęczew. Górna - Szpital im. 
J.onschera (:il-Lili')nowa 14), Pole­
s~e - Szpital im. Kopernika (Pa 
bianicka 62). Sródmieście 
Szpital im, Jonschera (Miliono­
wa 14\. Widzew - Szpital im. 
So~enberga (Pieniny 30). 
. Chuurg1a ~razowa Szpital 
im. Kopernika (Pabianicka 62). 

Ne.urv,'!lll urgla - Szpital tm. 
Barlickiego (Kopcińsk.J.ego 22) 

Laryngologia - Szpital Im. 
Pirogowa (Wólczańska 19S) 

Okulistyka - Szpital im. Bar­
llck.J.~go (Kopcińskiego 22) 
. Chirurgia i laryngo.Iogia dzie-

cięca - Szpital im Korczaka 
(Armil D:erwonej lSI 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
-: Szpital Im, Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerologia - Poradnia Der­
matologiczna (ul, Zakątna 44) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
Sienkiewicza 137, tel. 668-66 
Ogólnołódzki Punkt Informa­

cy J?Y dotyczący pracy placówek 
stuzby zdrowia, tel 615-19 -
czynny całą dobę we wszystkie 
dni tygoelnia również w niedzie­
le i święta 

AMBULATORIUM 
DORAŻNEJ POMOCY 

CIIIRURGICZNEJ DLA DZIECI 
Gabinet chirurgiczny czy1;my 

całą dobę <:,ódź Armii Czerw<>­
nej 15, tel. 341-30, wewn. 'ro. 
457-50 do 54 wewn 70 

NOCNA 
POMOC PIELĘGNIARSKA 

Bałuty - Szpital lm. H. Wolf 
zgłos-zenia na zabiegi w domu 
tel. 7'7'1-77 

Górna Szpltal lni. Jon-
schera, Szpital Im. Wł. Brudziń­
skiego zgłoszenia na zabiegi w 
domu tel 627-93 

Polesie - Szpital im. Pirogo.. 
wa Szpital im. Madurowicza, 
zgłoszenia na zabiegi w d">mU 
tel. 278-52 
Sr6dmieścle - Szpital im. Pa· 

steura, 
Widzew - Szpital tm. E. So­

nenberga zgłoszenia na zabiegi 
w domu tel. 864-11, dla Sródmte­
ścia I Widzewa 

TELEFON ZAUFANIA - 337-3? 
czynny w dni pows:i:ed·nie od 
15-7, w niedziele I święta całą 
dobę. . 

wierszy Antonie.,;o Słonimskiego, szek. 

Przew'idziano też projekcję filmu 
Sergiusza Eisensteina ,,Październik". 

(ju) 

A. Dziś o godz. 20 w Klubie "Na 
Pietfze" (ul, Jaracza 7) program 
poetycki (poezja radziecka i rosyj­
ska) przygotowany przez studentów 
Państwowej Wyższej Szkoły Fllmo­
weJ, Telewizyjnej i Teatr.a,lnej w 
<:,odzi. ~a•••••••••••„••••••i ••• ••••••••••••••••• •• •••• ••••••• 
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Co • nasi 

l\llROSLAWA N •. pracow.nilk Za­
kl.a>dów im. · Gwardii Ludowej: O­
glądam każdy odcinek tego seria­
lu i chyba. jak . w.sey.stkie kob.i ety, 
jestem rz.:achWYcona podchocążym 
Niwińskim. przystojny i 2lt"ówno­
ważony. Dobrzie. że reżyser wYbral 
takiego efektawneiio aktora. PTzy­
znam, że do tej POll'Y podobał mi 
się tylko Kloss, a teraz się wa­
ham, który lepsz:y. Uważam, że 
twórcy filmu bait'd:zo trafnie 1wy­
brali wątki ak.cji. Prze.cież tak 
naprawdę my mlodzi niewiele wie 
my o codziennYIIIl zyciu w czasie 
wojny. Mm.m zdaniem „Polskie 
dro~''. są filmem ba.rdzo udanym. 
który rów.nie goirą·co p~ż:vwają 
ci, którzy pamiętaią tamte lata, 
jak i młodzież. 

HANNA K„ pracownik LDK: 
- To dobry film. choć moim ma­
niera ma 7lbyt slabe dialogi, Ale 
sama fabuła. os.ad2enifl jej w rea­
!Jiach codziennego ŻYcia w czasie 
wojny wydają mi się bardzo traf­
ne. Ponadto twórcy starannie do­
brali aktorów. choć uważam, że 
1dówna POStać jest 2lbyt sw-owa, re 
to nie ten aktoo: wwinien ;ą grać. 
Za to prawUziwie barwną kreację 
i -przy tym ciekawą stworzył od­
twórca roli Kurasia. 

JOLANTA ZDROJEWSKA, pra 
cownik Zakladu Energetycznego 

„Człowiek 
Historia i pamiętniki, mę,a.-ksizm­

leninimn, współczesne zagadnienia 
Polski, problemy wsp6łczesnego 
świata - to główne tematy, pre­
zentowa.ne przez k.siąiiki, które 
znała.zły się na tegorocznej liście 
Klubu „Człowiek - świat - Po­
lityka". Wśród trzydziestu pozy­
cji, oferowanych przez 11 wydaw­
nictw, każdy może znależć kilika 
książek d<la siebie. Przedstawmy 
niektóre z nich, a zacz·nijmy od 
pracy, przygotowanej vrzez nasze 
Wydawnictwo Łódzlkie. 

„Trudna droga do bezpieczeń" 
stwa europejskiego" W. Kowal· 
skiego, w. Michowicza i B. Ra­
kowskie~o je.st pierwszą w pol­
skiej histo.riografii ksiaiiką oma­
wia,iąca kształtowanie się oraz 
rozwój idei bezpieczeństwa zbioro· 
wego i współpracy międzynarodo· 
wej w Europie, Ukazano w niej 
podstawowe czynniki. de~ydu.iace 
o układzie sil politycznych w okre­
sie międzywojennym, a także 
przyczyny niepowodzeń przedsię­
wzięć, mających na celu utrzyma­
nie pokoju w latach 30 Specjal­
ną uwagę awtorzy zwracaia na 
zabiegi państw socjalistycznych Po 
II wojnie światowej, a zwłaszcza 
na wkład dyplomac-,i-i polskiej 
w dzieło two.rzenia systemu trwa­
łego bezpieczeństwa i p0ko0ju. 

„Książka i Wiedza" zgłosiła na 
listę klubowi} G. Oggera. „Fryde­
ryk Flick Wielki" - książkę, bę­
dącą biografią najbogatszego czło­

wieka w /'tFN Praca stanowi nie· 

Zespól o 70-letniei tradycji, któ­
rY :ziroolizowal prawie 200 inJSceni­
za.cji, dając 18 tys. przed.stawień. 
Wy.stępował w ZSRR. we Wło­
szech, na Węgrzech, w RFN. Fran 
cii. HiSzpan.ii. Holanda·i. Czecho­
słmvacji. Grecji. Szwajcarii. Tur­
cji. W bieżącym repertttaJTZe scena 
ta ma 42 przedstawienia. Taka by­
laby najkrótsza wizYtówka Naro­
dowego Akademickiego Tea.tru O­
pery i Bale·tu z Sofii. 

25, XI. - 4. XII„ to Dni Buł­
garskiej Kultury Muzycznej. Wła­
śnie w ramach tei imprezY gościć 
będziemy rooomowany zesipól. 

Sofiiscy artyści wystąp.ją w lód:z 
kim Teatrze Wielkim 2 i 3. XII. z 
opera Weselina Stoianowa ,.Salam 

W tym tygodniu księgarnia 
„WspÓlczesna" (al. Kościuszki 
1061116) Poleca wybrane nowości 
literatury społeczno-politycz.nei: 

M. Bogusławski i H Hołdakow­
ski - „Wielkie organizacje go­
spodarcze w handlu wewnętrz­
nym", PWE; 
Paweł Malkow - „Zapiski ko­

mendanta Kremla", „Czytelnik"; 
„z dziejów stosunków polsko­

radzieckich". Ki·W: 
M żywczyński - „Hist<J'I'ia oo­

wszechna ''. PWN; 
„Archiwum ruchu roootnicze-

·l?O" V, KiW; 
Stefan Klonowski „Po,J.ska 

poezja rewolucyjna". PIW; 
W. Naidus .,Lenin wśród 

iprzyjaciół", KiW; 
„Zadania internacjonalizmu", 

Ki W; 
Eugeniusz Ne>woryta - „Chilij­

skie doświadczenia" Ki W; 
„Konstytucja ZSRR'', KiW; 
„Encykl01t>edia świata w prze­

kroju", WP. 

Czytelnicy myślą 

Lódź-Miasto: - To według mnie 
jeden z lep.szych· po1stkich filmów. 
Tutaj ŻYCie Polaków pokazane jest 
z trochę inne.i strony, niż w wie­
lu dotychczaisowYch obrazach oku­
pacyjnych. Choć nie ma bu wiel­
kich bitew i wspaniałych l>Qhate­
rów, to jednak oW!!I codzienność i 
zwykli ludzie p~uwają uwagę i 
wręcz prowo.mują do tego, że co 
niedziela zasiadamy przed tialewi­
rorern. 
świetna gra aktorów! Szczegól­

nie podoba mi się w roli Kurasia 
- A. Kaczor. Bardzo dobrze gra· 
równie.ż K. Strasburger. Teraz 
wszelkie rozmoWY o Programie te­
lewizyjnym zaczynają się od wy­
miany poglądów na temat „Pol­
skich dróg". Myślę. re te.n se rial 
prżebije „Klossa". Jest bowiem 
prawdziwy, niczego nie .wiiadomo z 
góry, nawet; epitzOdy są bardzo sta 
rannie J)I'Zemyślane. Dla mnie nip. 
wstraą.sająca była , scena śmierci 
profesora gr.aneiio prze.z B. Pawli­
ka. 

ANDRZEJ KARACmN, pra(!OW 
ni:k zaopaitrzerua w Lód7lkkh Fa­
brykach Mebli: - Ten serial ma 
zbyt wielu bohaterów, wła&ciwie 
niczym nie powiązanych ze sobą. 
Moim zdaniem film niewiele róż­
ni się od iinnych. Choć przed roz­
poczęciem projekcji czytałem, że 

-
1 

Swiat -

' 
„Polskie dro;<i", to' film o typo­
wej drodze Polskiego żodnierza, to 
jak dotąd nie widzę tu żadnej ty­
p0wości, Nie zaint&esowała mnie 
również gira aktorów. No może tyl 
ko niektóre bohaterki podobaJ:y mi 
się. Ale sam serial mnie nie prze-
konuje. , 

ADAM NAWICZY:tQSKI, student 
PL: - Zręczna rooota. Przyznam, 
że nie lubię ser.iali, ale ten p['zy­
ciąga uwagę, Co prawda denerwu­
je mnie „drewniany" Strasbw-ger i 
przesadnie zmyślny Kuraś. Za to 
sama akcja jest ciekawa przez 
swoją zwvklość. 

ADAM B„ emeryt: - Każdy 
film o wojnie bardzo przeż:vwam. 
„Polskie drogi" uważam za WY­
iatkowo ważny obraz o życiu prze 
ciętnego Polak.a. Ja nie przeiyłem 
wojny w kraju. Dlatego może tak 
bardzo pasjonuje mniE' wszystko' 
czego mogę się o niej dowiedzieć. 
Twó['cy bardzo tra:flnie wybrali z 
pozoru - drobne fakty i ' ułożyli je 
tak, że pows.tał prziejmujący o­
braz. Zwlas:i;cza odcin(\k pt. „Rocz 
nica". był dla mnie wspaniały, 

MARIAN JASIŃSKI, funk.cjona 
rilJS-0 pażamictwa z Wojewódzkiej 
Komendy Straży Pożarnych: 
Te.n film l;>ardzo mi się podoba. 
Przeżyłem to wszYStko. Jest tu co 
Prawda trochę sztucznych sytuacji, 

Polityka" 

, 
ale niewiele. „Polskie drogi'' sa · 
lepsze od wielu filmów wojennych. 
jakie dotąd widziałem. „Kloss" np. 
byl brawu.rowy i sztuczny, a ten 
film daje sytuacje prosto z iycia. 
mówi o tym co wszvscy przeży­
liśmy na własnej skórze. Trzeba 
też przyznać. że reżyser dobrze 
dobrał aktorów. Zwt.aszcza chciał­
bym podkreślić m-e młodych. któ­
rzy nie J)rzeżvli wojny, a tak po­
tTafią oddać nastrói sytuacji. Za­
równo w moie.j rodzin ie, jak i 
wśród Pl"Zviaciól, k:ied:v zbliża sie 
i:;odzina wyświetlania „Polskich 
dróg". wszyscy zasiadają przed te 
lewJzorami. 

N-0t-0wała: R. G. 

a z ló ze.., 
.... 

po białorusku · 
Od dłuższego już czasu Wydawri1,„ 

two Łódzkie współpracuje z pisarza­
mi białoruskimi, czego wyrazem są 

'·' · k _,_ t d , , I białoruskie przekłady literatury poJ. 
~y""~.f! cie awy f>!ZYczyn"""' <> 

1
1toopodarczo"'P0>11tycz;n.yim, orze;m1ai;i-. I skiej t polsk.ie prżekłady literatury 

!11st?r11 „ gosp.odarcze~ III Rzeszy zach~dzacych w. społęczenstw1e bialorusk;iej, współpracę tę w zna­
l hlStoru naJnowszeJ RFN, pcika- p0lsk1m na przestrzeni dziejów cznej mierze zawdzięczać należy za­
zuiac metody, jakie stosował te.n Autorzy POruszaja tak ważne za- interesowaniom ~uUurą polską ze 
1>rzemysłowiec, giromadząc w cią- gadnienia, jak świadomość naro- strony tłumacza 1 p~arza Maksy_m~ 
gu swego życia dwa razy miliar- dowa, naród a państwo, patrio- :ra_nka, _czytelnicy b;aloru.scy !llleli 
dowy majątek oraz stosunki spo- tyzm w.alka 0 byt państwowy JUZ ok~zJę zapoznać stę m.:n. z pro-
ł k·t · · · · t _ · ' .. · . · zą Ma01eja Kononowicza i Danuty 
eczne, ore umozhw1ły tego Y Zap~.ezen.towah.smy tylko. kilka . ' Binkowskiej Obecnie ukazał się w 

PU ~~nomen. ,opa~iy na koncen- pozycn z bogateJ tegorocz,n€tJ ofer- BSRR zbiór wierszy Tadeusza 
tracJJ wla_,s-nosc1 1 władzy, ty Klubu KsiąiJki , „Człowiek - Chróścielewskiego pt. „Na sliadacn 
, „Idee i ideolodzy kapitalizmu" Swiat - Polityka" . Z całą klubo- ~algo doma", Na książkę zł<?zyły 

- to zbiorowa praca, przygoto· wa J>rop0zycja oraz warunkami się y;iersze d_rukowane w ory~male 
wana w Wiedzy Pow··zechnej" przynależności do klubu mo.żna w ro~nych zbiorach; tłumaczarru by-

, " • 
0 

" • - • • • • li m.1n : Maksym Tank, Rygard Ba-
b~ąca z.btorem_ krvtyc.zi:ych svu- zap~nac sH~ we :wszystkich ks1ę- radulin: Paweł Siemaszkiewicz. Wstęp 
diow o ideologiach wspołczesnego gaT~iach oraz na tmprezach. orga- napisał Tadeusz Chróścielewski. 
kapitalizmu Znajdziemy tam ana- nizowanych z okazi~ dekady ksią- Książka ukazała się nakładem wy-
lizę poglądów Berlego - repre- żki polityczno-społecznej, dawnictwa Mastackaja Literatura, 
zentanta „kapitalizmu ludowego", (jb) l977. !J.U.l 

ZachowaJ się plakat „Nie-Boskiej komedii" Zygmunta Kra­
sińskiego, wystawionej w 1938 roku pl'zez Le«>na. Schillera a a 
scenie Teatru ~olskiego w Łodzi, W roli Pankracego wystąpt l 
Władysław Hańcza. Nikły to ślad łódzkiej przeszłośc , zna komi­
tego aktora, ale idąc tym śladem, trafiłem do najlepsugo źród ­
ła informacji, jakim był sam Hańcza. Kilka miesięcy temu sie· 
dzieliśmy na werandzie kawiarni hotelu „Europejskiego" w 
Warszawie, ale nie na. placu Saskim koncenh'owała. się nasza 
rozmowa, lecz na. ulicy Cegielnianej w Łodzi- Nie ,żeby to były 
jakieś odległe wspomnienia. Z r.acji współpracy z filmem by­
wał tu często. Ale owa „Nie-Boska", to prawie czterdzicśc\ lat 
temn, a więc - młodość, a jeszcze wcześniej - związane 1. 

Łodzią dzieciństwo. W nastroju żałoby wypada pisać jeśl'i t1 ie 
patetycznie, to poważnie, A mnie przeszkadza n a.strój tamte.i 
rozmowy przy kawie. Miałem świadomość,. że rnzma.wi&m ze 
znakomitym odtwórcą takich ról, jalt: Pankncy, jak Wojewoda z 
„Mazepy" Słowackiego, jak król Lear, ale on nie ukrywał, ze 
dobrze się czuł jako Kargul z filmu „Sami swoi" i tych na­
stępnych. Naszą +ozmowę notowałem na. gorąco, a jej treśc 
włączyłem do książki, którą przygotowuje Wydawnictwo Łódz· 
kie. W ten sposób przytoczony niżej fragment nie jest odle~­
łym wspomnieniem, ale świeżą relacją. 

Wladysław Hańcza chodził do szkoły im. ks. Skorupki w Ło­
dzi, na dalszą zaś przyszłość · miał plany ogronme: stutlia w 
Ecolc S•1perieur Textilc w Belgii, jedynej przl"d wojną politech­
nice włókienniczej w Europie. Wszystko było załatwione, ale 
na dwa dni p'rzed wyjazdem tak mu się sprawy osobiste po­
gmatwały, że musiał odłożyć wykonanie planów na fok. I ten 
rok przeciągnął się o lat kilkadziesiąt. Aby go nię straeić, po­
jechał do Poznania z zamiarem studiowania filozofii. W rezul­
tacie trafił na dwie miłości swego życia: scenę i Barbarę Ludwi­
żankę. Zetknięcie się z Ludwiżanką w opinii otoczenia było ba­
nalne, w opinii Hańczy unikalne, niepowtarzalne. Omotała ma 
serce naturalnymi warkocza.mi tak długimi, że już przed WOJ· 

ną uchodziły 7'Al rzadkość. Natomiast do kontaktu ze sceną doszło 
na drodze naukowej. Jako prezes Koła Polonistów urządz:::: 
spotkania z ciekawymi ludźmi. Do takich należał niewątpliWiP 
Emil Zegadłowicz. Kiedy o jego pobycie w Poznaniu dowie­
dział się dyrektor Teatru Nowego, Rutkowski, wystawił dra­
mat „Betsabe", w reżyserii Stanisławy Wysockiej, z Ireną Sol­
ską w roli głównej. Zaa.nga'!owano wtedy Zegadłowicza na kie­
rownika literackiego' teatru. Hańcza zaś - praprzyczyna tren 
przemian - pisał pracę o teatrze, poszedł więc zobaczyć, jr!!• 
teatr wygląda. od tamtej strony. I już z tamtej strony został. 

Jako aktor przyjechał, do Łodzi w roku 1933, Grał w sztuce 
„Krzyczcie Chiny", w „Kapitanie z Koepenick" z .Jaraczem, 
grywał na wszystkich scena.eh łódzkich, a osobliwością jego 
był głos, którym znacznie później zasłynął w seria.lu telewizyj. 
nym „H'.oń, który mówi". Z powodu tego głosu .iuz jako aktor 
dwudziestoparoletni grywał role ojców i dziadków. 

W roku 1937 osiadła tez w Łodzi Barbara Luilwiz~nka, ale ra­
zem grywali rzadko. Pomimo tego, w „Korsarzu", niosąc ją na. 
ręku, Hańcza złamał nogę. 

• • 
Można , więe, patrząc na czarne obwódki nekrologów, przy· 

bra-0 powagę, a można też, jak zalecał Norwid: 

Skoro us!yszysz, jak czerw gałąź wierct, 
Ptosenkę zanuć ?ub zaµzwoń . w tumbaty; 
Nte myśl, te formy gdzteś podojrzewaty; 
Nie myśt - o śmterci, 

J, URBANKIEWICZ 

Myrdala - głoszace~o teorie oań„ ~---~~,,.,. 
stwa dobrobytu, Rostowa - twór­
cv manifestu niekomunistycznego. 
Bella - propagatora sPoleczeństwa 
postindustrialnego i Galbraitha -
twórcy tzw nowej ekonomii. Bar­
dzo interesująco zapowiada się 
też pozycja, również przygotowy­
wana przez tę oficynę księga.rską 
pt. „Technokraci, autokraci i de­
mokraci" awtorstwa S. Brodzkie­
go. Będzie to esej literacki, po­
święcony znanym oolit:ykgm i dy­
plomatom świata kapitaUs,tyczne­
go. Znajdziemy w n.im 26 szki­
ców o głośnych mężach stan'll -
od sylwetki J. Cartera do I. Ami­
na. 

r.vsunkqw, których tematem .iest 
Rewołucia 1905 roku Tytuły ich: 

R 
uchliwe łódzkie Muzeum/ wieku XIX I XX, kiedy to brylo- \ Czasem ironistą. i satyryk 
Sztuki zorgamzowało obec- wali tacy ka.pitafoi ma. larze, jak (w51półpraca ,z . krakowskim, „Zie­
nie imprezę którą śmiało Wyspiański, Malczewski czy Wy- !onym Balomkiem"!). to zn~w sub­
określić można jako kul- czółkowski. Bodaj też wszystkie telny poeta, rozmarzony pięknym 

turalny ewenement naszee:o mia· znaczące kierunki i tendencje pejzażem, czy też filozof, , zaska-

· „Poch6d", ·„Na wiec'', „Manifesta­
cja uliczna". „Katorżnicy", „Ju­
trzenka 'swobody", „Zerwane kaj­
dany" Podobnie, iak niezwykle 
sugestywna „Krucjata dziecieca"', 
nawiązuiaca do 11;łośnego wówczas 
strajku szkolnego, cykl ten 
świadczy dobitnie o oostawie 
ideolog·icznej artys ty. 

sta: wystawę, skłą,daiacą się ze owych lat znajdują odbicie - ni- kuje nas tematyczna rózno:rod 
.120 obrazów Witolda Wojtkiewi- by w lekko deformującym zwier· nościa. 
cza, wypożyczonych z różny~h mu· ciadle ~ w iego twórczości, któ· 
zeów oolskich ~ a przede wszyst- rej chal'9:kter l!Sltala Jednak ory-

Kiedyś „dziwn!l harmonią" jego 
dzieł zachwycał się Andre Gide, 

I a dziś, po 70 latach, tak pisze 

„Społeczeństwo polskie od X do 
XX wieku" I. Ihnatowieza, A· 
Mączaka i B. Zientary, opraco­
wywane w „Wiedzy Powszechnej" 
jest UJkazaniem na szerokim tle 

k,im z Narodowego Muzeum ginalna osobowość Woitkiewicza. 
w Warszawie. Sprecyzowałbym to tak, że w ie-

Wojtkiewicz, urodzony w roJs:u e:o obrazach widać ducha epoki -
1879, pracował z wielka PBS/Ja i duszę tego artysty 
twórczą, w k,tórej temperaturze Niespokojny, przekorny, uczu­
spalił się zbyt szybko: umarł, ma- la.ny na kolor. nie dał sie zam: 
jąc lat 30. Tymczasem jednll!k knąć w rama.eh iednej stylizacji, 
stworzył wiele ·obrazów o cen- jednej tematyki. Wypowiada się 
nych walorach treściowvich i for· w różnych te~hnikach (rysui;iki 
malnych, które sprawiły, że zali- kredką i tuszem, pa.stele, oleJe), 
cza się go do najciekawszych ma· zmieniaiac przy tY'tll raz w,raz ~a­
larzy tego czasu. stroje oraz treści swych obrazow bo" i Umberto Giordano „Andrea 

'Chenier". Bilety już w kasie. 
(rg) 

Działał on w ose>bliwej atmo- i oscylując swobodnie między 
sferze Młodej Polski na przełomie reali.z.mem i symbolizmem. 

r 
W 

XVIII-wiecznej Hisz­
panii, . dokładniej -
w roztańczonej, karna~ 
wałowej Sewilli, czwo­

ro młodych, przezwyciężając 
rozliczne opory i przeciwności, 
staje na śll!lbnym kobiercu. 
Droga kochanków do happy 

·endu, pełna komediowych zda­
rzeń, dowcipnych intryg i za­
baw.nych perypetii - oto treść 
opery Sergiusza Prokofiewa 
„Za.ręczyny w klasztorze", o­
partej na. komedii angielskiego 
dramaturga okresu gregoriań­
skiego, Richarda Bl'indsleya 
Sheridiana. 

W libretcie, którego autorem 
jest sam kompozytor, uwypu­
klone są wątki liryczne, co 
znalazło potwierdzenie w mu­
zyce. Bowiem obok fragmen­
tów zahac,zających o groteskę 
muzyczną l jak przystało na 
komedię -!l';najdujemy także na­
strojowe serenady o pięknej 
melodyce. 

Sposób, w jaki zrealizowal 
w partyturze swoje zamysły 
Prokofiew, stawia ogromne wy­
magania wykonawcom, zarówno 
śpiewakom. jak i orkiestrze. 
Konieczny jest tu długi okr"s 
rzetelnych prób. 
Wysiłek łódzkich artystów 

włożony w przygotowanie ma 
ło znanej opery Proke>fiewa. nie 
poszedł na m,arne. Po obejrz«>­
niu premierowych spektakli (12. 
13 bm.) można wróżyć „Zarę­
czynom w klasztorze" długi ży­
w ot sceniczny głównie za 
sprawą aktorsko-wokalnych 
kreacji solis~ów. 
Przodującą w tej dziedzinie o­

kazała się Jadwiga Mirecka 
(opiekunka), którą po raz 

pierwszy mieliśmy okazję po­
dziwiać w tak dużej, pierwszo­
planowej partii, wykona:iOej 
rzetelnie muzycznie i znakomi­
cie aktorsko. Nie ustępowali 
jej, zwłaszcza w aktorstwie, 
obaj partnerzy: w sobotnim 
przedstawieniu Włodzimierz Za­
lewski, . w niedzielnym Stani· 
sław Michoński obydwaj 
kreujący postać bogatego kupca 
Mendozy. Adam Duliński - na 
scenie Doin Jeroo - potwier­
dził jeszcze raz swoje umie­
jętności komediowego aktora. 

Do sukcesu komediowej war­
stwy „Zaręczyn" walnie przy­
czynił się też Roman Werliń­
ski jako Ojciec Eustachy. Jak 
-zawsze Solidny wokalnie, przy 
tym świetnie grający rolę pod­
ochocollego winem zakonnika. 
Swietnie też poradził sobie 
Eugeniusz Nizioł w drugopla­
nowej roli Don Carlosa. Spie­
wał czysto, co nie zawsze bylo 
udziałem innych solistów. Wy­
raźne kłopoty z intonacją miał 
Franciszek Przestrzels)d, od­
twórca jednej z lirycznych po­
staci opery - Don Antonia, O 
wiele piękniej zabrzmiała me­
lodyjna serenada z I aktu w 
wydaniu Jana Kunerta w nie­
dzielnym przedstawieniu. O za­
letach głosowych i aktorskich 
Teresy May-Czy:iowskiej I Marii 

, Szczuckiej-Kudanowskiej b:l'.-
walców Teatru Wielkiego me 
trzeba przekonywać. Niejedno­
krotnie to udowodniły, W „Za­
ręczynach w klasztorze" wyda­
je się lęipiej obsadzona w roli 
Luizy Maria Szczucka-Kuda­
nowska ze względu na gatunek 
głosu i bardziej odpowiednia d'.l 
kreowania postaci - aparycję, 
Akompaniująca solistom z . du­

żym wyczuciem dynamiki or­
kiestra rzetelnie przygotowana 
zqstała przez Dżansuga Kachi­
dze, znanego łódzkiej publia-

ności · z wielokrotnych wystę­
pów za pulpitem.dyrygenckim w 
Teatrze Wielkim i filharmon ii. 
Pamiętne dla wielu z nas by­
ły niezwykle błyskotliwie p·ro­
wadzone ręką gruzińskiego go'­
ścia spektakle „Człowieka z La 
Manczy" czy „Legendy gruziń­
skiej". W przypadku „Zarę­
czyn w klasztorze" zabrakło 
lekkości i wdzięku w wymaga­
jących tego fragmentach, a 
przysłowiowego „ognia" w tań­
cach hiszpańskich. (Jeszcze ko­
rzyst niej zaprezentowałyby się 
układy choreograficzne, opraco­
wa.ne przez Janinę Niesobską)· 
Można by też mieć niekiedy za­
strzeżen ia do tempa, zwłaszcza 
w momentach dyktowanych 
wartką akcją sceniczną. Czyżby 
na takim patrakte>wainiu muzy-

Z kręgu prześlicznvch bajek o nim prof. Porębski: „Wyda.ie się. 
(„Porwanie królewny;'. „Bajka że coś z przewrotnej Wojtkiew~­
o rycerzu", „Baśń zimowa") orze· czowskiej wrażliwości, przenikl1-
nos1 nas w świat dziwnych gro- wości, ironicznego dystansu i sa· 
te.skowych ludzi. z których nie- modystansu, zapadło w nas~ą . kul- -
którzy przypominają ma·rionetki turową świadomość i podsw1ado­
i w świat marionetek, mających mość na stałe. Że jest w, niej 
cechy ludzkie- („Samotny Pierrot". obecne i wyczuwalne". 
„Lalki". „Ma:rionetki", „Wariat na 
śniegu"), Pasjonuje go rówl!lież 
portret. 

Kompozycje powyższe sa w swej 
tematyce k ,raflco,wo inne niż wy­
ke>nany tuszem dramatyczny cykl 

kt przez Dżansuga Kachidze za­
ważyły zawarte w partyturze 
trudności wykonawcze partii 
orkiestrowej? Albo też zbyt 
wielki pietyzm dla dzieł.a Pro­
kofiewa? 

W moim odczuciu wspomnia­
nej lekkości zabrakło także w 
scenografii. Utrzymana w czar­
no-srebrnym kolorycie, rozja- ' 
śnionym tylko barwnymi ko­
stiumami aktorów, surowa w 
swej prostocie, była dla mrue 
za smutna. A}e być może sym­
bofika, jaką posłużył się Teimu­
raz Murwanidze (kolejny gru­
ziński realizator opery), kon­
trast między wystrojem sceny 
a pogodną atmosferą całości -
spodoba się wielu widzom. 

Barwnie, w - na.stroju XVIII­
wiecznej komedii, utrzymany 
był finał opery - uczta wesel­
na. Gośćmi na tej uroczystości 
byli niemal wszyscy występują­
cy artyści: soliści i chór, o któ_­
r ym nie napisałam dotąd ani 
słowa. A należy mu się szcze­
gólne uznanie 'Ila precyzyjny 
śpiew. pomimo reżyserskiego 
nakazu ciągłego ruchu na sce­
nie, podczas wszystli:icb frag­
mentów chóralnych opery. 

W całym zresztą spektaklu 
' widać staranność reżysera Gu­

ra.ma Meliwy (również z Gru­
zji) nie tylko w zagospodaro­
waniu sceny, ale i w dopraco· 
waniu ustawienia aktorskiego 
każdej postaci. Komediowe 
efekty wyg·rane zostały do ma­
ksimum, dzięki czemu podczas 
spektaklu, oprócz podziwiania 
walorów muzyki Prokofiewa 
można się jeszcze bawić. 

Myślę, że ta1k ie,st istotnie. 
T ahyba każdv, kto zwiedzi wy­
stawę malarstwa Witolda Wojt­
k·iewicza, zgodzi sie z tym rów­
nież. 

M. JAGOSZEWSKI 

Szczęśliwym pomysłem Te­
atru Wielkie go było wystawie­
nie „Zaręczyn w klasztorze" 
Prokofiewa. W literaturze ope­
rowej nie ma znów tak wielu· 
dobrych oper komicznyc!i o 
pełnej, a nie kameralnej obsa­
dzie, W repertuarze tódzk1ej 
opery jest ich tym mniej, Mam 
wrażenie. że ta nowa pozycia 
znajdzie wielu zwolenników 
Chociaż jak na zaręczyny , by­
ły ąne nieci' statec!l';ne. ale nie 
wybrzydzajmy - w końcu 
kla<!lztor to nie „Moulin Rouge". 

MARIA HOFFMANN 

Fe>t. Ch. Zieliński 
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OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
Dziekan i Rada Wydziału Lekarskiego Akademii 
Medycznej w Łodzi podają do wiadomości, że dnia 
6 grudnia 197i roku o g·odz. 12 w sali konferen­
cyjnej 'Rektoratu, al. Kościuszki 4, II p. odbędzie 
się publiczna dyskusja nlld rozprawą doktorską 
lek. dent. PAWŁA KORDASZA pt.: „Elektrogusto­
metryczne badanie osób leczonych protetycznie". 
PROMOTOR: doc. dr hab. Włodzimierz Józefo-

wicz. 
Praca i oceny recenzentów wvłożone sa do 

wglądu .~ainteresow~nych w Bibliotece Głównej 
Akadema MedyczneJ w Lodzi, al. Kościuszki 4, T p. 
Wstęp na rozprawę wolny. 3189-k 

Dziek.a~ i Radlł Wydziału Mechauicznego Politechniki 
Łódzkiej podaJą do Wiadomości, że dnia 6 grudnia 

1977 roku (wton:k) o godz, 12.30 w audytorium M-l 
im. prof. Jai:ia Wernera (paWilon rr.echaniczny, par_ 
ter, ul. Gdan8ka 155) odbędzie Się publiczna obrona 
pracy dokt•>rsklej mgr lnż. SYLWESTRA KAŁKA na 
temat: „Własno5ci nielzotermlezneg0 sem\elastohydro· 
dynamicznego filmu olejowego". 

PROMOTOR: doc. dr hab. Henryk Krzemiński-Freda 
- Politechnika Łóclzka 

Z . rozprawą doktorską zapoznać się można w Czy 
telm 'B1bllotekl Głownej Politechniki Łódzk.iei. a:o5-k 

DOM 4-lzbowy z działką, 
zabudowania gosp'ldarcze, 
3 gaTaże - sprzedam. W 
rozlic-zeniu M-2 - bloki. 
Łagiewnicka 283 

25782 g 

DZIAŁKA budowlana (hi­
'POteka) Tuszyn Las. O­
ferty (cena) Warszawa. 
Międzyborska 4ft/1, Wltkow 
ska 282 p 

BUDYNKU gospodarczego 
lub pomieszczenia na ho­
dowlę pieczarek poszuku­
ję. Oferty „25536" Prasa, 
Pio.txkowska 96 

SZKLARNIĘ z dz.lalką bu 
dowlaną na terenie L'ldzl 

sprzedam. Wiadomooć: 
al. Kościuszki 119 m. 6. 

25S~O g 

DOM piętrowy z placem 
1150 m w Żakowicach 
k/Koluszek - sprzedam. 
Oferty „25578" ·Prasa, Piotr 
kowska 96 

U kogo zgaśnie światło? 
Zakład Energetyczny Łódt - Miasto Infor­

muje, że w związku z przeprowadzanymi pra­
cami eksploatacyjnymi- nastąpią przerwy w do­
stawie energi;i elektrycznej dla n.w. miejsco­
wośei w gc<lz. od 6.30 do 17. 

MIASTO ŁóDZ: 

L W dniu 28 listopada. br. 
ulice: Nałkowskiej nr nr 2, 5, 6, 7, '."a, 9, 

Kadłubka 10/14, Gojawiczy1'lskiej 17a 
i 19; Żmichowskiej, Koźmiana, Orka­
na i żwirowa. 

2. W dniach od 29 do 30 listopada. br. 
ulice: Rzgowska od Józefów do końca i przy. 

ległe. 
3. W dniach od 5 do 6 grudnia br. 

ulice: Krośnieńska, Cieszyńska, Czackiego, 
Pabian.icka od Bednarskiej d·o Sanoc­
kiej. 

WOJEWÓDZTWO MIEJSKIB ŁÓDZKIB: 
1. W dniu 27 listopada br. 

Pabia~ice, ul. ul. Pułaskiego, Traugutta, 
Chłodna, Armil Czerwonej od Nowotki do 
Traugutta •. 

z. W dniu 28 listopada. br. 
Nowa Gadka. 

3. W dniach od 28 listopada. do Z grudnia. br. 
Kolonia Głowa. 

4. W dniu 29 listopada. br. 
Gospodarz, Wola Zaradzyfiska, Seryczyn, 
Nowa Wola, Czyżeminek. 

5. W dniu 30 listopada. br. 
Wieś Żary, ul. Kościuszki i Tylna, oraz wieś 
Nowa Gadka. 

8. W dniu 1 grudnia. br. 
Ksawerów ul. ul. Handlowa, Nowotkl 
i Łódzka 

7. W dnia.eh od 1 do 15 grudnia br. 
Konstantynów, ul. ul. Moniuszki, Górna, od 
Moniuszki do Kątnej. 

8. W dnin 2 grudnia br. 
Wieś Guzew. 

Informacji o przerv.:ach udzielają oraz przyj­
mują rekl.::macje odbiorców dotyczące przerw 
w dostawie Energii elektrycznej dyżurni w re­
jonach Łó<lź - Północ, tel. 334-31, Łódź - Po­
łudnie, tel. 334-28, Pabianice, tel. 37-10, Zgierz, 
tel. 16-34-49. 3166-k 

PUDELKI, miniaturki 
szczenięta rodowodowe po 

I 
złotych medalistach (czar­
ne) sprzedam. ATmii Czer 
wonej 4f71 

I 
BONY kuplę. Tel. 51-24-1>7. 
po 16 25587 g 

ZAMÓWIF.NIA na sadzon-
ki g·oździków w pełnym. 
zestawie kolorów z elitar 
nego matecznika hi>lender 
skiego (atesty do wglądu) 
przyjmuje Zespół Upraw 
SzklaTni')wyCh 05-851> Oża 
rów Maz .• Ottarzew. 1 Ma 
ja 1/3. 24895 I! 

PIEC stałopalny niemiec­
ki - sprzedam Piotrkow-
ska 107 m . 12 25613 g 

CASTROL GTX sprze-
dam. Tel. 300-5<, po godz. 
15 2:»41 g 

PIERSCIONEK w białym 
złocie 0,7 k czysty bry-
lant sprzedam Wiado-
mość: tel. 38-0-7'7 24571 g 

FOTEL kl.lbowy sprze­
dam. Th!ilmanna 4 m. 53. 
Po 17 24879 g 

KOŻUCH diny, maty oraz 
futerko brąz Imitacje 
sprzedam. Tel 728-5~ 

25001 g 

KOŻUCH damski nowv 
746-76, 

25658 g 
sprzedam. Tel. 
godz. 17-19 

KOŻUCH damski sprze­
dam. Tel. 461-45 25547 g 

ELEGANCKIE futro kara­
kułowe kanadyjskie sprze­
dam. Tel. 302-18, po 17 

25572 g 

SPRZEDAM błam-irlandz 
ki bar an o długim b.!.a­
łym wl?0sie. Tel. 51-11-27 

SPRZEDAM b:r~nsoletę zło 
tą. Mazowiecka 17, po 15 

2556G g 

SPRZEDAM komplet 
projektor „Ruś", kamerę 
.,K\.varc Super" 8 mm. o­
świetlacz halogenowy, 
synchronizator SEŁ oraz 
sklejarkę, Hufcowa 8B m. 
6. bl·'l.k 110 (Retkinia). 

ZEGAREK kwarcowy ~­
wskazowy. szwajcarski 
sprzedam. Tel 296-86, po 
19 25510 g 

MŁODZIEŻOWE 
jagnięta 
51-65-93 

futerko 
sprzedam. 

25531 g 

KOŻUSZEK damski, fu­
terko dziecięce sprzedam. 
Tel. 496-75 25598 g 

ADAPTER „Lenco-65" 
sprzedam. Rewolucji 1905 
r. 24 m. 3 25544 g 

KOŻUCH damski, nowy -
sprzedam. Wandurskiego ę 
m. H ' 25523 g 

STRZELNICĘ obj<azdową 
- sprzedam. Łódż, Rysow 
nicza 3li-29. Janus 

25588 „ 
KOŻUCH damski. męski 
- sprzedam. Tel. 53-54-52 

25563 g 

ZASTAWĘ stołową srebr­
ną - sprzedam. Oferty 
,.25560" Prasa Piotrkow­
ska 96 

MINIKALKULATOR wie 
lodzialaniowy sprze-
dam. Tel. 827-53 25347 g 

KOŻUCH zagl'aniczny dam 
ski - sprzed.am. Armil 
Czerwonej :l&b m. 13 

251165 g 

poleca 

„WARSZAWA 224" (1971), 
sprzedam Ciasna 12 a (ga­
raże) oglądać sobo·tY 8-
14 26015 g 

„FIAT t!6p" wyl'>Sowany 
w PKO, ~a.brycznle nowy, 
sprzedam. Oferty "26014" 
Prasa, Piotrkowska 96 

26014 g 

„VW 1300" (1973), „Ford 
Capri 1700 GT (1971) 
sprzedam. Pabianicka 50 
(pracownia krawiecka). 

25002 g 

„SYRENĘ 105S" fabrycznie 
nową - sprzedam. Tel. 
353-36 25921 g 

„SYRENĘ 104" - silnik, 
blachar.ka nowe - niedro 
go sprzedam. Tatrzańska 
106 m. 33, PO 17 

25l84 g 

„FIATA 125p 1300" (1974) 
sprzedam. Kodrąb, telefon 
103-22 278 p 

CZĘSCI do „Syreny 101" 
sprzedam. Łódź. Zachod­
nia 'i'7 m. :n 25014 g 

„FIATA 125p" (197li) :I po 
wodu wyjazd·.1 pilnie spr ze 
dam. Danuta Hardy Ze­
lów. Kościuszki 97 

. 2.~701 g 

„FIATA 126p" rocznik 
1974-1975 kupię. Oferty 
„25608" Pr asa. Piotrkow­
ska 96 

SAMOCHÓD po wypadku 
ku,pię. Tel. '196-03. god~ 
lS-19 ~o g 

KOMPLET drzwi d? War­
szawy sprzedam. Telefon 
51-51-11 w. 95 do 14. Ko-
walezyk, ul. żul>ardzka 
9/68, po 14 25599 g 

WKŁAD „nata 126p" III 
kw. 197'8 zamienię na od­
biór w I kw 1978. Tel. 
53-94-40, od 16 25597 g 

„SYRENĘ Bosto" - sprze 
dam. Ofe1 ty „25577" :Pr a­
sa, Piot.rko.wska 96 

NADWOZIE .,Syreny 10-t" 
po wypadku, komplet no-
wej blacharki sprze-
dam, Tel. 685-60 255:>9 g 

„FIATA 125p 1500 MR" 
rok 1976, sprzedam. A-
leksandrów, tel. 353. 

24899 g 

MIESZKANIE dwupokojo 
we całe lub w r02biciu 
na P'>koje wynajmę. 
Płatne z góry. Rewolucji 
1905 r. 11 m. 26 Buczyń­
ska 276 p 

WROCŁAW - dwa poko­
je, k·1chnia - bloki. za­
mienię na równorzędne. 
Łódź. Tel. 682-619, do 16 

25519 g 

TRZY pokoje, kuchnia, 
wygody (bez c.o.) telefon, 
śródmieście - stare J>u­
downictwo, zamienię na 2 
lub pokój, kuchnia, wy­
gody. Oferty „25513" Pra­
sa, Piotrkowska 96. lub 
tel. M-43-76 

DZIERŻONIÓW dwa 
pok,ryje, kuchnia 52 m, 
nowe budownictwo - za­
mienię na padobne lub 
większe w Łodzi. Telefon, 
Lódź 220-46 po 15 

23833 g 

GDA~SK-Wrzeszcz M-2 'Z 
telefonem Id obr a lokaliza­
cja) - zamienię na rĆl\Vno 
rzędne - Łódź. Oferty 
„281" Prasa. Piotrkowska 
96 

RADIOSTACJA M-2 zamie 
mę na M-3. Tel. 826-82, od 
16 25565 g 

STARSZA' panl przyjmie 
do wspólnego mieszkania 
rencistkę za o:>piekę. Tel. 
51-25-82 25569 g 

M-5 Julianów - na atrak­
cyjne Doły. Radiostacja. 
740-81 25512 g 

MŁODE, bezdzietne mał 
żeństwo poszukuje miesz­
kania lub pok9ju. Oferty 
,.25535" Prasa PiotTkowsk.a 
96 

M-3 - śródmieście s·1per­
komfortowe zamienię na 
M-5. Tel. 652-89 25524 g 

POSZUKUJĘ M-2 lub In­
nego mieszkania na rok. 
Tel. 743-94 25503 g 

WOLNA kwatera studen­
cka. 849-76 20020 g 

M-3 (Czerwony Rynek) do 
wynajęcia na okres 2-3 
lat. Tel. 53-29-34 26005 g 

NIEMIECKI 325-30 mgr 
Minkner 24782 g 

OT UNIWERSA '' '' PL. NIEPODLEG:ŁOSCI 4. 

MATEMATYKA 630-35, Klo 
nowa 13/6. mgr Pluskow­
skl 23914 g NOWA WIELKA WYGRANA 

w ŁODZI! 
CHEMIA, fizyka, matema­
tyka - przygotowanie d'l 
egzaminów. Tel. 81-14-79 
Mgr, Kwiatkowski 

254e8 e 

ANGIELSKI dla początku 
jących na taśmie - odsta 

1.432.981,- złotyc'h 
pię. Tel. 650-71 25549 r 

MŁODA przyjmie prace 
chałupniczą Oferty .,25579 ' · 
Prasa, Piotrkowska 96 

w EXPRESSiE LOTKU 
WYGRAŁ PONOWNIE ŁODZIANIN 

PRZYJMUJĘ maszynopi-
sanie. Tel 712-10 lub 
36'>-23 25534 )1, I 

I 
PRACOWNIKA (cały lub 
1/2 etatu)- przyjmę. Za- I 
kład Pozłotniczy, Wodna I 
26 25525 g 

AKWIZYTOR potrzebny. , 

Jest to druga wielka wygrana 
w wysokości ponad 
1.000.000,- złotych 

(Uszczelnianie okien). O-
ferty „25526" Prasa, Piotr-1 
kowska 96 

w ostatnim czasie w Łodzi. 
WYTWÓRNIA zabawek za 
trudni zaraz pracownika w 
pełnym wymiarze oraz e­
mery.ta lub rencistę. Tel. 
791~15 25843 g 

CHORA Ctroche ch•'ldzącal 
poszukuje osoby w godzi­
nach 16-20. Obowiązki do 
uzgod.nienla. Staszica 19 
m. 10 25747 g 

GRATULUJEMY I ŻYCZYMY 
SZCZĘŚLIWEGO TYPOWANIA 
WSZYSTKIM SYMPATYKOM 

TOTALIZATOR SPORTOWY 
3202 -k 

PRZYJMĘ ucznia I rencl- ~)<~~><><~~„~~!1'"'11'i'ił<MoM'91"9~, 
stkę do śl:isarstwa - zam 
ki błyskawiczne. Telefon 
479-81, do 15 25690 g 

UCZNIA do wan;z.tatu sa-
mochodowego Pabianicka 
177 25271 g 

ZAOPIEKUJĘ się u siebie 
dzieckiem od lat 2. Wa-
1·unkl bardzo dobre. Mty­
naTska 14/18 m e4, 10 pię­
tro. Tel. 836-61 25897 g 

MONTAŻ karniszy. uszczel 
nianie okien (taśmą im­
port). 53-93-10 Borkowski 

23619 g 

REGULACJA zapłonów, 
czyszczenie gaźników, Su­
walska 24. Supady. 9-17 

INSTALOWANIE 
telewizyjnych 
Tel. 444-'1'1 

23607 g 

anten 
Wolniak. 

24094 g 

EKSPRESOWE szycie spod 
ni. Bąk. Rewolucji 1905 r. 
24 m. 3. 25545 g 

PRACOWNIA Architektu-
ry Wnętrz MJl,T Edward 
Boro.wski, tel, 41-13-94 
Warszawa 24440 g 

NAPRAWA lodówek. 
Kleszcz. żubrowej 15. Zgto 
szenia „Elektrometal" 
256-'17 24903 g 

UNIEWAŻNIAM skradzlo_ 
ną pieczątkę 20. XI. br. -
„Warzywa, Owoce i Kwia­
ty, Olga Pajkin, Łódt. ul. 
Rzgowska 107" . 25864 g 

USZCZELNIANIE <:>ki en 
taśmą metalową importo­
waną, Tel. 52-70..43. po 16. 
Urbaniak 25591 g 

DNIA 12 listopada br, re­
jon Gandhiego - Drew­
no.wska, zginął trzyletni 
f<>ksterier szorstkowłosy 
tricolor - pies Proszę 'ld 
prowadzić, Gandhiego 6 

ni. 39 (naITToda). 25538 g 

ARKADIUSZ Więcławski 
zgubił legit czeladniczą 
nr 475f76 wydaną przez 
Izbę Rzemieślniczą, Łódź 

25590 g 

SŁAWO MIERZ Janiszew­
ski zagubił leg. adwokacką 
nr 223 wyd przez Radę 
Adwokacką Łódź 25501 g 

UNIEWAŻNIAI\I zagubio­
ną pieczątke o brzmieniu 
„Irena Zambrzycka-Gry-
szko lekaTz-dentysta" l 
pieczątkę nr ·statystyczny 
„413" 25551 g 

MARIA LipO'WSka, Zgierz, 
Kochanowskiego 37 zg-1bi 
la legit. studencką AM 

25574 p; 

JERZY Kowalski zgubił 
legit. studencką 44374 PŁ 

25602 g 

DNIA 18 listopada w ok'l­
licy Narutowicza - Killń 
skiego zaginął czarny o­
strzyżony pudel z numer­
kiem, w trakcie leczenia. 
Tel. 345-55 (godz, 7-15\. 
Nagroda 25829 g 

PRAGNIESZ szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: Pry­
watne Biuro .,VENUS" Ko 
szalin, Czarnieckiego 7. 
Błyskawicznie prześlemy 
krajowe adresy. 271 p 

Zakłady Przemysłu Odz,ieżowego „NE­
STOR" 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 

NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu osobowego 
marki Warszawa 223, 2120 ccm, rok pro­
.c1ukcji !972. Cena wywoławcza 30.000 'Zł. 

Przetarg odbędzie się dnia 9 grudnia 
1977 roku o godz. 10 w Dyrekcji, al. Ko- ' 
ściuszki 85. 

Do przetargu mogą przystąpić jednostki 
gospodarki uspołecznionej i osoby prywa­
tne, które wpłacą do kasy n. przedsię­

biorstwa w Łodzi, al. Kościuszki 93 (w 

podwórzu, lewa oficyna, 2 wejście, I pię­

tro) wadium w wysokości 10 proc. ceny 
' 

wywoławczej, najpóźniej do dnia 8 gru-
dnia br. 

Pojazd można oglądać od godz. 8 do 
14 w dniach 7, 8 grudnia br. w garażu 
przy .ul. Piotrkowskiej 102. 

W przypadku niedojścia do skutku pier­
wszego przetargli, drugi odbędzie się w 
tym samym dniu o godz. 12. 3111-k 

Zarząd Spółdzielni Pracy Przemysłu 

Skórzanego im. K. Swierczewskiego w Lo­

dzi, ul. 22 Lipca 80 

OGŁASZA PRZETARG 

NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż pojazdu samochodowego 
marki „Żuk" A-03, nr podwozia 23837, 
nr· silnika 20331293, rok prod. 1963. 

Cena wywoławcza 25.000 zł. 

Sprzedaż samochodu dokonana będ'Zie 

(zgodnie z zarządzeniem ministra· komu­
nikacji MP nr 24 z dnia 11 maja 1972 r.) 
w dniu 12 grudnia 1977 roku o godzi­
nie 12 w siedzibie spółdzielni. 

Osoby pragnące przystąpić do prz:e­
targu zobowiązane są wpłacić wadium w 
wysokości 10 proc. ceny wywoławczej 

najpóźniej w przeddzień przetargu w ka­
sie spółdzielni. 

Samochód oglądać można w dniu 9 gru­
dnia 1977 roku w godz. od 12 do 15. 

Zastrzega się prawo unieważnienia prze-
targu be'Z podania przyC'Zyn. 3130-k 

Zakład Projektowania i Usług Inwesty­
cyjnych „Inwestprojekt", l..ódź, ul. Piotr­
kowska 94 

OGLASZA PRZETARG 

NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż do rozbiórki budynków i in­
nych naniesień znajdujących się na ni­
żej wymienionych nieruchomościach 
w Łodzi: 

ul Gromadzka 10, 12, 13, 14, 15. 

W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
nieuspołecznione oraz osoby fizyczne. 

Przystępujący do przetargu powinien 
obowiązkowo wpłaclć wadium w wyso­
kości 2.000 zł od każdej nieruchomości na 
konto ZPi UJ „Inwestprojekt" w NBP III 
O/M w Łodzi, ul. Sienkiewicza 24, nr kon­
ta 47034-1485 co najmniej na 1 dzień 
przed datą przetargu. 

Oferty na poszczególne nieruchomości 
należy składać na drukaah ZPiUI w 'Za­
lakowanych kopertach w pok. nr 15 przy 
ul. Piotrkowskiej 90 do dnia 5 grudnia 
1977 roku. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
dnia 1977 roku o godz. 9 w pok. 
przy ul. Piotrkowskiej 94. 

6 gru­
nr 84 

Zakład zastrzega sobie prawo 
oferenta oraz prawo odstąpienia 
targu bez podania przyczyny. 

wyboru 
od prze-

Bliższe informacje i druki można uzy­
skać w 7..PiUJ przy ul. Piotrkowskiej 90, 
pok. 15, III piętro. 3120-k 

nzmNNI:ą: POPULARY IU' lłl (Nil) ' • 



Patent po stuleciu Wolność pod specjalnym nadzorem 
Bez mała sto lat czekał w za- W Mon achium odbył się w tych 

'POmnienh& patent, zastosowany dniach I Międzynarodowy Festi­
obecnie przez japońską firmę wal Wolnego Teatru. Na inatigu­
MITSUBISHI w konstrukcJi Śilni- rację propagandowej imprezy, 
ka samochodowego Jest to me- w której „czysta sztuka" posłuży­
toda wyważania mas wirujących. la do wygrania niezbyt czystych 
która ~zwala wyeliminować drga- politycznych celów, zaproszono 
nia :<liaików. 1"ywoływane przez m. i.i. słynny „Living Theatre" -
niesymetryczny kształt wału kor- młody i ambitny zespół, który 
bowego. Uzyskuje się- to przez stworzył ciekawa scenę ekspery­
wprowadzenie do silnika dwóch mentalną, ótwartą dla artystyczne­
dodatkowych, niesymetrycznych go nowatorstwa i postcmowych 

treści. Goście wystąpili na festi­
również wałków, obracających się walu ze spektaklem dobitnie wy-
w przeciwnych kierunkach z szyb- rażającym ich programowe credo: 
kością dwa razy większą niż wał „Rezygnacja ze stosowania prze­
korbowy. Powstającx układ sił eli- mocy jest dla ludzkości jedyna 

szansą przeżycia". Widowisko mia­
minuje drgania zmniejsza ha- , ło taką frekwencję, że trzeba je 
łaśliwość silnika o 8 decybeli. było wielokrotnie POWtarzać. Aliści 

na przedostatnim przedstawieniu 
wkroczyli na scene przedstawicie­
le bawarskiej prokuratury w asyś­
cie policjantów i - zaaresztowali 
kierownika zespołu. Wytoczono 
ciężkie zarzuty: „ ... wykroczenię 
przeciw zdroWYm odczuciom naro­
du niemieckiego oraz przeciw pod­
stawom ustrojowym państwa. nie­
ugięcie stojącego na straży prawo­
rządności i demokratycznej wol­
ności". Po ostrym, wielogodzinnym 
przesłuchaniu, czujna oolicja RFN 
zgodziła się za kaucją wypuścić 
„groźnego wywrotowca", lecz . pod 
warunkiem, iż niebezpieczni goś­
cie .,niezwłocznie opuszczą nasz 
wolny kraj, szkalowany za grani­
cą, jako państwo policyjne". 

Nadmiar myślenia • bywa niepoźąda,ny 

Gilbert Becaud, zwany „panem 
100 tys. woltów", mieszka w Paryżu 
llla 52 piętrze, lecz rzadko byWa 
w domu, jeszcze rzadziej wvstę­
(l)Uje na francuskich estradach, 
czy w telewizji. Twierdzi: - Jest 
ciiemożliwe robienie międzynaro­
dowej kary:i~ piosenkarskiej, nie 
iruszając się z miejsca, ale ani 
1Przea: chwilę nie !lłYślałem o opu-

Trzj piętra 

szczeniu Francji na stałe, chociaz I inny, ale jeśli jest sie lubianym, 
w Stanach Zjednoczonych proPo- to nie ma znaczenia. . 
nują mi, abym tam został. Nie Czemu aie stałem sie próz.ny 
potrafiłbym: w USA dobrze jest i zarozumiały? Za.pewne z braku 
wvstępować, ale nie mieszkać... czasu. Gdy się wiele J>racuie. n!e 
Uważam, że piosenkarz oowi- ma czasu na głupstwa . G<ly zaczy­

nien wystrzegać się przeintelek- nałem, było ciężko - ciężej niż 
tuali_zowanią. W ol!óle w sz.tuce obecnie - wybić się. Nie wystar­
ozęsto nadmiar myślenia bywa czyło Podobać się, trzeba było 
niepożądany. Oczywiście, nie za- zwvciężyć. 
mierzarn pisać bzdurnych tekstów Gdy śpiewam, cieszy mnie to, 
chce jednak podkreślić, że a·rtyś- ale wcale nie staram się, , aby 
cie ootrzebniejsze jest serce, niż być najlepszym. Chce podobac s1e 
mÓZJ!. Po 25 latach na estradzie tej publiczności, która przyszła 
kocham mói zawód, nawet bar- mnie posłuchać. . . 

Norweska ptosenkarka t tancer­
ka, Wencke Myhre, doskonale 
parodiuje nlcz'!pomn!aną MITT"yiin 

Monroe. 

Boom naftowy sprawił,. że zaco­
fana w rozwoju Wenezuela stała 
Ilię złotonośną Kl-0ndike dla mię­
dzynarodowego wielkiego kapitału. 
Walka o podział bogactw jest bru­
talna, inwestycje muszą przynosić 
co najmniej 50 proc. zysku. Ola 
tubylczej ludiności indiańskiej prze­
ciętna płaca miesięczna, która mu­
si wystarczyć na utrzymanie wie­
lodzietnej rodziny, wynosi • więc 
200 - 300 boliwarów - tyle, ile 
kosztuje 1 nocleg w luksusowym 
stołecznym hotelu „Intercont.Lnen­
tal". Podobna jest sytuacja cudzo­
ziei:nskich najemników. Ostatnio 
robotnicy zwerbowaini z Portugalii 
przez zachodnioniemieckie koncer­
ny zaprotestowali przeciw nieludz­
kiemu traktowandu, za co zostali 
ka;rnie wysiedleni. 

dz.iej niż na początku, bo debiu- W pracy wole mężczyzn ruz ko­
taint jeszcze nie wie. czy wybrał biety. A co do mojej opinii „uwo­
słUS2ną drogę. W ciągu roku wy- dziciela".„ Nie, piosenki nie uwa­
stępuję przeciętnie 250 razy, do- żam za środek zdobywania kobiet. 
słownie na . całym świecie. · Co do wi~u moich „adorat-Orek" 

Czy piosenkcill"stwo narzuca ko- - zależy on w wielkiej mierze od jl';:;;;;;;;::::zism•••••••ilc:=..J 
nieczność zdobycia powodzenia? kraju, w którym występuję, ale 
Jak każdy zawód: malarz, który w ciągu ostatnich kilku lat na 
nie umie malować. jest bardzo moje koncerty przychodza młodsze 
nieszczęśliwy. To dotyczy każde- damy. W moim życiu prywatnym 
go artysty: muEi się potwierdzać kobiety zawsze odgrywały i. o.d­
i spotykać z sympatią. Właśnie ta gryWaJą wielką rolę. z:a naiwię­
sympatia jest najważniejsza, bo kszą przyjemność uwazam pra~e 
sukces? Raz się jest u szczytu, od świtu, albo długie rozmowy 
kiedy indziej szczyt osiąga ktoś z moimi ulubionymi autorami. 

Laserowy gramofon 
Na tegorocznych XXVI Targach 

Sprzętu Elektronicznego w Tokio, 
znana firma japońska „TEAC" 
zaprezentowała gramofon lasero­
wy. Urządzenie składa się z ma-
łego lasera. nakierowanel!o na 
płytę, mafacą 54 tys. delikatnych 
rowków i wirująca z szybkością 

i300 obrotów 9a minutę. Wiązka 
promieni laserowych przetwarza 
zapis rowkowy na impulsy elek­
tryczne, które są następnie odtwa­
rzane przez ełośniki System ten 

CZWARTEK, 24 LISTOPADA 

PROGRAM I 

poczta UKP'. 11.40 Fotoplastyk<l'll .... 
Dalekie śniegi. 18.00 MuzykoW:anie. 
18.30 Polityka dla wszystkich. 18.45 
Wszystkie nal(rania Ch, Parkera. 

12.05 z kraju i ze świata. 12.25 19.15 Książka tyg9dnla - „Zaczęte 
Szczecin na muzyczneJ antenie. się w Oriente". 19.30 Ekspresem 
12.45 R9lniczy kwadrans. 13.00 U przez świat. 19.35 Opeo tygodnia: 
przyjaciół. 13.05 600 sek1.1nd z due- J Massenet „ Werther". 19.50 
tem Ada i Korda. 13.15 Koncert ży- „Tylko dla orłów" odc p<>w. 
cze1'1. 13.35 Spotkanit' 1 folklorem. 20.00 Studio nagrań 20.30 Spotkania 
13.55 Aktualności kulturalne. 14.00 z ~wlazdami - 11,awęda 20.40 Słyn­
Studio „Gama" 14.20 St".ldlo Relaks. ne wokalistki jazzowP - Nina Si-
14.25 Studio· „Gama" 15.00 Wiad. mone. 21.00 Reminluen~Je muzY,czne. 
15.os List z Polsk1. 15.10 studio „Ga- 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sied 
ma". 15.30 Człowiek I środ'>Wisko - miu wiecz?rów - Al di Meola. 22.15 
gawęda. 15.35 Studio „Gama". 16.00 Co wieczór powieść w wydaniu 
Tu Jedynka. 17 30 Radiokurler. 18.25 I dźwięk. - S. Lem - ,Astronauci". 
Nie tylko dla kierowców. 18.33 Prze 22.45 Pr'>simy częsc1e: - Irena. 
boje L Interstudia. 19.00 Dziennik Kwiatkowska. 23.00 ,Noc pierwsze­
wieczorny. 19.15 Twórcy radz!ec!<".lej go ~'!le~" - WiersL-e pąetów ra-
piosenki - M Tarlwierdijew. 19.40 dzlecltich. l 
Jan Ptaszyn-Wróblewski przedsta-
wia. 20.00 Wiad. 20.05 NURT 
Funk1:ia nauczania początkowego. 
20.25 VII Międzynarod<Jwy Konkurs 
Skrzypcowy Im. H. Wieniawskiego 
21.00 Wiad 21.05 K.ronika sportowa. 
21.15 Koncert życzeń. 21.55 O zdro­
wi u dla zdtowla. 22.00 Z kraju i ze 
świata. 22.20 Tu radle kierowców. 
22.23 Przeboje bez słów 22.30 Re­
portaż na zamówienia 22.45 Minire­
cital Sławy Przybylskiej. 23.0o Mi­
nąl dzień. 23.12 Wiad. sprirt 23.15 
Koncert życzeń od Polonii zagra-

' nicznej dla rodzin w kraju. 

PROGRAM li 

l!.3il Wiad. 11.35 Od Tatr do Bał­
tyku. 11.45 R:adiowa Poradnia Ro-
dzinna. 11.50 Chwila muzyki. 11.57 
Sygnał czasu i hejnal. 12.05 Arie 
operowe śpiewa słynny wł-0ski bas 
c. Siepl. 12.25 „Za granicami miast" 
- mag. Red. Rolnej (Ł), 12.40 K'l­
mentarz rolniczy (Ł). 12.45 Rytmy 
i melodie świata. 13.20 Muzyczny u­
pominek. 13.30 Wiad. 13.35 Ze wsi 
i o wsi. 13.50 MelodiP i piosenki 
„Polskich Nagrań". 14.10 Więcej, le 
piel. nowocześniej. 14.25 Muzyka Ba 
cha. 15.30 Studio Plus. 16.10 Kon­
cert z nagrań Ork. PR i TV w Kra­
kowie. 16.40 Aktualf\')ŚCl dnia (Ł). 
16.55 Chwila muzyki (Ł\. 17.00 Gra 
zespół z. Jaremki. 17.20 „żywe pie­
niądze" - fragm .• pow 17.40 „Reszta 
jest czekaniem" - rep lit. 18.00 
Stołeczne aktualności muzyC2ne 
18.25 Chwila muzyki. 18130 Echa dnia. 
18.40 Siadem inwestowanych miliar­
dów. 19.00 Barok dla wszystkich. 
19.40 St-.idio Relaks, 20.00 Info.rm;i.­
cje. rady, propozycje. 20.10 Radiola 
tarnia. 20.30 Z J. Kasprzyltiem „ 
konkursie Karajana. 21.10 L. van 
Beethoven - Trio fortepianowe B­
dur op, 11. 21.30 Dziennik wieczor­
ry. 21.40 Publicystyka międzynaro­
dowa. 21.45 Wiadomości sportowe. 
21.50 5 minut '> wychowaniu. 21.55 
Chwila muzyki. 22.00 Książki, które 
na was czekają, 22.30 Szkic do por­
tretu Willlama Carlosa Williamsa. 
22.40 „żona artysty" - mag. lite­
racki. 23.10 Koncert z nowych na­
grań Chóru a Cappella PR i TV w 
Krakowie. 23.30 Wlad 

PROGRAM Ili 

12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 

PROGRAM IV 

12.00 Wiad. 12.05 Arie operowa 
śp.lewa słynny włoski bas C. Siept. 
12.25 „za granicami miast" - mag. 
Red. Rolnej (Ł). 12.40 Komentan: 
rolniczy (Ł). 12.45 Tu.rniej kapel 1 
śpiewaków ludowych 13.00 Dla kl. 
VI „Beskidy. zielonP. Beskidy" ... 13.25 
Muzyka 13.30 Muzyczna stereoteka 
(stereri). 13.50 Dla kl. II lic. „Widzę 
i opisuję". 14.20 Omówienie progra-
mu literackiego u.25 Teatr PR: 
„Linia alplrustów" - sbch. 15.25 
Teatr PR: „Spojrzen!1o> w zwierc.la­
dło" - słuch. 16.00 Wiad 16.05 Kwar 
tet J·~illiarda gra utwory kameral­
ne I. Strawińskiego. 16.25 Racllowo­
TV Srednia Szkoła dla Pracują­
cych. 16.40 Aktualności dnia CŁ). 16.55 
ChWila muzyki (Ł). 17.00 „Przed 
koncertem w Filharmonii" (Ł). 17.15 
S<>liścl I Ork. PR i TV w Łodzi (L). 
18.0o Z cyklu .,Nasze sprawy". 18.15 
Muzyka (Ł\ . 18.25 Kodeks i kierow­
nica. 18.40 Postawy l wzory. 19.00 R~~ 
diowo-TV Srednia Szkoła dla Pra­
cujących. 19.15 Lekcja jęz. rosyj­
skiego. 19.30 Milośnlk:.m wielkiej 
planistyki, 20.15 XU Festiwal Orato­
ryJno-Kantat„wy Wratislavia Can­
tans 77. 20.55 Horyzonty muzyki. 
~1.40 Nowe nagrania radiowe „Kwar 
tetu Polskiego" 22.15 W kręgu spraw 
rodzinnych - „Udziat dziecka \lt 
:tyciu rodziny". 22.30 Polskl parla­
mentaryzm - SeJm w dawnej Rzeczy 
pospolitej. 22.53 Na dobran'lc śpie­
wa Ch. A:mavour, 

TELEWIZ,JA 

PROGRAM I 

6.3il RTvSS - Matema·tyka i bio­
logia, sem. 3. 9.00 „Hyperbn" -
film fab. prod. rum. 12.55 Dla 
szkół - Język polski 1tl. 1-4 lic. 
13.25 RTvSS - Matema~yka i fizy­
ka. 16.00 Obiektyw 16.20 Dziennik. 
16.30 Spoza · gór I rzek - Bitwa 
o szyny. 17.00 Bratek przy komin­
ku. 18.00 Reportaż wojskowy. 18.20 
Sonda. 18.50 Radzimy rolnikom. 
19.00 Dobran')C. 19 30 Wieczór z 
dziennikiem. 20.30 Teatr Sensacji -
„Akcja Szarotka" część 2. 21.45 
Pe~az. 22 20 Dziennik 22.35 Puchar 
Europy w piosence. 23.00 Kl·~b Fan 
tas tyki. 

PROGRAM Il 

Odnałezfono 
wrak sa•molotu 

Za kierownicą. 13.00 Powtórka z 
rozryw k1. 13.50 „Korni~ja" - , ooc. 
pow. S. Załygina. 14.00 F<>rmy in­
strumentalne baroku. 15.00 Ekspre­

nie wymaga igieł. które przy tra- sem przez świat. 15.0ii Program dnia. 

15.55 ·Język rosyjski. 16.30 Czas 
ludzie - Poemat o Donieckim 
Kraju - film dok. 17.20 ObraL cu­
da czyni - film fab. prod. bułg. 
18.40 Premiery (Łódź), 19 oo Do-

Grupa rybaków odnalazła w mo­
rzu, w pobliżu miasta Newhaven 
w W. Brytanii, wrak samolotu, 
w Mórym w 1944 r. zginał zało­
życiel i kierownik znane1 i po­
pularnej do dzisiaj oI'kiestry ta­
necznej - Glenn Miller. Szczatki 
maszyny odnaleziono w pobliżu 
miejsca, nad którym przelatywał 
samolot wiozący Millera i iel!o 
zespół, kiedy zdołano z nim na­
wiązać ostatni kontakt radiowy. 

Q.///U//U//.////ff/////./hV..Qb"HH/./H./UIW'h'i 

f 

Tłumaczvł: STEFAN WILKOSZ 

- Niezupełnie. Mam grupę ludzi w Azji, którzy prowadzą 
drobiazgowe dochodzenie w sprawie nici łączących Weather­
by'ego. Maronicka i Lloyda. Może niczego nie znajdą, ale ro­
bią wszystko, co w ich mocy. Poza tym mamv już jaśniejszy 
pogląd na naszcyh przeciwników i moi ludzie ooszukają Ma­
ronicka. 

- Z tym całym aparatem, który pan ma do dyspozycji, może 
uda się znaleźć jednego z tych dwóch, Malcolma, albo Maro­
nicka. To brzmi iak para z operetki! Nieprawda? 

- Nie używamy żadnego aparatu, Kevin. Używamy. samych 
siebie i otrzymujemy pomoc od waszyngtońskiej oolicli • 

Powell oburzył się. 
- Do diabła! Przecież ma pan do dyspozycji około pięćdzie­

sięciu ludzi, a co im pomoże policja. CIA uruchomiła . do tei 
sprawy kilkuset oracowników, nie licząc FBI i innych agencji. 
Gdyby pan dał mi te informacje, które otrzymałem, to mo­
że by ... 

Starszy pan zatrzymał go spokojnym, ale stanowczym ruchem 
reki. 

- Kevin, zastanów się na chwilę. Weatherby był oodwól­
nym agentem w CIA i miał możę pomocników na niższych 
szczeblach. Zakładam, że to on zdobył fałszywe legitymacje, 
przekazywał informacje, a nawet sam brał udział w akcjach. 
Ale, jeżeli był czyjąś wtyczką, to kto zorganizował jego likwi­
dację, kto wiedział o utrzymywanym w tajemnicy mieiscu, 
w którym się znajdował i znał organizacje .bezpieczeństwa 
szpitala. aby przemycić tam, a , potem wyprowadzić kata -
prawdopodobnie Maronicka? • 

Starszy pan 1,fltrzymał się i cz11kał na błysk zrozumienia 
w oczach Powella. 

- Właśnie. Musi działać jeszcze jeden podwó.inv agent._ I je­
żeli moje przypuszczenia są słuszne, to jest to człowiek na 
bardzo wysokim szczeblu. Nie możemy sobie -pozwolić na jesz-
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dycyjnym sposobie odtwarzaria 15.10 Muzyczna pocztówka z Rygi. 
dźwięku, nlszczvły płytę. Tak 15·30 My Wrocławianie 15.50 „Mu-

zyka dla mojego przyjaciela" -
branoc. 19.30 Wieczói z · dzien-
nikiem. 20.ao Klub Jazzowy 

wlec nagranie nie bedzie traciło era Big Band PWSM w Katowi- Studla Gama, 21.W 2ł godziny. 21.30 
Inic.latywy. 21.50 Spotkanie przy 
f<>rtepianie - Tadeusz Kierski 22.25 
Dlalo„1 z przeszłością 22.5:1 Ję"Lyk 
francuski, 

nic na jakoki, bez względu na cach, 16.00 Rozszyfrowu;emy pio-
. ś · ' J k ś · d ·ł sen ki 16.20 M Ferg·.ison gra prze-ilo c odtworzen. a o w1a czy boje.· 15. 45 Na.sz Mk 77. 17.00 Eks-
szef techniczny firmy „TEAC". I presem \'.}rzez świat. 17.05 Muzyczna 

Hiroy1Lki Motohashi, który iest. P••-•••••••••••••••••••••••••-S 
kGnstriLktorem tego supernowo­
czesnego urządzenia, i;:ramofon 

I 
ooiawi się w maso 1vei sprzedaży 

nie wcześnie\ niż za 5 lat i iego 
cena wyniesie około 600 dolarów. 

cze jedno źródło przecieku. Nie możemy 
musimy sami prowadzić te sprawę. 

n•komu zaufać, więc 

Powell skrzywił się. 

- Czy mol!ę coś oowiedzieć, proszę pana? 

Jego szef rozmyślnie zrobił Z<:lziwiona minE:. 

- Ale oczywiście, mój drogi chłopcze. Rób ' ~żytek . z.e 
jego mózgu, nawet gdybyś miał przez to uraz1c ambicJę 
jego zwierzchnika! 

Powell uśmiechnął się lekko. 

swo­
swo-

- Wiemy, a co najmniej przypu.sz.czamy, że _gdzieś jest 
przeciek i to na wYSOkim szczeblu. Szukajmy dalej Maloolma, 
ale jednocześnie skoncentrujmy siE: na zatkaniu tego przecieku. 
Spróbujmy się zo1·ientować, w ' jakiej grupie znajduje się nasz 
podwójny agent I weźmy tę grupę na warsztat. Czujna obser­
wacja na pewno zdemaskuje tego człowieka. nawet jeżeli do­
tychczas nie zostawiał po sobie żadnych śladow .. Napięcie ner: 
wów sprawi, że zrobi fałszywy krok. Przec1ez musi byc 
przynajmniej w kontakcie z M<tronickiem. 

- Słuch.aj Kevin - odparł spokojnie starszy . pan. - Rozu­
muje.52: logicznie, ale konkretnie istniejące warunki podważają 
twój plan. Przyjmujesz, że uda nam się1określić grupę lu<lzl· 
wśród której znajduje się przeciek. Ale ilość kierowniczych 
jednostek wywiadu jest ogromna, a je.go struktura niezmiernie 
skomplikowana. Dla.tego powstała moja !t0mórka ! Tak.a grupa 
może się składać z minimum pięćdziesięciu, stu, a nawet dwu­
stu ludzi! Kaźdy z tych ludzi może być- tym agentem. A także 
każda z ich sekretarek. · 

Ale nawet jeżeli to me jest drugorzędny urzędnik, taki jak 
sekretarka, albo technik, to zorganizowanie nadzoru i tak by­
łoby możliwe tylko przy olbrzymim aparacie. Sam już wspo­
mniałeś o moich możliwościach organizacyjnych. Gdybyśmy mie­
li postępować zgodnie z twoją sugestią. musielibyśmy u.zyskać 
żgodę i pomoc pewnych ludzi także i podejrzanej gimpy. A te­
go nam nie wolno zrobić. 

Pewne trudności związane są z doJ:.rym przygotowaniem 
zawodowy:m ludzi należących do tej grupy. Są to fachowcy w 
dziedzinie wywiadu. Czy sądzisz, że nie zorientują się, że są 
inwigilowani? A jeżeli nawet nie oni, to na pewno WYdzialy 
ochrony każdego z podleglych im depart.amentów! Musielibyśmy 
zużyć wiele energii na zmylenie ich! Weź, jako przykład ofice­
rów wywiadu lotnictwa. Wszyscy oni podlegają wyrywkowym 
badaniom. które obeimuja śledzenie każdego ich kroku i pod­
słuch telefoniczny. Celem tej akcji jes.t sprawdzanie nie tylko 

- uczciwości tych Oficerów, a również tego. czy n;kt obcy nie 
inwigiluje ich. MusiPJibyśmy więc wprowadzić w bląd zarówno 
osoby podejrzane, jak i ich ochronę. 
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z i:łęb1>kim żalem zawiadamiamy. iż w dniu 21 listopada 1977 r, , 
zmarl przed wcześnie 

dr RYSZARD KORNOBIS 
docent w Jn,;tytucie Obrotu Towarowego UŁ, długoletni pracow­
nik naukowo-dydaktyczny urzelni. of;arny i ceniony nau~"ZYciel 

akademicki i naukowiec. 
W Zmarłym 

CLłowieka. 
Instytut utracił szlachetnego Kolegę l prawego. 

Wyrazy wsp6lcz11cia Rodzinie składają: 
KOLEZANKI i KOLEDZY z INSTYTUTU 

TOWAROWEGO UŁ. 
ORROTV 

Dnia 22 listopada 197'1 roku zma­
rła nasza kochana Mama, Babcia 
i Prababcia 

ś. ł P. 

ANTONINA 
PŁACHTA 

z domu KUCHARSKA. 

Po.grzeb odbędzie się 24 listo­
pada 1977 roku o godz. 15 z ka­
plicy cmentarza na Zarzewie, o 
czym zawiadamia pogrążona w 
żalu 

RODZINA 

Dnia 22 listopa.da 1977 r. l'ma!l'ła 

najukochańsza Zona I Matka 

S. ł P. 

JOANNA JUNASZKO 
z d<>mu SZADE;JKO. 

Wyprowadzenie dr<>gich nam 
zwłok nastąpi dnia 24 listopada 
br. z kaplicy cmentarza przy ul. 
Szczecińs.kieJ o godz. 13.30. o 
czym powiadamiają pogrąj;eni 

w smutkn 

MĄZ i C0RKA 

:serdeczne wyrazy wsp6łc.,,ucia 

KOL. 

WANDZIE 
,TURCZYNOWICZ 

z powodu §mier<>i 

MĘŻA 

składaj~: 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
z ()DDZ. ,.URODA i ZDRO­
WIE" ŁODZKIEJ USŁUGO­

WEJ SP-NI PRACY 

Dnia 22 listopada 1977 r. zma­
rł.a po Ciężkich cierpieniach na­
sza najukochańsza Zona, Mamu­
sia i Baibcia, przetywszy lat 42 

ś. t P. 

ŁUCJA NOWAK 
z d1>mu WALKOWLAK. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 
listopada( br, o godz. 1ł z kapli­
cy cmentarza - Zarzew. o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębo­

kim smutku 

MĄŻ, DZIECI o.raz WNUCZEK 

W dniu 22 listopada 1977 roku 
zmarła po ciężkich cierpie11iach 
nas·ia na.jukochańsza Mamusia, 
Teściowa, Babcia 

S. ł P. 

STANISŁAWA 
KUZAŃSKA 

z domu PIOTROWSKA. 
tyła lat 66. 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok Odbędzie się dnia 26 li­
stopada 1977 roku o godzinie 13.30 
z kaplicy cmentarza na Kurcza­
kach. o czym zawiadamiają po­
grątone w smutku 

DZIECI 

PIELĘGNJA!RCli: 

PA.NI 

TERESIE ROGE 
WY'fazy 
Ślll.i.ercl 

skła;dają: 

W&p6łczucia z powodu 

HĘZA 

PRACOWNICY z ODDZIAŁU 
CHOROB WEWNĘTRZNYCH 
SZPITALA im. sRUDZI~-

SKIEGO 
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